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W piqlq rocznicę Wyzwolenia 
Dziś mija pięć lat od owego pa­

miętnego dnia, gdy okryte· eh wa 
łą oddziały Armii Radzieckiej w 
zwycięskim pochodzie. łamiąc o­
pór wroga wkroczyły do Łodzi, dy 
miącej jeszcze zgliszczami Rado­
goszcza, niosąc jej mieszkańcom 
wyz,volenie od okrutnego okupan 
ta, przynosząc im wolność i zapo­
v.riedź lepszego ju tra. 

stwa ludowego - braterski .sojusz nie Łódź stała się kolebką wielu I podobnie jak w całej Polsce, szyb jest przypadkiem, że w okresie po 
robotniczo-chłopski. form współzawodnictwa, jak na ki proces orgarJz.acyjnego, polity- Pler.um Sierpniowym, po Kongre 

Nie zabrakło robotnika łódz.kie przykład młodzieżowego wyścigu cznego i ideologiczr.ego dojrzewa- sie Jednościowym, a potem po III 
go, gdy trzeba było obsadzać pio pracy, wielowars~tatowości, zespo nia mas pracujących. Proces ten Plenum KC PZPR, wzrósł tak moc 
nierami wyzwolone spod v,rielo~ łów najwyższej jakości itp. Współ rozwUał się przede wszystkim J.a no autorytet Partii naszej w ma­
wiekowego ucisku Ziemie Odzy- zawodnictwo pracy i racjonaliza- gruncie niemniej wyraźnego pro S'ach, że tak silnie uwydatniła się 
skane. Nie zawiódł on i wtedy. torshrn są bowiem r.ajlepszym od cesu dojrzewania szeregów partyj kierownicza jej siła, że tak moc­
gdy trzeba było z karabiT.em w biciem tych zmian, które zaszły i nych, niepowstrzymanego procesu r.o okrzepła ona ideologicznie, 
garści w szeregach Ochotniczej nadal zachodzą w umysłach pol- rozwoju łódzkiej organizacji. Pun wchodząc zdecydowanie na drogę, 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej skiej klasy robotniczej, nie będą- ktem przełomowym, przyśpiesza wskazy\vaną przez WKP(b), będą­
?r.onić. dopiero c? .zdobytej w~lno 

1 

cej już więcej przedmiotem dzikie j~cym wyraż1:iie t~n proces sta~o 

1 

cą . dl~ nas ~~arbnicą ta.k cennych 
sc1 i mepodległosc1 przed znaJdu- go, wyuzdanego wyzysku ze stro się Pler.um S1erpmowe PPR, kto- dos'.v1adczen i przykładow. 

Plenum walkę o utrzymar.ie poko 
ju, nie powinniśmy ani na jt=!dną 
chwilę zapominać, że jedną z 
dróg prowadzących do jego utrwa 
lenia jet wzmaganie potęgi gospo 
darczej naszego kraju, wykor.ywa 
nie planów produkcyjnych. Stoi­
my obecnie w obliczu poważnych 
zadań. Plan 6-letni. plan budowy 
fundamentów socjalizmu w Pols­
ce nakłada na nas nowe poważne 
obowiązki w dziedzini'e produkcji, 
w dzieJzinie rozbudowy naszego 
przemysłu i przebudowy s t ruktu­
ry społeczno-gospodarczej wsi. Do 
wypełnienia tych zadań stajemy 
przygotowani. Wykonanie z nad­
wyżką Planu Trzyletr.iego, realiza 
cja planu w r. 1949. to dla nas ba­
za wyjściowa w walet. o Plan Sze­
ścioletni. Już pierwszy rok Planu 
Sześcioletniego - rok 1950 - sta 
wia wi elkie zadania przed na.szy 
m i organizacjami w mieście i na 
wsi. Ogromne problemy stoją 
\\" ęc p rzed orga11izadą łódzką i 
woj ewódzką. 

Zastosowanie śmiałego, stali­
nowskiego manewru militarnego 
sparaliżowało faszysto\'\iSki opór 
w rejonie Łodzi. a groźba zamkr.ię 

jącymi się na żołdzie imperialisty ny kapital:stów. re rozgromiło odchylenie prawico Uchwały III Plenum wskazują-

cia hitlerowców w kotle uniemoż 
liwiła im wykonanie niecnego pla 
nu ~ >pustoszenia naszego mia-
sta. Wspaniała ofiara wielu boha-
terskich źolnierzy radzieckich, 
którzy oddali życie w bitwie o 
Łódź. nie była daremr.a. 

Fakt. iź dzięki \Vspaniałej takty 
ce Armii Radzieckiej udałe> się o­
calić przed zniszczeniem nasz 
przemysł, miał donio.słe. historycz 
ne znaczenie nie tvlko dla Łodzi. 
ale również dla całej Polski. 

Fakt, że potężny łódzki prze­
mysł włókier.niczy mógł aatych­
miast po wyzwoleniu bez poważ­
niejszych trudności i postojów 
pn:ystąpić do pracy dla Polski Lu 
dowej, wywarł olbrzymi wpływ 
na rozwój polskiej gospodarki. 
kierując ją od razu na właściwe 
tory. 

Nie jest taj0mnic<1 dla n:i~\) o, 
i$ do niezmiernie szybkiego uru­
chomienia przemysłu łódzkiego 
przyczyniła się również w poważ 
r,ym stopniu pomoc gospodarcza 
Związku Radzieckiego, który od 
chwili wyzwolenia Łodzi począł 
ją zasilać transportami bawełny, cznym bandytami, renegatami 
artykułów technicznych, żywnoś- zdrajcami. 
ci. Łódzki ruch robotniczy bierze 

Wiele trudności ekonomicznych czynny udział w ostatr.J.m otwar-
tym boju, jaki reakcja wytoczyła 

i organizacyj~ych, pięt;zących 1się ludowi, w kampanii wyborczej 
przed po\vstaJacym panstwem u- d S · t · 19.47 kt · 
d d ł 1: · · d · k. o eJmu w s yczmu r., - o 
b~~~~ld~j op~~:~ u~~~!~kuzl~a= ra d~ięki zwartej i jednolit:j po-

d , , · · J. A ·· d · k. po I stawie całego narodu zakonczyła 
ziecK1ego i ego rm1i. zię ·1 · d t · 'k ł · k 

· k · k WKP(b) się z ruzgo amem m1 o a3czy ow 
mocy 1 ws azow om · ski g PSL 

A trudr.ości były niemałe. e 0
. · . . . . . 

Wróg klasowy dopiero co rozbity .w. c1ą~u m1m~neg~ p1ęc~olec1~ 
_pozbawiony majątków obszar- Łodz, ~ni na chwilę nie tra~1 .w_raz 
niczych i fabryk _ w oparciu 0 l.wosc1 n~ wszys~k1e. wazme3.sze 
mikołajczykowską agenturę, o wydarze~ia w ~raJU l 7agra111cą: 
reakcyjną część kleru, w oparciu o protestuJe. prze~1'.".ko probom WY_" 
pomoc anglo-amerykańską i o wlas korzyst.ama relign pr~ez reakcyJ­
r.e potężne jeszcze zasoby, sta- n~ cz~sć kleru, przecnvko :vypo­
wial zacięty opór powstającej do- w1ed.z1om Byrn~a, a.takuJąc~go 
piei'o i krzepnącej władzy ludo- gra~1ce n"': O~rze 1 Nysie, ma~11fe­
wej. Wróg uciekał się zarówno do stuJe. w niezliczonyc? zebra!11ach, 
bandytyzmu i skrytobójstwa jak i P~~w1ęc~nyc~ sprawie walki o .po 
do szkodrictwa, szpiegostwa, dy- k~J, .W. liczr.) eh masowych,. na3po 
wersji, wznosząc na drodze rozwo tęzn:eJszyc~ w Polsc.e boJowy.ch 
ju Polski Ludowej niezliczone manifestacJach P1erws~omaJO-
przeszkody. wych,. a . pr~ede wsz~stk1;n we 

. wsparuałeJ, mezapomn1aneJ - po 
Obal.eme tych. pr~eszkód odby- kofowej manifestacji w dniu 2 

walo się w zac1ęteJ walce klaso- października. 
'~ej. w licznych bojach, w których Jednocześnie Łódź robotnicza r.i 
n.1~raz za su~ces tr~eba ~y.ło pła- gdy nie zapomina o swych sta­
~1c .tym. co Jest naJcer_me3sze. - rych tradycjach internacjonalisty 
~ciem ludzkim. W tych . wielt; cznych i zawsze daje wyraz swym 
bitwach klasowy~h z. r.eakcJą, ~to uczuciom przyjaźni oraz brater­
r~ na. przestrzer.1 m1monego p1ę- stwa międzynarodowego bez 
c1ole~1a to~zyła .polska klasa ro- względu na to, czy cfiodzi o straj 
b?tnic~a. n~gdy me zabrakł~ r?00t kujących robotr.ików we Francji 
nt~a łodzk1e~o. K~aso\~o usw~ado o walczących dęmokratów w Gr~ 
m:on.y roboc1ar: łodz~t, grom1.ł o- cji czy o zwycięską rewolucję w 
st~.\rn~i, żoldak<?w h1tl~rowsk1~h, Chinach. 
ktorzy zaszyli się V: dn1. sty~znio- Nie zabrakło również robotnika 
we na stryc~ach 1. w p1~v:..1.cac~. łódzkiego i łódzkiej organizacji 
To

1 
o~ od p1erwszeJ chwili z~c1ą partyjnej w ciężkich bojach, ja­

ga ,s~ę do Odro~zonego WoJ~ka kie kraj nasz toczył w walce o wy 
• Po~Ą'.ego: by . dobić pot~vora h1t1e konanie planów produkcyjnych i 

10ws. tego 'V. Jego le.g?w1sku, to on o realizację Planu Trzyletniego. 
od p erwszcJ chWlli wytwarzał . . 
przędz~ i tkaniny, potrzebne dla Na ~zczegolr.ą uwa.gę zasługuJe 
frontu fakt, ze we wszystkich tych bo-

. jach klasowych czynny udział bra 
Nie zabrakło robotnika łódzkie- ła zawsze i kobieta robotnica łódz 

go, nie zabrakło człor.ków naszej ka, wiernie trwając w obozie de­
Partii, gdy trzeba było tworzyć i mokracji i postępu. 
obsadzać nowy, rewolucyjny apa- W trakcie tych zmagań na grun 
rat państwowy państwa ludowe- cie zmienionych stosunków ekono 
go, ani wtedy, gdy wyruszyły eki- micznych, r.a gruncie uspołecznio­
py na wieś, by dać chłopom od nych środków produkcji sk y sta­
v.7eków należną im ziemię obszar lizował się n owy, socjalis tyczny 
niczą, bJ czynem utrwalać nie- stosunek do pracy . 
:wzruszona_podstawe_r.asz!!.i;l:O._,Qań:. -~ie_jest ;t>rzyoadk.iem. że :właś-
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Sprostać im będziemy mogli 
tyl ko wtedy, gdy śmiało, zdecydo 
wanie i konsekwentnie kroczyć bę 
dziemy drogą. nakreśloną przez 
wielkich nauczycieli klasy robot­
niczej - drogą Marksa, Engelsa, 
Lenina i Sta lina. 

Sprost ać zadar.iom, stojącym 
przed na.mi, będziemy mogli wte 
dy, gdy korzystając z w ielolet­
nich, cennvch doś' ·iadcze1'1 WKP 
(bolszew1kÓw) realizować będzi e­
my uchwały III P lenum KC na­
szej Partii. 

Jedynie krocząc tą drogą może 
my mieć pewn<ić, że k rew boha-

Czyż w ustroju kapitalistycznym we i nacjonalistyczne. W owym [ce wszystkim członkom Partii na terskich żołnierzy radz:eckich, 
możliwy był tak wspaniały zryw okresie organizacja łódzka potra- konieczność wzmożer.ia czujnosc1 że krew tych, k tórzy polegli w 
klasy robotniczej, jak Czyn Kon- fila dać zdecydowany odpór nosi- rewolucyj:_,j , n a konieczność dal - wa lce o r.aszą niepoclleglość i wol 
gresowy, współzawodnictwo przed cielom odchylenia prawicowego i s<:ej de:nokratyzacji organów paf1 ność, nic była przelana daremnie. 
mafowe w roku ubiegłym, lub też nacjonalistycznego i oczyściła w stwowych oraz wysuwania na od- Realizując w praktyce linici 
'r.iespotykany jeszcze w historii dużym stopniu swe szeregi z ob- powiedzialne stanowiska ludzi, marksizmu-leninizmu wystawimy 
łódzkiej klasy robotniczej entu- cych i wrogich r.aleciałości. sprawdzonych polityczr.ie, i wska najpiękniejszy P omnik Wdzięcz-
zjazm twórczy Stalinowskich Dni Przeniesienie w głąb organiza- zujące zarazem na konieczność 0-1 r.ości t y m, k tórzy pięć lat temu, w 
Pracy? cji klasy robotniczej uchwał Ple- piekowania się wysuniętymi kad- mroźne dni s tyczniowe 1945 roku 

Jest rzeczą stwierdzoną, że na num Sierpniowego uodporniło ją rami - winny być codziennym polegli na przedpolach Łodzi i na 
przestrzeni minionego pięciolecia I przeciw obcym klasowo wpływom drogowskazem w naszej pracy. jej ulicach „za waszą i r.aszą 
odb71wał się w naszym mieście. i wzmocniło wszechstronnie. I nie Prowadząc w myśl uchwał III Wolność" . 

Sukces socjalistyczne.j gospodarki ZSRR 
Plan gospodarczy na 1949 rok wykonany z 11aclwyżką 
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy , Radzie Ministrów Związku Radzieckiego 

.MOSKWA (PAP) Centralny że w_ ZSRR realizowanr jes~ z powo-1 dych, wykwalifikowanych .robotnikó~-. znac~nie realna płaca zarobkowa l'O· 

l. rząd Statystyczny przy Radzie :Mi- dzemem plan zakładania lesnych pa- Nadto, przy zastosowaniu rozmai- hotmków i pracowników um:rsłow~·ch 
nistrów ZSRR ogłosił komunikat o sów ochronnych. tych metod szkolenia, przygotowano a wydatki chłopów na zakup to~a-
wynikach \Vykonania państwoweir,; Komunikat podaje z kolei dane sta nowe wykwalifikowane kadr~· i pod- rów przcmys'owych obniżyły !lię. 
planu odbudowy i rozwoju gospodar- tystyczne, dot~czą,ce rozwoj_u tran;;- wyższono ~wal ifikc:c}e dawn~ch Prócz tego l udność w 1949 roku 
ki narodowej ZSRR w roku 1949. portu w ZSRR. W 1949 ro1m. obxot ka?r. Łącz.n:c prz.eszkolono 6,6 m1 ln. podobnie jak w latach 

1 
biegł. b ~ 

Konnmi!-:at zawiera dane staf.y- towarowy transportu kole3owego osob. i rz•·ma!a' od al st\ . \k· .~ c, ' f 
~tyczne, świadczące o dalszym pot~z- zwię-kszy l ~ię w porównaniu z l 91~ Lic·iba zakładów naukowo-bada w- ' •' ' P 1 . rn, zasi 1 1 "Y1' a 

, . - · - · , ty z tytułu ubezp1ec7eń ~1iołecznvch n)1n rozwoju radziet'kiego przemy;;iu, rokiem o 17 procent. czych wzrosła w 1949 roku w poruw- .· ~ · J ' 

· • · · · 1 · · ' · Jak : renty, ber.płatne lub ulgowe 
rolnictwa i transportu, o wzrosc1e Komunikat Centralnego Urzędu 1111nm z poprzec mm rokiem, poltora- ~kiero\"an · d t . .. d d 
inwestycji, o wzmożeniu obrotó"· to- krotnie a r b 'k · t • · 'v ia 0 sana orw.v, o o-

Statystycz.nego podaje również dane kl 
1
: ichzl. ak prd·aco\k""m ·o_w :ren mów \\·vpoczvnkowych do żłobków 

warowych i 0 dalszym podwyższeniu J<tatystycz:ne, dotyczące inwestycji. za - ac ow - 1q 0 wu -rotnie. . i przcd,:zkol!." z~silkl dl~ matek obar 
materialnego i kulturalne~o po1iom 11 Całokształt inwestycji w gospodar~e \_V 194.9 roku. ~1·zrosła. o 38 .tys1ę.cy czom·ch większa J:cz.bą dz:cci lub 
;i:ycia ludności ZSRR. r.arodowej ZSRR w 1949 roku zwięk- og·olna ltczba lozek szpitalnych dz1ę- matek ·amot ·h b 1 ... 

· · · · ki W''budowan·u o · · I 't i · · > nyc • czp au1ą pomoc 
'V ciągu ubiegłego roku podnió3ł ~zył się o 26 procent w porownamu , . . ~ n. 1~) c 1 szpi a 1 1 roz lekars:tą. bewłatną naukę możliwo-

się stopień wykorzystania poten('jału z rokiem 1948. s2er.zenra ju.z is~ni~Jącrch-. . ści pod\\'yższ~nia po5iada~ych kwa-
produkcyjnego, uzyskane zostały o- Kum unikat omawia następnie osią- , ~iczb~ lekarz~ '' .194!l. 1 oku._ W: . po- l!fibcji, st~·pcndia dla osób studiu­
~zczędności w surowcach, opale i w gnięda handlu radzieckiego. Przy nie ro~~ nani~ ~ popi zed~m1• i okiem, jących oraz szC',Ceg innych wypłat j 
materiałach oraz znaleziono dodatko- ustannym rozwoju całej gospodarki zwiększ) la . się 0 26 tysięcy· ulg. W!>zyscy robotnicy i pracownicy 
we rezerwy wewnętrzne przedsię- narodowej ZSRR, przy wzroście pro- W ~kre1:1w l9<l6-l 949 r. w;ybud~- um~·slo~i korzystali z oplaconego 
biorstw. dukcji towarów masowego spożycia i 'yano 1 odbudowano przeszło l 2 mi: przez państwo urlopu. 

Um""Jiwilo to powie,kszenie pler- przy nowych osiągnięciach w dziedzi- hony mtr. kwadratowych prze'ltrzcni W 1 'J19 k J d " t I d 
v·„ mieszkalnej. , · ro u u nosc o ;zyma a o 

wotnie ustalonero na- 1949 rok planu nie obniżenia kosztów własnych pro- Komunikat stwierdza, że dochód r.anst.wa t ytułem wsi10mn1anych wy-
produkcji r lobalnej, Powiększony w aukcji - rząt~ przeprowadził drugą, na rod o. wy ZSRR wzrósł w 1949 roku , p~a~ 1 ul~ sumę prz.csr.lo 110 rniliar- . 
ten sposób plan roczny produkcji prze od czasu zniesienia systemu kartko- IV porównaniu z rokiem 1918 _ 

0 17 d~" ~ubi~ •. to znatzJ przeszło 3 razy 
n1ysłowej ZSRR na rok 1949 wykona wego, obniżkę cen. Obniżka ta po- procent i był 

0 36 procent większy. w1ęccJ, nu; w 1910 roku. 
nv został w 103 proc. ciągnęła za sobą dalo;zy wzrost ilości niż w przedwojennym 1910 roku. Dochody robotników i pracowników 

. Produkcja najważniejszych gałęzi towarów, sprzedawanych ludncści. I h r · 
ł k 1949 d · ł · w roku l9.t9 sprzedano ludności 0 20 Wzro!'lt dochodu narodowego umo- umys owyc • w prze 1czemu na jed-

przemys w ro u po mos a SH~ żliwił znaczną poprawę sytuacJ·i ma- n:i. o~ob\\ były w 1949 roku wyższe, 
w porównaniu z rokiem 194>!. procent więcej towarów, niż w roku terialnej robotników, chłopów i in- n1:1: w roku 1918 o 12 procent i wzro-

Dla zapewnienia dal!!zeiro technicz· 1948. Sprzedaż artykułów spożyw- teligencji oraz zapewnił dalszy roz- <;~y o 24 procent, w porównaniu z 1'0· 

nego postę-pu w najważnicjszyt'h ~a- czych zwięks:i:yła się o 17 procent, wój produkcji sot'jalistycznej w mie- k1em 1940. 
lęziach go<;podarki narodowej, w 19J9 a artykułów przemysłowych o 25 pro- ście i na wsi. ---------------

k k t · d cent. U ro u s ·ons ruowano 1 wprown zono Poprawa sytuacji materialnej Jud- waua, uczestnicy 
seryjną produkcję przeszło 300 najwa Komunikat stwierdza, że liczba re>· ności ZSRR znalazła wnaz we wzro- k J e 
żniejszych nowycl1 konstrukcji ma- botników i pracowników umysłowych, ście plac robotników ( pracowników sz o enia partyjnego! 
~zyn i mechanizmów o wysokiej wy w gospodarce narodowej ZSRR zwięk untyslowych i w z1viększeniu się do- '\Y dn iu dzisiejszym w lokalu Ośrod 
dajności. szyła się ·v 19t9 roku, w porównaniu chodów chłopów zarówno z kotcho- ka 87.kolenia Pa!·tyjnego przy ulicy 

'\\"zrost przemysłu socjalistycznego z 1948 roldem, 0 1,8 miliona o;;ób. zowego gospotłar<itwa społeczne :ro, Trauirnt!n Xr 1, odbędzie się zgodnie 
umożliwił w 1949 r. zuRcznc podwrż- W 1!)49 roku szkoły rzemie§lnicze jak i z l:O'>podar•tw osobist)rh. D1.ię- r, r o7.kladem w g-odzinach od 17 do :!1 
szenie po:d4'mu wyposa.1.enia t echnicz i kolejowe Ol'az zaklr1dy lir.kolenia za- ki d-w11krotnej ~hn.iżce cen .towaró~' ko1~sult.ac.i8; z aktualnych zagadnień 
ne~o i·olnictwa. Komunikat uodaie. I wodowero ukończ.Yło 723 t.r.siace mło masoll·tiro l!l.DOzYc1&. uodniosła s1e I uo!th·kl nued;:rnarodo~vej 

1 
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Ad„s:.,!.~~~z~~·,„ • Doróbek 5-ciu lal o s i ~ g n i e c i a i b r a k I Plany i zamierzenia łódzkiego samorządu 
w życia ·gospodarczego Łodzi Wywiad z prezydentem Łodzi tow. Marianem Minorem 

Ofensywa. Armii Radzi ee klej, rozpoczęta 12 stycznia. 1945 ro­
ku błyskawicznie wy-iwoliła. cały naaz kraj od Wisły Po Odrę. 
Dzięki temu hitlerowskim fa seysłom nie udało się uneczywistnlć 
swych zbrodniczych planów - ca.ł.kowltero znisz<:zenla naszych 

si towarzyszyć U1)0rządkowanie ryn­
ku. W tym kierunku zrobiliśmy dal· 
~Y i.a.sadniczy krok od l siyczrua 
b. r. poprzez regulację cen, która po 
zwoliła na usunięcie istniejących 
rażących róż.nic w cenach na po­
szczególne artykuły. Uregulowaniu 

r'rez„dent Łodzi to,.., Marian Minor, 01t16,..ił .,.. wywiadirie udzie­
lonym przedstawicielowi naszego pisma, osiunięeia gO!P.podarki miej-
111kiej ną polu przebudo"'y i rozbu dow:r Lodzi w okresie minione ro 

cy. Trzeba jednakie podkreśli~, h 
rozbudowa linii komunikacyjnych m11 
si w pierwszym rzędzie uwzględniać 
możliwości istnlej\ce~o taboru. Bra, 
taboru, którego częeć wywieźli, lub 
zniszczyli okupanci, ciąży jel!lzcze 11 

znacznej mien:e na naszej komunika. 
c.j: miejskiej. Przewidziane w tym 
roku do~t11rczenie Łodti taboru pm. 
dukcji krajowej pozwC>li samorz,do­
wi przystąpić do rozwi\zani& sr.ere. 
g-u problemów komunikacyjnych. 

miast i przemysłu. 
• 5-lecia. 

Ofensywa ta ocaliła. również Łódź, kt6rej fuzystowak! oku­
pant gotował los podobny Wa rs:r:awie. Próby dokonania %Jlis:tczeń 
unlemoiliwiła czujna postawa klasy robotniczej, która. preygoto­
wa.µa była do ujęcia gospodarki zakładów w swoje ręce i czuwała 
na.d zachowaniem ich w calo ścL Klasa. robotnicza wzięła władzę 
w swoje ręce i natychmiast uruchomiła przemysł. 

Utrzymanie w ruchu prze myslu naszego miasta było moiliwe 
cylko dzięki braterskiej pomocy C06podarczeJ Związku Radziec­
kiego. od którego \V krytycznych momentach otrzymaliśmy po­
trzebne nam sunnvce, sprzęt. maszyny 

I cen towarzyszyła równocześnie ge­
neralna 5 proc. podwyżka płacy, któ 
ra z.godnie ~ konsekwentnym stano­
wiskiem naszego Ludowego Rządu 
wyrównała ludziom pracy z nad· 
wyżką różnicę w wydatkach z tytu­
łu podwyżki cen na niektóre arty­
kuły. 

- Dla nas, tołnłerzy I Armil, by­
ło wiadome i june, że wielka ofen­
!lywa, którł Armia Radziecka. rozpt>­
czf'la. 12 stycmia. przed 5 laty, bę­

dzie początkiem końca imperializmu 
niemieckiego. Szybkość uder:i;enia tej 
ofensywy wyzwoliła Warszawę, a -
po kilku t!niac;1 - Łódź - ;vspon1l.­
na Prezydent, tow. Marian Minor. 

T e C'Zynnikl zadecydowały nie 
tylko 0 wynikach gospcdar- mierze wykonanie zadań, jakle 

czyeh piei·wszych lat po wy.zwole- na nas na.kłada. Plan 6-letnl: dal. 
niu, ale równ:ei 0 nasz;><ch 0&1ągmę- &zy wzrost wydajności, a w związ 
ciach w ciągu 5-letmego okresu, ku 'l tym 'l'lruost płac i stopy iy· 
który upłynął od momentu wyzwo- ciowe.1 klasy robotniczej, 
lenia Łodzi, o przedterminowym 
wykonaniu 3-letnlego Planu. 

5 lat pracy Łodzi 
Na przestrzeni minionego 5-lecla 

zdołali~my prawie całkowicie uru­
chomić park maszynowy, stworzyt: 
nowe gałęzie przemysłu. Nie tylko 
7ll'llkn~ło calkov.icie bezroboc;e, .1le 
w prz;eciwiefotwie do przedwo;en­
nych ;t.osunków, odczuwamy ostry 
bra.k sił roboczych, a cały prze-mysi 
pracuje pełną parą na dwie l trzy 
zmia.ny. 

Po-ważny wuoi;t za.zna.c?.ył ~ię 
w ostatnim roku Planu 3-let.nie­
go - w 1949 roku. Plany pro· 
dukcyjne pos-zuególnych zakła.· 
dów we wszystklcb branżach zo­
stały wykonane przed terminem 
i to z dużą nadwyżką. Zn.a.c?:ne 
oszc?:ędności, sięga.ją{!e miliardo­
wych cyfr, uzyskano dzięlti zobo­
wia.zanfom całych Hłóg, które 
p!ńrafiły w swych zobowią~a.­
niacl1 podwyższyć oszczęd11osc1, 
proponowane pt"Zez admlnistra­
c,lę o 30 J)l'OC. i z nadwyikll je wY· 
konać. Było to wynikiem wypel· 
nlenia zobowh\?:ań, podjętych 
"Przez klas~ robotniC:ZI\ dla ucz­
czenia 1 Ma.ja, 22 Lipca, Między­
narodowego Dnia Wa.lki o Pokój, 
Roczn)cy .Rewoh1cji Październi­
kowej i 70 rocznicy urodzin Tow. 
Stalina. 

Poprawa nastąpiła także w dzie· 
dzinie ja.kości, szczególnie w przl?­
myśle włókiennicT.ym, gdzie na tym 
odcinku mieliśmy poważ.ne zani~­
dbania. Współzawodnictwo o tytuł 
zes.pol•i riajwyższej jakości, zaini­
cjowan~ w· przemyśl:e wełrtianym, a 
rozwin;ęte 7.Właszcza w ,•przemyśle 
bawełnianym• S9~wiło„ że. po. ch,vi 
iowy-m załamaniu na początku 1949 
roku, końcowe wyniki tegoż roku 
wykazały z\\-ięksienie pierwsze~ 
~o gatunku o prawie 5 proc. i 
T.mniej~enie braków o jedną piątą. 
W te.i walce na c~ło \\')"Sunęły się 
PZPB Nr 3 i PZPB Nr 4. 

Błedy i niedociągnięcia 
Mimo tych os.iągnięć w pracy na­

~i:ego przemysłu popełniono wiele 
bh~dów i niedociągnięć. Acz.kolwie~ 
globalne plany zostały wykonane. i 

to z dużą nadwyżką. to jednak7,e po­
~-iczególne oddziały w kil.ku -z;akla­
dach n:e ?.dolały zobowiązal'1 wyko­
nać. Do tych smutnych wyjątków 
należą niektóre oddz.iały w PZPB 
Nr 5, w· PZPB w Rudz'.e Pabianic­
kiej, w kilku zakładach p~zemysłu 
.wełnianego i jeden 1..akład w prze­
nw~le metalowym. Niewykonanie zo 
howiąza11 jest tymbardziej uderz•1· 
ją~. i:c zakładom tym brakło za~e­
dwie kilka procent do wywią1,a1iia 
~ię z przyjętych 1..obowiązań. a tyl­
ko brak codzienne.j i nleusta.11neJ 
kontrt>ll Siprawlł. że zobow•iązania 
nie zostały wykonane. Przykładem 
takiego braku kontroli mogą być 
PZPB i. W Nr 22, gdczie dla wykona· 
nia zobowiązań w tkaninach wy­
koń~onych brakło zaledwie 5000 
mtr, co stanowi ułamek nie procen­
tu, al<.: prom:la całorocznej prod·.lk­
cji. Pnykład ten świadczy najlej.lie;. 
że gdyby istniała codz:enna kontro­
la, że gdyby został doprowadzony 
dzienny plan oraz zadania do każ­
dego oddziału i stanowiska i gdybv 
istniata walka o ich wykonanie, to 
brakujące ilości mogłybv być n::..wct 
w ostatnich dniach nadrobione. 

Rozwój i znaczenie 
w sp6łzawodnictwa 

T ;;k się też składa, że w;;i:.ędi;e 
t.am. gdz:ie poszczeg6ln~ .; d­

dzłały nie wywiązały s:ę z; przyję­
tych zobowiązań, stosunkowo .słabo 
rozwin'ęle jest współzawodnt<'!wo 
pracy. 

w końcu ub. r. w przemyśle włó· 
kie1imczym we współzawodnict~ie 
brało udział prawie 60 proc. ogołu 
ntrudnlonych. Ilośc:owernu jednak­
ż~ rozwojcrwi nie to·w1lnynyła do-
1ta.te<lzna troska Związków 7.,awodo 
wych i fabrycznych komitetów 
wapóh:awodnictwa pracy o poałębie­
nie tego ruchu l odpowiedni rorzwój 
nowych form. Również w niedosta­
tecz;itet jeszcze m~erze„ :nimo ogólna 
łódzkiej i wojewodzk1eJ nar~~y ra~ 
cjonalizatorów z przedstaw1c1el~m1 
riaul<i i adm'n:stracji, otaczany Jest 
op:c· a ruch rac,lonalizators:d. . 

Niedod~nkcia. owe musimy 
nadrobić w jal• na}s:iybszym cz.a-
1>le ?: uwagi na to. ie od dalszego 
rozwoju l pogłębienia współr.l· 
wo<lnictwa p.racy i ruchu racjo­
„~11.,,.ator!'kiezo zale:b' w irł6wneJ 

Doświadczenia 
Dni Stalinowskich 

Jak.ie wyniki możliwe sa do osią­
gnięcia w dziedzinie w~półzawodni­
ctwa, śv,iadczą najlep'ej doświa<l­
czenla Dni Stalinowskich. Zadania 
dzienne poszczególnych odda:iałów i 
zespołów w dniach tych były po· 
ważnie prz~kraciiane. Działo się tak 
nawet tam, ii;dzie uprr.ednio nie było 
wiary w możliwość wykonania 
dziennych r.adań, jak np. w drukar­
ni PZPB Nr 2. 

Zy·wiolowo i masowo tworzyły s:ę 
honorowe warty p~acy - Warty 
StaJinowskie, które dla uczczenia 
70-Jecia urodzin Tow. Stalina "·;:·pól­
za\rndniczyły ze sobą o przekrocze­
n!e os;ąganych dotychczas ilo5c:o­
wych i jakościowych wvn~ków. Wy­
konanie zobowiązań produkcyjnych 
zakładów, oddziałów, zespołów i po­
szczególnych pracown'łtów dało w 
wyniku dodatkową pTodukcję o war 
tości kilku miliardów -zł., przyczyni­
ło ;ię do szybszego uruchomienia 
szeregu o~rodków socjaln~·ch, pod­
niosło kulturę miej·ca pracy. ale co 
najważniej!'Ze, w~·zwoliło olbr7.yml 
entuT.jazm pracy, który pogłębił so­
cjalistyczny stosunek do pracy. 

Wzrost stopy życiowej 

R ówno1egle iie \Vtrostem J>ro­
dukc.ii, jej Jako~ci i realiza­

cją zadań OS'Zczędnośc:owych. wira­
sta.Iy rea.lne place pracowników I 
podnosiła. elę kh stopa życiowa. Do­
wodzą tego najlepiej wz.ra.stające 
cyfry obrotu towarowego, szczegól­
nie· n'a odcinku artykułów pierwszej 
potrzeby zarówno Ppoi~·wczych. jak 
i przemysłowych. W okresie świą­
tecznym przygotowano. i rozprowa­
d1..ono pneszło 30 proc. więcej masy 
towarowej. niż w analogicznym o­
kresie 1948 r. świadczy to nie tylko 
o \'>·zrcście itiły naby·wczej klasy pra 
cującej r.,odzi. ale i o wzr.:iśc!e Jei 
stopy życio\vej. 

Cyfry te świadCEą również o 
1>0t>rawle na odcinku rm:.działu 
towaru. Pamiętamy czasy, kiedy 
w mMnenrie zwlf'kS7.0-nego t>oPY· 
tu, a więc w okre~ie przedświą· 
tecmym. powstały zatory w dy· 
strybucjl i na. tym tle żerowała 
spekulacJa. Zja.wi<1ka tego nie ob­
serwowali.<imy w t:rm roku i 
nwagl nie tylko na Jikwi<lację 
elemt>ntów spekulacyjny«h pnt>z 
\\"ZTnoł.oną dzinłelność kontroli 
~połeczneJ, ale i dziek! temu, i;e 
w corat: 11ei·E7-;rm ?lllkresie. bo w 
prawie 70 proc. potrzeby świata 
pracy zupa.kajanc sa. w na.!Z~'111 
mieście przez handel uspołecz­
nio-ny. 

Handel U~'PQłeczn!ony mimo bez­
s.pornych o!l'iągni~ć po.siada jeszcze 
dużo n:edociągnięć, szczególnie na 
odc1nku jakości wyśw'.adc~anych 
usług, i dlatego zadanie jego na naj­
bliższy okrc5 będz'e pole~ało n;i re· 
aliucji socJathtycrnej kultury han­
dlu. 

Poprawa pracowniczych 
warunków bytu 

P oważne osiągnięcia mamy do 
zanotowania także na od1:m­

ku troski o warunki b~·towc pracow 
ników. Ma to miejsce nie tylko na 
odcinku komunalnym, lecz także w 
coraz bardzie.i rozsze:·r,ająccj się 
akcji soo,jalnej przt>myslu. Nowe 
żłobki. p1-zcdsz.kola. stacje op:eki 
nad matką i dzieckiem. ośrodki zdro 
wia. ambulator!a przyfabryczne, 
zwi~kszające się bez.pieczeń;:two i hi 
giena pracy, coraz ~zerszy rozwó.1 
akcji wczasów, którą potra!iliśmy 
już objąć około i.i proc-. pracow11i­
ków, są wyrazem troski o pracow· 
nika, a zwłaszcza o matkę l)racującą 
i jej dziecko. Nie ulega watpliwości, 
że potrzeby na tym odcinku są je· 
szcze bardzo duże i, że nie zdoła­
liśmy jesz.cze, bo było to rzeczą nie­
mo7.liwą. zlikwidować w c:ągu mi­
nionego 5-lecia w~zyst:-.:ch z.an:ed­
bań i smutnego dziedzictwa ustroju 
kapitalistycznego i na tym odc;nku. 
Ale stały wzrost sum wydatkowa­
nych na te ce:e i choć powolna wo­
bec potrzeb. a!e duża na na5ze moż­
liwości poprawa świadczy o tym. 
jaką wagę pn:yw'.ązujc Rząd. Partia 
i zw:azki Zawodowe do poprawy 
wanm.ków bytowych i soc.ta1113·ch 
kla."ly rnhotniuej. 

Wzrostowi produkcji. przeprowa­
dzonemu pl:łnowo z~odnie i: potrz;e­
bami socjalistycznej iOS'POdarki, mu 

Podwaliny socjalizmu W Łodzi zutaliśmy 

przemy11ł. Miasto było 
surowca, wiele ma.szyn 
zdołał okupant wywieźć 

:z;niszczony 
ogołocone z 
i urządzeń 

w ostatniej 

W pierw~zy rok 6-letniego Pla-
nu wchodzimy zatem z po­

ważnymi nadwyż.kami produkcyjny­
mi, z uregulowanymi stosunkami 
rynkowymi. Zadania jednakże, któ­
re stoją przed nami, wymagają prze 
de W!"Zystkim przy współudziale na­
szych organizacji partyjnych zmobi­
lizowania wszystkich sił do dalsze­
go podniesienia naszego potencjału 
produkcyjnego drogą zwiększenia 
wydajności, drogą prowaazenia 
o~zczędnej gospoda.rki, jak najlep­
szego i jak na,il>';;>rawniejszego W5pc­
kojcni3. potrzeb pncmysłu, rolni­
ct•\'a i świata pracy przez na~z uspo 
lec:miony aparat roodzielczy. 

chwili. Miastc>, prawie wyludnione, ze 
zburzonym i wymarłym ghettem, o­
"b~jmującym kilkadziesiąt hektarów 
terenu Łodzi czyniło wrażenie 
cmentarzyska. 

Zwycię~kie sipełnienie tych zadań 
będzie mo7.Jiwe dzięki temu, że sto­
sunek do pracy <'alej klasy robotni­
C?.e.f staje się coraz bardde,i socjali­
styMJny, 7.e entuzja7Jl11 pracy obser­
wujf>my nie ty:ko z okaz.ii uroczy­
stości. lecz i w wypełnianiu codzien­
nych zadań. 

- Przed Partią nasz,, przed wła­
dzami administracyjnymi staneło bo­
jo,ve zadanie: uruchomić przemy&ł 
dla WT.mocnienia walczącet;o je11zcte 
z faszyzmem frontu. TwOnYllś· 
my nową wład:r.ę: "·ładzę kluy robot­
niczej. Dzięki pomocy radzieckiej, 
dzięki ofiarności tó.izkiej klasy ro­
botniczej i wielkim !!wym tradycjom 
rewolucyjnym miasto szybko przy­
bierało normaln~, wygląd, fabryki roz 
i;oczęły produkcję w nowych warun­
kach, bez fabrykantów i kapitali­
rtów. 

Klasa robotnicza, W'Zorują.c się na 
społeczeństwie r<'d?.iecklm. traktuje 
praC'ę, jako sprawę honoru i cui. 
Czerpiąc z bogate1 skarbnicy do· 
!iwiaclM:eń Związ.ku Rad7Jiecklego l 
WKP(b), pamiętają.c w 5-rocznlcę 
WY7.WC>lenla Lo<lzl pr1ez Armię C'l!er 
woną. o pomocy Związku Radziec­
kiego. będziemy w sojuszu 'le Związ 
klem Radl':ieckim realizować Plan 
6-lE'tni - plan budownictwa. funda­
mt"ntów socjalizmu w Polsce. 

Zmiana struktury socjalnej 
Łodzi 

- Wiele sie u nas zmieniło w eill­
gu tych 5 lat. Wydaje mi si~ jerlnak, 
że najważniej11za, podstawowa zmia· 
na - to nowy układ ~truktur:r M)C· 

OOOCl C: 

Julian Tuu;in1 
laureat nagrody m. Lodzi 

- pisze o swym rod.zinnym mieście „ . ' 
Do Obyrvatela"·Prezydenfa rii:'„Łodzi 

Z całego Mrca na,igr>ręc1>j d:ięlwję Obyuvitr[C>f.('i Pre::ydmtowi 
vi J„g„ li.~t. zmciorlaminjqcy mni„ o pr:yznnniu mi nagrody lit,.. 
r11ckie.i m . /, nd::i. D~iękuję Komitetotl'i tttj nagrodv. który w imie 
niu uhoc/umego mego miasta rod::in11ego od::naczyl mnie t\·m 
ui.rlhim, w:r115zającym :((s:czytem, .iakim sq 1.aur.v otr:.rmane pr~es 
pisar:11 od lnd:i prncy, lud:i 1rnlki - budowniczych l'olski So­
cjn/istyczw.>j. To, ie się te /,ocfri urodziłem, ie w niej u:::rosłem 
i b/i.<ko polorn: srl'ego tóekti spędziłem, - 10 nie je$t ważne. 
Tr'nż11y jest natomia.it inny fakt: ie mnie Łódf. ['KSZTAŁTOWA· 
ŁA - nie l.l'lko artystyr:nie i moralnie, alti, jak o tym dalej bę­
rl:ie moa'<I, rórmiei politycznie. Cienie moje;o mia.!ta i jego bln.<· 
ki sUl/v się 11irodstęp11_ymi IOU'flrZ)'Uami nll'f(O iycia - i sd::ieko/• 
wiele b."lem, c::y w lr' llrstotdP, czy w ol1cyrh stolicac/1, czy Zlt 

n<'eunrm - H s:ędzie i zawsze pr:) .1łucT1iu:0alem się biciu meftr> 
mfnrlego lód:kiego• sPrcn i s::l'pt.arn mPgo młodego łódzhiego su• 
mie11i11. I mmie11fr. i serce tf.\'ru,•:' /y .:: miasta Łodz.i w ~1Vint -
.iui: gotort·e. jui. 11formomu1e. TlPi to lat temu, w u·iers:u o lód:· 
'/;im d:ieciń.•ttcie. JJisalem w w·ar.•.::<11de, Ż.t' jestem „emigrantem", 
:ie „ruurj, 11 im.<. obco mi. niesrt'ojo" i i;e ,.tęsTcnię .:n ojc::y:rrl'[. 
mojq" - :a Łodzią. Ćttirrć' tdrku minęło od nnpisania tr.10 tl'irr· 
.o:n. grly "' nn}clldrncriiPj.•:."rn nn ;„·iecfo mi„ści„, w Rio de ],,. 

• nriro, :-imlrn('lem oc:y 1111 u:~:)'8/lio, en mnie otflc::a/ti, n oprumy 
tr,sknotą :a ojcz.~·1mą - 111otrn utoż.•am.ilc>m jQ :: lod::iq, i w pi6'1• 
nnn ttÓf'1C:ru clłuż$:)'m 11twor:e poet~rl;im cale mie.•iqce „przebr· 
11:nll.'m" 1{· ł,od:i, w jed11nn :: r:ekomo n1Jjbrz,l'duych mi.au nn 
.iwiedr. i te jrj okoliC(lc/t. Zmierznm dn te/1,o, :iP jeżeli mi tt} 

nagrodę pr:.":11ano za ccilol,·1:tałt mfl,il'j driałalnoici literackiej, In 
w nrał.1w tylT.-o ~topnir~ ;:a~lużylem .rnbie na niq; jeżeli Mtomin.•I 
zii pntriotnm łód:hi, to tł' stopniu J.nncmie uięh:ym„. Moi.na by 
mi u Inn mirjuu po.•Uucić :ar:ut, że jak nn tę wiei/UJ m.iło~ć do 
rod:inr1r(o miasta, mój inc)'. be:;pofretfoi kontaht :e ~połcc:tń· 
Mrtcm lód::l.-im jest pr1mit> nijaki. Zar:111 słusztl\'. Ale niech mni„ 
11ęprnr< iedli1t i chornb11, l,·tóm nil' po:1t·<1la mi . ,.,,t·obaclnie d"~f't'>-
110HnĆ .<am rm wb„. · 

1/;rja 11tu OTll. n któn m u~·!:r.i w<pomr1iałem, jego tlqtek 
trP5cirm·y. :r1c:1·1111 ~ię nd tr~a.shu hrauningów rewolucy,inego prtr 
l<'tariatu łód:/..icgo w roku 1905. Zac:\'na się tak nie dlatego, :ie 
o trj tt"llce sł"s:olC'm r,,·fko lub c=l'Lalem. all' dlatego, że tę kn· 

.non<1dę snm sfrs:<1łem 1111 łód:kich ulicach. I nie z opmviadań 
r:;y poet\'ckicli prreno.§ni :mam p11r11uro-.tc kwi.at)' kru:i roboLnic:rj 
nn ulicach [,<1d:i i c:err!'onr ~=ta11d~ry potdem:rjące nad i.lumami, 
fJ/r 1dnm.n11i rtC:.nna, jako mały chłopiec. ~rm1 jp of.[ądalem i nn 

· ralP i;Ycie· :ncfrmt·a/('m w pnmięci. T jei:cli rl:-i< (wpral{d: ie n11 
'lnrr Latą, I/[„ :11 drugil'j mlodo.<ci) nnj;oręt5:'m moim prrtPTif" 
rrirmt tU'órcz, m jrst m,póld=iałunic : pol.•hą hfosą robotnic:q i z 
.~ifami pc>.stępow,nni na c11łrj ziemi rt tt'Glt e o wvzrmlenie c:ło· 
t<irka z jnr:ma lmpiuilu i imµrri 11li:mu. to nil' ci.Latcgo. iP nrnil' 
tnk kto.~ n1tuc:"l - 11m1 N nie dlatPJJ,O. ie pięć Int u:ojenn»ch .<pl'· 
rl:iłem iv kraj11 najd:ilos:P.i ra::puSI\' la1pit.11/i.~tyc:11 rj i imperiali· 
.<tycv1rg.i 1ey11:drmi1t. t,i. H' Stmwc/1 ljl'dnaczrmrclr. -- altt dfot e.~r>, 
ŻP m11ir uc:rl.v p11if.'n'11 i protestu łód:.f.:ic rtlicl'. ludzlrn 11f1hc1, 
gmź/ic:a crrn łódz:kich dziPci rol1otnic:,,·clr i lwl'lrast 111i1•d:1• 
ro~roc:liwn11i tmrrml.:ami życin r>rcc::r.mej l1ldz!~iej biedot~ ~ 
łajdackim nbr11..t((71iPm ,,. .<miło łód:hich fnhryl.<trrlóu;. żrlu.ir · ;„,. 
~·o, ie mrrir to wsz1-.<tl>n ::111trmie 1tc:eśnit>j nie nauc::·ło jcszc:~ 
i•'<llle/f,O, nnj1rninil'j.•;:;Pi!r>: nstr:cjs:ej. be:względnie.is:ej ruilki , niż 
I.fi, któr<1 dotychc:as uprm<'irrlrm. 

Rt;>d~ .iię .<taro/, nb" or/ 11/nmirnią tej wla.!riie u.alki ru;;b/\.<l1 
pr:~"':l" fora moje} tu órczoki. · · 

l dopiero wt~d.1· 11•t(lpi :ni;t>nnna11ie. z .iakim: d:i.i. :.góry ni~ 
.i"kn prz,·,imll.if m:::rnrię lit„rnc'!;q. rohot11ic:„j, Jocj11list.1·crnrj 
{,od:i. stnlicY prncv polsk'„j. 

Trarszawa, m styczniu 1950 

JalneJ. W Łodzi do wrześn~a. 1939 ro­
ku znajdował sie olbrzymi procent 
elementów nieprodukcyjnych, ZYJą­
cych z pracy klasy robotniczej. Pro­
cent ten obecnie zmniejszył się wy­
datnie. Dziś bowiem w mieście na­
szym ponad 300 tysięcy ludzi zatrud­
nionych jest bezpośrednio w zakła­

dach produkcyjnych. Klasa robotni­
cza w Polsce Ludowej otoczona jest 
pieczołowitą opiek:ll: wczasy robotni­
cze i pracownicze, J>Oprawa wal'un­
ków bytu komunalnego (tramwaje, 
'!'łodocią.gi, światło itp.) - to wszyst 
ko w ciągu krótkiego okresu 5-lecia 
wpłynęło na podniesiienie atopy ży­
ciowej. 

Rozwój szkolnictwa 
Należy również podkreślić ogrom­

ny wysiłek władz Polski Ludow'!j w 
dziedzinie odbudo"'Y naszego !!Zkol­
nlctwa podstawowego, prz.edszkoli, 
żłobków, 11. co najważniejsze - zor­
ganizowanie w naszym mieście sze­
regu wyższych uci:dni. Dziś miasto 
nasze jest jednym z większych ośrod­
ków uniwer!lytt>ckich, gdzie studiuje 
w roku bieżącym ok. 20 tysięcy mło­
dzieży. Rozwiązanie problemu wyż­

~zych szkół, zape,vnienie młodzieży 
studiującej odpowiednich warunków 
mieszkaniowych - j!'l1t najwięk'>Zll 
troskł Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i nuzero robot.niczego 
samorządu. 

Warunki mieszkanio"1Ve 
uh~gają popr1rtwie 

Pomimo licimych trudności, mimo 
powatnych zniszczeń, warunki miesz.­
~aniowe łódzkiej klasy robotniczej w 
porównaniu r; okresem przedwojen­
nym, uległy poprawie. Fakt zmniej­
szenia ilości mic!!zkańców przypada­
ją.cych na 1 izbę uwypukla tę popra­
'l'l·ę, a. ostatnie olbrzymie in'l'l·e11tycje 
nasze;o Rządu na. rzecz nowea-o bu· 
downictwn, na.' budownictwo indywi­
dualne, oraz na remonty - wskazu­
je, że w przyszłości warunki miesz­
kaniowe ludności pracują.cej Lodzi u­
Jegn~ dalszej systematycznej popra­
wie. 

Linie tramwajowe 
na przedmieściach 

W okresie przedwojennym komu· 
nikacja łódzka była przedsiębior­
ttwem eksploatowanym przez obcy i 
rodzimy kapitał. Ten właśnie fakt 
wyłacznie rozstrzygał o przeprowa­
dzaniu trss komunikacyjnych. Nie­
rentowno~ć linii komunikacyjnych ne 
pr:>:edmieściach i w dzielnica: h robo~­
niczl·ch spychała komunikację miej. 
ski). do śródmi<'ścia, gd:dł' mieszkały 

sfery lepiej 11ytnowane. Obecnie sa­
morząd łódzki r.ajął 8iQ przedmie­
kiami, gtwarza.iąc k1a11ie robotniczej 
clogodną komunikacjor 7. miej11c@nt -pu 

Akcja socjalna 
W roku bież. nastąpi reorganiucla 

l~(znictwa st>Ołecznero, która posta. 
wi łódzką służbę zdrowia na wyższym 
poziomie. Wzrasta z roku na rok licz 
ba łóżek szpitalnych, powiększa się 

sieć przychodni, ambulatoriów, 1tac;i 
opieki nad matką. i dzieckiem. 

Powstanie w naszym mieście Poli· 
kliniki Chorób Zawodowych jest jet\7.· 
cze jednym dowodem tr<>!!ki o zdro. 
wie lódr.kiej klasy robotniczej. 

Zaopatrzenie w wodę 
Wszystkim wiadomo, jakie potrz@-

1:,y istnieją w naszym mieście w dzie. 
d::inie zaopatri:enia w wodę. Olbrzy. 
mie inwestycje, przewidziane w hj 
dziedzinie, przyczynił "ię do roz'll"i· 
kłania tego najcięższe)?'o problen1u 
samorządu łódzkiego. Do tej jcdna'1 
chwili będziemy musieli zastosować 

pewne ryl!'ory w użrwaniu wody i 

:>ieci miejskiej. Po:o:woli to nam rM• 
budow11ć tę "ieć w 11amyrn mieście I 
w dzielnicach robotniczych. 

• • • 

Trudno obją~ w rsnuch jednero 
?.ywiadu dorobek 5-lecia nowej Ło. 
dzi, trudniej jeszcze mówić o umie. 
rzeniach na okres naJblii5i:y. Bo"n"iem 
zawierają one wiele nowego: rozbu· 
dowa i przebudo'ft·a Lodzi, usprawnie· 
nie i ulepuenie zaopatrzenia ludni). 
śd przez rozwój sieci Micj!kieJ[O 
H11ndlu DetBlic:r:nego, polepszenie 
warnnkó\V higienicznych i zdrowC>tr 
nych miasta, rozbudowa oś.rodków 

zdrowia, opieki nad matką i dzier.­
kiem, dalszy rozwój oś"'1aty i kultu· 
ry - wszy~tko to powinno uczyni~ 
z Lod.oi miasto przodujące w Police 
Socjalistycznej. • 

Gdy dziś obchodzimy 5 roczni· 
cę wyzwolenia ł..odz:i, pamięt.ajmT, 
te zawsze w trudnych chwiluh 
oparciem dla nu był, jelit i bt­
dzie na!!lz Wielki Soju!l:r:nik -
Z""i:llzek Radziecki. 

Armia Radziecka przyniMła Ł11o 
dzi wolność. Zwi,zek Radziecki 
udzielał nam pomOt'Y 'od pierw'!uj 
ch1dli wyzwolenia mfa!!it.a 1 łap 

opra "·ców faszystowskie h. 

W op11rriu o prr.yjaź.ń ie Zwl,t· 
kient Radzieckim, korzystaj•c z 
doświa<lc7.enia rad:r:ittkiego, pn•· 
k,ztałcimy nuz4 ł..ódt - w po-

• tę:i:ny, aocjali!!tyc:my ośrodek 111-
apodarczy i kulturalny - mówi na 
zakońe:o:enie tow. Minor . 

Nowe zadania aparatu finansowego 
Wywiad z Min;strem Skarbu tow. Dąbrowskim 

W ARS ZA 'VA (PAP). - Minister 1 go~podantwa narodowego i mobili· 
Skarbu Konstanty Dąbrowski w wy zuje wszystkie jego zasoby i rezer· 
wiadzie udz'ielonym redaktorowi go- wy. Aparat bankowy przygotowuie 

. się do wprowadzenia jeszcze w b. · r. 
s.pooarc:zemu PAP przedstawił wy· planu kasowego, który umożliwi re• 
tyome programu finansowego Rządu gulowanie obiegu pieniężnego i be­
u progu Planu 6-letniego, którego dz:ie harmonizował siłę nabywczą 
realizacja wymaga odpowiedniego lu~ności z masą towarową M. ryn· 
gromadzenia i g.prawnego rozdz:.iele· _k_u_. --·------------

nia środków finansowych. w1·e1k1·e zadan1·a Przed aparatem finansowym S'ta-
.ią zadania: kontroli planów f:nan­
sowych ja:w formy kontroli wyko· 
nywania narodowego planu gospo­
darczego, przyczyn i ancie się do sta­
łego obniżania kos-ztów we wszyst • 
k'.ch działach gospodarki i admini­

produkcyjne rolnictwo 
w 1950 r. 

Wan.u wa <PAP). Państwo-
stracji. zadania mob;lizacjl rezerw wa administracia rolna omówił.s 0. 
gospodarki narodowej, a wreszcie - , 
harmon izowania dochodów p!enięż- golny plar: dla rolnictwa na rok bit 
nych ludności z masa towarową. ~ący - na obradującym w Piau.:1 

W"·konan!e tych zadai'J. - powie- nie pod Warszawą w dniach od 16 dr 
dz:ał t1~nLHer , karbu - wymaga bu 118 hm. krajowym zjeżdzie pracowni 
dJ\':y >oc.:a!istyczne;:o ~ystemu pia- ków pafoitwowE'j admimstracji r<i!· 
nowan .a f.nanS<1wego, planowan.<1 o . 
ch„ra:,1e:-z.c operatywnym i mobili- •1 e i. . . . . 
zacy j~1ym .. Jeszcze w b. r . prz.y~oto- Głownym zaloz.eniem planu rolnt' 
wana będzir. reforma ·s:--·5temu finan I.wa na rok bie~ący jest dąż:enie rl 
sowe,;:o. kló:-v oprze si~ na trzech o~i;i,gnic;cia dalszego postępu w Cl<' 
]X>d~ta:•:o\\'yc;h p:anach ftnansov,r:vch: srodarstw'tch rolnvcb i do z <>k 
budicc1e panstwowym, planie krt>· . , . wi" ne 
dytnwym i piani" kasowym. ma produkcJI rolne.i we wszystkie' 

BuclGe~ otrzymuje formę i treść 1ej dziod7inach, Dlatego dą~yć si 
soc.;a :'.5t"·czną prz~ rozszerz.':!~:c je- l::ędzie do przekształcenia gośpoda1 ~ 
go zakresu. be~posredn;e pow1ą<ame I - 1bożowo·k1ntotlanej nil d ,. 
z n<ircdo\\'ym Planem .s;ospcdarczym ,. . . . 

1 
gospo ~ 

i nail :rn'f! mu charakteru w pełni o- .... ę hodo\\ lan.1 ' do Z\l·:e.•sz•on:a w 11 
p0r~t~·\\'11ego. Plan kredyt.owy uzu- spoddr~tw~cb uprdw roślin pr.Gemr 
nełnia przcjścio,~·e środki obro~owe słowvch. 



Uniw ersytet Łód·zk i po pi~ciu latach 

Uniwersytet Łódzki 
W r. 1~50 Uniw~rs~tet . ŁódzkiJ w roku bieżąc~ 1.949-50 pro­

~amy~a ł?1e:wsze p;ęc1olec1e swo· 1 cent młodzieży chłoosko - robotn.­
Jego 1~tmenia. . czej podr.iósł się wydatnie, prze· 

. W c:ągu ~kres1:1, ~;óry min~l od kraczając 50 procent ogółu stu· 
h1stor~·czz:e00 dma v.yzwolema na dentów, co uwydatnia się zwłasz­
~zeg<? miast~ przez bohaterską cza na niższvch latach studiów. 
A~ę- Radziecką. Uz:iwersy~e~ Postępują~y proces demokraty­
Łódzk.1 po~ wzgl,ędem. hczebn?~<!i zacji naszego uniw~rsytetu wy· 
wysu:iął się "".śród umw~rsyteLOW raża s'ę je~k nie tylko w zakre 
p~ls!dch n3: Jedno z p1erwszy~h sic składu społeemego młodzieży, 
m1eJSC; Vj c1~ tego ?kres~ ~ma lecz także w przeobrażeniach ca­
st~ Lodź . za3ęło po:vazne. m1eJSCe Jej społecznej struktury uni'wersy 
w~r6d umwersyteckich nua.st pol- tetu. Coraz więcej profesorów i 
skich. . . . .. pr'icowników nau!rn\~-ych naszego 

Po .o~dziele?JU się Akad7mt1 Le uniwersytetu zdaje sobie sprawę 
karsk~eJ z dr..!lem ~ st?"czn:a. 19~0 z tego, że: społeczno-organizacyj­
r. Un~wersytet Ło?zk1 obeJmu~e na strona uniwersytetu coraz bar 
obecn.e trzy wydztały: Humaru- dziej wyraża się w ścisłym powią 
styczny (~860 studentów), Matem.: zaniu organów ur..iwersytetu z 
Przyrodruczy (1364 studentów), i dst · · · Pra (2332 t d t, ) r po awową orgamzacJą partyJną, 

wa 5556 tsdu et~ ow ' iczące z zawodową organ;zacją i z ko-
razem s u en ow ·1 t 1 · Fed · · n k . . ·. . mi e em u cze manym erac3i 
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At addemut, LekarskteJ przeszło Polskich Organizadi Studenckich. 
su en ow. . 

W ciągu pięc'.oled. 1945 _ 1949 Trzeba Jedn~kże :powiedz;eć, ż«: 
Uniwersytet Łódzki wydał 1436 n.a drodze pow1ązan•a n~s~ego uni 
dyplomów niższego stopnia (r.ia- E'er~ytetu z _Pro?lc;,1a~ ~ potrze­
g:strów i lekarzy), oraz 83 dyplo- anu robotrnczeJ Łodzi n•e m~my 
my doktorskie. d?tychczas dostatecznych oSląg· 

N a p i s a ł ni, że ten sz~ioletni okres wspól dowa gmachu bifblioteki i centra!· 

J Ó Z e I C ._ a I a - I n- ,.,, •- I I nego wysiłku będzie nowym okre- nego budy'nku administracyjnego. 
•• - "' n sem histor.i naszego uniwersytetu, Błędne byłoby traktowanie 

Rektor Uniwersytetu Łódzkiego okresem organicznego wrastania spraw łódzkich wyższych uczelni 

no osó~, coraz śc1sa·: związanych młode pokolenie ł6dzki<:h naukow 
z naszym uniwersytetem. Dojrze- ców i kształtowanej przez nasz 
wają pracownicy naukowi wycho uniwersytet nowej inteligencji, 
wani przez nas, co więcej, mamy dla której Łódź jest już r.!ie do po 
świadomość tego, ie w niejednej myślenia bez uniwersytetu. To no 

I 
dziedzinie młode pokolenie na- we pokolenie ma ambicje zdrowej 
szych naukowców jest nie tylko rywalizacji z innymi uniwersyte­
liczniejsze niż w innych uniwer- tarni polskimi w zakresie zmiany 
sytetach, lecz pozytywnie się wy· społecznego oblicza uniwersytetu 
różnia przez ściślejsze wiązanie przez związanie ~o z potrzebami 
naukowej problematyki z zagad· i dążeniamj Polski Ludowej. To no 
nieniami wspó]czesnego życia pol- w~ pokolen.e to realna siła społecz 
skiego. Wyraźnie występuje to np. na, która coraz wyraźniej zazna­
w ośrodku historycznym naszego cla się w rozwoju naszego uniwer 
ur.iwersytetu. sytetu i ńaszego miasta. Na tę si-

w zainteresowan:a<:h naszych co łę liczyms coraz bardziej my wszy 
raz więcej miejsca zajmują ugad scy, którzyśmy zac .mali organi­
nienia nowej dydaktyki uniwer- zować Uniwersytet Łódzki w prze 
syteckiej, mającej r.a celu przy- kor.aniu, że Łódź, największe sku 
stosowan'.e metod nauczan:a do po pienie robvtnicze w Polsce musi 
trzeb młodzieży chłopsko-robotn:i m eć nie tylko szkoły techniczne 
czej. Pod tym wz lęJem akcja sa i lekarskie, lecz także przodujący 
mopomocy w nauce spełni.i. na na ośrodek uniwersytecki polskiej 
<;zym u:liwersytecie bardzo pozy- myśli humanistyczno-społ~ej. 
tywną rolę. Temu nowemu pokoleniu łódz-

Nie będę .się zatrzymywał nad kiej inteliger-eji leży również na 
r.aukową produkcją naszego uni· sercu sprawa jak najściślejszego 
wersytetu, której nie potrzebuje- powiązania naszej uczelni z proble 
my s.ę wstydzić wobec najbardziej mami, potrzebami i dążeniami pol 
zasłużonych uniwersytetów pol· skiej klasy robotniczej. Całą pra­
skich. Wspomnę tylko o jednej zna cę •1niwer.sytetu coraz wyraźniej 
r.ej szerzej pozycji lódzk.iej, któ- organizujemy pod kątem widzenia 
rą ostatnio przekc1.zaliśmy War· probfamów i zadań pląnu sześcio­
szawie. Tą pozycją jest „Myśl letriego. Uniwersytet Łódzki wraz 
Współczesna". z całą robotniczą Łodz.ią chce :.::ę 

W rozwoju naszego uniwersyte stać realną siłą w real:izacji tego 
tu coraz większą rolę odgrywa to planu. Jesteśmy rlwnież przekona 

uniwersytetu w kla&„ r bo•niczą. z jednostronnie lokalnego łódzkie.. 
z planem szecioletnim ,V'iążemy go punktu 'vidzenia. Łódź uniwer· 

również wielkie nadzieje na dal- sytecka to symbol nowej Ludo­
szy rozwój Uni'\versytetu Łódzkie- wej Polski. Przed wojną Łódź by· 
go w zakresie nowych pomies:z;.. ła wielką osadą fabeyczną, pozba­
czeii. Uderzającym przykładem wioną wyższych uczelni i 'ivielko­
ciasnoty naszych pomieszczeń mo- miejskich urządzeń kulturalnych. 
że być nasza uniwersytecka bib1k> Jedyną wyższą uczelnią łódzką, 
teka, której czytelnia ogólna li- walczącą z ogromnymi trudnościa 
czy wszystkiego 48 miejsc· Czy- mi, była łódzka filia Wolnej 
telnia o 48 miejscach na 10.000 Wszechnicy Polsk!ej. Dop'ero po, 
studentów! (Nasza Bibli~teka słu- wojnie Łódź rozwinęła się w wie1 
ży zarówno uniwersytetowi jak i kie miasto uniwersyteckie, stając 
Akademii Lekarskiej-) w rzędzie w;.eJkich ogólnokrajo­

W Planie 6-letnim. w drugim _wych ośrodków uniwersyteckich 
jego okresie przewidziana jest bu- Polski Ludowej· 

Politechnika Łódzka 

Jakie zmiany przgniosło 5-lecie 
Członkowie zespołu towarzysza Balcerzaka o swoich pracach 

ruęć. Na tej drodze leżą nasze głów 
Jedną z naczelnych kwestii, któ ne f)roblemy społecr.r.e w najbliż- Rozmawiamy z członkami słynne-

ra nasuwa. się w związku z licz· szej przyszłości. go zespołu tkackiego tow. Balcerza-
gi. „Jak bracia witaliśmy naszych 1 pełnych krzywdy i niedoli. Ich cięż- przystąpiła do pracy na 4 krosnach. 
wyzwolicieli, którzy nas uchronili ki trud szedł wtedy na zysk dla fa- W tym samym mniej wi~cej cza­
od nieuniknionej śmierci, a miasto brykanta. Teraz wszystko zmieniło sie pojawiła się w sali młoda nie­
nasze od zagłady". się z gruntu. Radosne były te pierw śmiała dziewczyna - Janka Ciżyc­

bowym rozrostem uniwersytetów \ . ka, wspominając minione lata. 
polskich jest sprawa społecznego ~ ciągu krótkiej pięcioletniej O tym, co działo sl~ pamiętnej zł 
składu młodz'.eży akademickiej i historii naszego ur.iwersytetu by- my 19ł5 r. w PZPB Nr 7, może po 
zagadnienie demokratyzacji uni- ły lata leysze i gorsze. Symptomy wiedz,ieć tylko jeden członek zespo 
wersytetów. Jak te sprawy wyglą pewnego. kryzysu w r?zwoj'll; na- lu - tow. Zygmunł Skalłńskl. Kie-
d j U · t . Ł. d k · 1 szego uniwersytetu naJostrzeJ za· dy dzisiaj przypomina sobie tamte 

Robotnicy fabryki Eisenbrauna sze miesiące i lata twórczej pracy ka. Umiala się już ?ietle obchodtić 
nie spodziewali się nawet, że chwila w Polsce Ludowej. z "'.~rsztat;m tkackun. P~dczas oku 
ucieczki Niemców przejdzie tak spo Ale o tym mogą jut powiedzieć pa:J1 .m~s1ała pracować_ JUZ od _ 13 
kojnie w ich zakładzie. Widzieli także Inni członkowie zespołu tow. roki:' zy~i.a. A przed WOJną, gdy Je­
przecie:!: sami jak okupanci czynili Balcerzaka. Przychodzili do PZPB dynie OJCl~ zarabia.ł, ~ w domu b:l'.'­
przygotowywania do wywózki ma- Nr '1 kolejno i tak się składało, że Iła ~atka l troje dzieci, nauczyła 61~ 
szyn, jak planowali zniszczenie całej stawali do pracy w jednej sali, przy cemc wai;to~ć pracy. Wkrótce tez 
fabryki. Oczywiście, załoga po cichu sąsiadujących z sobą warsztatach. prze~onah ~1ę ~rszysC'y,. że ta mała 
przygotowywała obronę. Robotnicy Na przykład tow. Maria Szulcowa ł Janka będzie kiedyś pierwszorzęd­
nie chcieli dopuścić do tego, aby wy - star~a już kobieta, wie.le lat ni\ tkaczką. 

a ą na mwersy P.<'le 0 z tm. ryso,>.cały się w ubiegłym roku. W dni, nie potrafi nawet opowiedzieć, 
Według ogólr.ej statystyki w ub. tej chwili ostrość tego kryzysu w jaki sposób to wszystko si~ i;tało. 

ro~u akad. 1948-49 na uniwersy- złagodniała. Zakończył się bowiem W ulice, po których butnie stąpali 
. tec.e naszym było 40 procent mlo bezplanowy odpływ pracowników Niemq, wtargni:ła nagle radosna 
d · · h d · hl k pieśń wolności. Zagrzmiały kroki :uezy i po: o zerua c ops ~ego i naukowych do Warsza\,ry. zwycięskich żołnierzy Armii R11-dzle-
robotn czego. W ty~ robotmczcgo , . * . ckiej. Na domach i fabrykach trium 
22 procent, chłopskiego 18 pro· Ro;.vnocześru~ w. ~my~ umwer falnie załopotały przechowywane 

zwolona Polska zastała zniszczone przepracowała u Geyerów i Szaj ble- Tow. Wojciech Balcerzak przyb~ ł 
fabryki. Wszystkie oddziały produk rów, a nie spotkała si~ ani z wdzię. tutaj z PZPB Nr 4. Przybył akurat 
cyjne obstawione zostały „swoimi cznością, ani z uznaniem !abrykan na najbardziej „gorący" czas, gdy w 
ludźmi". Nad całością utrzymywali tów. Co tam zresztą mówić 0 jakimś tkalni „Bawełnianej Siódemki" dzla 
pieczę tow. tow. Chmielewski i Mar uznaniu! Tow. Szulcowa nie parnię- ły się wielkie rzeczy, gdy przecho-

cent. sytec.e coraz llczmeJsze Jest gro· I troskliwie podczas lat niewo,li fla-

Od trzech pokoików -do wspaniałego gmachu azałek. ta już nawet, ile razy zwalniana by dzono do pracy na czterech kros-
ń ła z pracy na skutek redukcji i ile nach. Oczywiście, nie Obyło się bez 

pr~s~~. j!~ s:;;,c~a ty::ip1roi~ cit~ razy z tego samego powodu jej mąż walki z tymi, którzy nie wierzyli, 
fabryka przeszła w ręce robotników. również pozostawał bez pracy. Do- jeszcze w możliwość p~a~y na wielu 
Jak zły koszmar zniknął fabrykant brze chociaż, że nie mieli dzieci i tę war~ztata~, którz~ wc1ąz jeszcze o­
Eisenbraun, uciekli okupanci. Robot biedę „klepali" tylko we dwoje. Kie baw1ali ~ię, że w.1elowarsztatowość 
nicy rozpoczęli rządzić w swej fabry dy doświadczona tkaczka przybyła spo.woduJe - tak. Ja~ to było przed 
ce. Nie przypuszczali nawet, że pój do PZPB Nr 7 od razu pokazała co WOJną - redukcJę l. bezrob~cie .. To 
dzie im to tak sprawnie. Od razu po potrafi. Był to właśnie rok 1947 - warzysz Balcerzak . me ?116w1ł wie­
czuli się gospodarzami tego zakła- początki współzawodnictwa pracy. le. Jest z natury cichy l malomów-

Zasłużona nauczycielko o pamiętnych dniach wyzwolenia 
Na pięknym, jasnym biurku w ( - Tu na kartach kroniki dzieci 

kancelarii szkolnej leż<J obok siebie zanotowały: „Dnia !Ul. przybyła je­
dwie książki. Jedna czarna, mocno dna i:r.ba lekcyjna na pierwszym pię 
podniszczona, druga nowiutka, oka- trze. Hurra!" 
zała, z widocznym napisem: „Kro- Jasna głowa nauczycielki nnosi 
nika Publicznej Szkoły Powszech- się sponad książki, a ukryte za o­
nej Nr 6". kularami oczy uśmiechają się serde-

- To dwa etapy histórii naszej cznie. 
szkoły na Karolewie - mówi z uś- - Widzicie, to były pierwsze na 
miechem nauczycielka Aniela Za- sze sukcesy. A pierwszą wielką ra­
jącówna, gładząc w z~myśleniu zni- dością było święto 1 Maja. Dzie­
szczoną okładkę starej kroniki. ci \\·iedziały dobrze, że święto klasy 

- I szkola, i dzieci uczęszczające 
do niej wrosły mi w serce. Nie za­
pomnę nigdy eh wili, gdy po wyz­
woleniu Łodzi przez bohaterskie 
wojska radzieckie, mogliśmy powró 
cić na Karolew i rozpocząć pracę. 
Znajdował11m się w liczbie 6 nau­
czycieli, którzy przyszli pierwsi. Du 
:!:o było radości - ludzie nas prze­
cież znali. Dzieci i starsi mieszkań­
cy nac.;zej dzielnicy zaczęli nam po 
magać w organizowaniu tej pierw­
sz'.'j szkoły w wyzwolonej Łodzi. 
Jaka to była szkola! Tr/Y puste izby 
w zniszczonym budynku przy ul. 
Krzemienieckiej. Bez szyb, przy kil 
kustopniowym mrozie, gdyż central 
ne ogrzewanie nie działało. Mimo to 
rozpoczęliśmy lekcje, choć front nie 
był jeszcze daleki, choć wojska ra­
dzieckie i polskie nadal gromiły ban 
dy hitlerowskie. 

- Ale chęć do pracy nie opusz­
czała. Robntnicze dzieci świetnie ro 
zumiały istotę zmiany, która nastą­
piła. Rodzice opowiadali im o tym, 
ód dawna. Słyszałam raz malca, mó 
wiącego z powagą: ,.Teraz już wszy 
scy będziemy chodzić do szitoły. Dla 
wszystkich będzie miejsce. Przesia­
ną nami poniewierać i wyzyskiwać 
naszą ciemnotę". 
Przerzucając wolno stronice starej 

kroniki, Aniela Zającówna zatrzy­
muje się co chwila przy jakiejś no­
tatce. Przypomina sobie wiele drab 
nych zdarzeń z życia szkolnego. 

- Poczatkowo mieliśmy w szkole 
tylko 150 dzieci. Dla reszty brak by 
to miejsca. Ale już w maju otrzy­
m;ili§my nowy budynek przy ulicy 
Po~óżniczej. Mieliśmy już teraz 6 
izb lekcyjnych, ogródek i własne po 
dwórze. Od rnzu też przybyło dzieci. 
Zgłaszały się masowo. Wchodziły ci­
chutko do klas i żadna siła nie mo­
gła ich stamtąd ruszyć. Wreszcie 
1ześć ciasnych pokoików z trudem 
i:nogło tiomieścić 520 dzieci. 

robotniczej po raz pierwszy obcho­
dzimy swobodnie wraz z całym spo 
łeczeństwem. Parę dni trwały przy­
gotowania do urocz:vstości. 

- Widzicie na dalszych stroni­
cach kroniki :fotografie naszej gro­
madki szkolnej. Powstanie drużyny 
harcenkiej oraz innych organizacji 
i kół upamiętniły wklejone do kro­
niki wspomnienia dr.leci. Istny jed­
nak szał radości (uwieczniony ,,kle­
ksem" w kronice) ogarnął nas na 
wieść, że Państwo wzniesie nam no 
wy gmach szkolny. 

- Oglądaliśmy każdą cegłę. Dzie­
ci ~tale ofiarowywały się z pomocą 
przy budowie. Nie można ich było 
utrzymać w domu. Wszystkie wol­
ne chwile spędzały wśród robotni­
ków budowlanyc!1. 

- Nie zapomnimy też nigdy po­
mocy Komitet'.! Rodzicielskiego i Ko 
mitetu Opiekuńczego. Ta nowa szko 
la istniała w marzeniach całej dziel 
nicy już od dawna. Radość z powo­
du urzeczywistnienia tego marzenia 
stała się więc udziałem wszystkich 
mieszkańców Karolewa. · 

- Czekaliśmy dwa lata na wyk.oń 
czenie ~machu. Pod koniec dzieci 
zorganizowane w drużyny robocze 
brały udział w urządzaniu trawni­
ków, wykańczaniu boiska i wielu 
innych pracach. 

- Wreszcie 25 września ubiegłe­
go roku nastąpiło otwarcie naszej 
nowej szkoły. Dzieci nie posiadały 
się z radości. Biegaly nieprzytom­
nie po korytarzach ślizgały się na 
błyszczących posadzkach, niejedne­
mu uczestnikowi uroczystości „za­
prósz:yłe> się oko". 

Na tym kończy siQ sbra kronika 
szkolna. Nowa kronika zawiera hl 
storię szkoły w nowym budynku. 

- Teraz pracujemy w warun­
kach wspaniałych. Mamy nie tylko 
piękny budynek, wszelkie pomoce 
szkolne i coraz rozlmtleisz~ możll~o 

ści rozwoju. Jesteśmy prócz tego oto 
czeni stałą, troskliwą opieką. Uczy 
my się, wciągnięci w nurt twórcze 
go życia. Mówię, uczymy się, gdyż 
nie tylko dzieci si' uczą, ale i my, 
nauczycielstwo, podnosimy stale 
swój poziom. Ten krótki okres cza­
su od wyzwolenia prz;vniósl tyle ile 
nie zdobylam ani ja, ani szkolnic­
two w przeciągu wielu lat, które !ą 
czą mnie z zawodem nauczyciel­
skim. 

. ny. Po prostu stanął przy czterech 
du, w którym spędzili wiele lat Tow. Szulcowa Jedna z pierwszych kro!'nach i pokazał wszystkim, jak 

- I za każdym razem. gdy odw1e 
dzają nas opiekujący się szkolą ro­
botnicy z PZPDz Nr 1, gdy nasze 
dzieci wszystkie b~z wyjątku mają 
szczęśliwe buzie, czuję głęboką ra­
dość że dożyłam sprawiedliwszego 
i lepszego dnia niż setki tych, które 
klasa robotnicza ma już za sobą, któ 
re są ciemną plamą w naszej histo-
rii. 

• • • Kochana przez dzieci, ceniona 
przez władze szkolne nauczycielka 
Aniela Zającówna nie wspomniała 
o tym, że w ubiegłym roku została 
za swą ofiarną pracę nagrodzona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Ale i 
ten fakt uwieczniony został w kro 
nice szkolnej. / I Najstarszy tkacz - tow. Skalińsld i najmłodsza tkaczka - kol. Ciżyeła 

B. Drzew. z zespołlt t()w. Balcerzaka z PZPB 7 

Nasi 1'oresaondencl lobrqcznl pisz~ 

to można na nich dobrze pracować. 
Potrzeba było pamiętnego 11łyc1-

nia 1!145 r. żeby tych czterech tka­
czv, mających ju7. poza sobą dobrą 
szkołę życ:ia, spotkało się w należą­
cych już nie do fabrykanta, lecz do 
ludu PZPB Nr 7 i zdobyło zaszczyt­
'!" tytuły przodowniltów pracy, aże 
by stali się. ludźmi znanymi w całej 
Polsce. „ • * 

Jeżeli mówimy o nich wła.łnle 

dziś, w piątą rocznicę wyswobodze­
nia Łodzi, w piątą rocznicę wyrwo 
lenia klasy robotniczej z niewoli fa­
brykant~ i okupanta to dlatego, że­
by na przykładzie tego jednego tył 
ko ze&połu pokazać, jak wiele w clą 
gu tych pięciu lat zmieniło się w 
życiu robotników. Tow. Szulcowa 
pracuje \i,raz z mężem i przez myśl 
jej• nawet nie przejdzie, że któreś 
z nich może być bez roboty. Tow. 

WSPOIDDl•en1•a sprzed 5· laty Skaliński kształci dwoje dzieci, o 
czym nawet nie mógłby marzyć 

W z11kłada~h nas~ych im. S!rz,el- zra~o nas to, s~oro przyszliśmy co najlepiej potrafił. Fabryka ożyła, przed wojną. Tow. Balcerzak pieczo 
czyka pracuJe wielu robotn1kow, sami, bez wezwania, to znaczy, że a wieść o tym obiegła całe miasto. łowicie wychowuje swe nowonaro­
k~órzy stanęli do. pracy bezpośr~d~ z~ozu"'.ieliś.my, iż tak trzeba uczy- Wkrótce też otrzymaliśmy pierwsze dzone bliźniaczki bez obawy 0 ich 
mo po wyzwoleniu Łodzi. Choc1az nić, więc zadne drobne przeszkody zamówienie. żołnierze Armii Radzi 
nikt nie nakazywał im powrotu do nie mogą nas osłabić - powtarza- ckiej prosili nas o wyremontowanie przyszłość. Kol. Ciżycka pragnie u-
normalnych zajęć, lecz prosty robo- Jiśmy sobie często, gdy mróz dok11- kilku samochod6w. Nie było to wiel czyć się dalej, a wystarczą tylko do 
ciarski obowiązek kazał im strzec czał, a wYtężone wysiłki nasze nie kie zamówienie, jak na nasze zakła bre chęci, żeby urzeczywistnić te 
~ienia państ~owego przed grabie~ od razu przynosiły widoczne rezul- dy, lecz ileż sprawiło nam radości! marzenia. W domu panuje zadowo­
zą i przystąpić do odbudowy, umoz taty. Pracowaliśmy z wielkim zapałem. J le t · do t tek 
liwiającej rozpoczęcie pracy. A o- W tych warunkach włafaie pow- Gdy zawarczały po raz pierwszv mo n e 1 s a · 
kupa.nt przed swą ucieczką wyrzą- stał nasz Komitet Ochrony Fabryki tory naorawionych samochodów w Naprawdę, bardzo dużo zmieni 
dził, w nas~ych :z:ak_ładach_ wiele - wyło1'.iony przez rob~tni.ków. Za- halt podi1iósł się okrzyk: hurra! Fa- Io się w el~g'U tych 5 lat. W pa 
sz~od. Od~1ał montazowy był ~~ę- d~~ie1:i Jeg!:> ~yło strzezeme fabry- bryka żyje.„. łacu Eisenbrauna urządzoJM ~ło-
śc1owo zmszczony, szyby powyb13a- k1 l k1erowame pracą. A pracy było - W ślad za pierwgzym zamówie- , 
ne, wszę?-2ie leżały od~amki. szkł~ i cora_z, więcej" Podcz~s. gdy j:dn! niem nastąpiły dalsze, coraz więk- f bek, przed&kole l swietllcę. Fa-
gru~_. I'yl~o . s_zybk1m. działamo~ szklili. o~na i napraw.1ali dach, mm sze i bardziej skomplikowane. A pla 1 bryka rozbudowuje się. Potrzeba 
Arom Radz1eck1e3 zawdzięczamy, ze zabrali się do montazu zdekomple- ny nasze wykonywaliśmy na ogól I stale noWYch rąk do pracy. Nic 
:fabryka nie legła w gruzach. towanych maszyn. - kończy swe wspomnienia ob. ma redukcji nie ma bezrobocia 

- Na początku było ciężko Z każdym dniem przybywało za- Kubiak i roz.gląda s.ię po tętniącej ' 
wspomina kierownik hali montażo- logi i wzrastał entuzjazm. Pracowali dziś ruchem i pracą sali, tak róż- A łaklch fabryk Jest w Polsce 
wej ob. Kubiak, jeden z grupy pier śmy zgodnie, bez żadnych różnic, nej od tej, k 1rą pannęta sprzed tysiące, takich zespołów, jak to-
wszych pracowników naszych zakła tak, po nowemu. Niewykwalifikowa 5-ciu laty. Wejman. wa.reysza Balcerzaka - bez lik· 
dów. Dokuc1liwP zimno osłabiało e- ny robotnik obok inżyniera, tokan korespondent „Głosu" 
nerlZie i utrudniało t>race. lecz nie przv swoil"l ucmiu. Każd.Y robił to. z Zakładów im. J . Strzelczyka R. Sam. 
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ARMl·A RADZIECKA 
W W ALCE O WYZWOLENIE łiODZI 

wa1c.e t jarzmem· nlem;eckich fa!z:y 
stów. 

Dziś, 't perSl)ektywy S-eiu lat, któ 
re upłynęły od chwili wyzwolenia 
Łodzi. mając takiego sojusznika jak 
potężny Związek Radziecki, moie­
my ze spokojem patrzeć w przy­
sr.tość. Możemy być głęboko przeko­
nani. że :rnperiallstycz.nycb -podżtga 
czy do nowej wojny C'l!eka cat~owi­
te bankructwo. 

Gwarancji! tego je-.-t fakt, t.e r•a 
~efo mtlionÓ\v ludzi. wa lezących o 
pokó; i bezp!eczeństwo narodów -
stoi wielki Związek Radziecki : wie1 
ki chorąży pokoju - G€nerallssi­
mus Stal:n. 

S lat minęło od n>2lPQCZęda g:i:an I rlt pnebyły w nocy ~ odległo~ć I o 
tycmej operacji I Frontu Białorus- świcie dnia 19. 1. z: manzu wkroczy 
kiego, która zaczęła się na Wiśle, a ly do miasta, ob&adiając dworce, U· 

$końcleył.a. nad Odrą. W wyniku po- rząd Pomtowo--Telełt'aficz.11y, elek­
my!bcyclt walk wojska I Fran.tu trownię, główne pl.ace i $'/:ereg obie 
Białoruskiego wyzwoliły spod oku- któw. Wkrocr.enle wojsk radzieckich 
:pacjł Mtlero'W$k:ej, wielki ośmdek do Łodzi za pomocą ~miałego ma.ne­
prr.em~łowy Polski - Łódź, a tak- wru ~kreydlającego z północy było 
fle Kutno, Tomaszów, Gototynin, Łę- tak nieoczekiwane I S1Zybk;e, te woj 
czyeę. W tym rejonie Niemcy, oba- ska nlem!eck!e z.najdujące się tam. 
wklj~c się okrążenia, ~fawiali po- nie przygotowane do <>brony, nie 
ważny ~ór, &zczeg61nie u.dekle r.dolM były do stawienia jak!egokol 
bronląe dróg p.rowadlzonych % Łodzi wiek oporu. Dyw-.zja hitlerowska, 
na achód. która miała mmocnić gR.Tn.imn Ło­

Nie byll oni jedn8k w stanie za­
trzymać wielkiego naporu wojsk ra 
dzieckfoh i ponosr.ąc wielkie straty, 
~ęU w pośpiechu cofa~ s:ę na za 
chód. Z<lobycie t.od'Xi. świadczy o 
wielkie~ sile ofensyvry Armili Ra­
dmedrlej. Jednostki radz:eckle wal­
czące na odcinku łódzko - pomor­
aklm przebyły w clagu 5 dn1 od roi 
po<:rtęcla ofensywy 11 O klm. i vr~­
C'ZlOrem dnia 18 stycznia atala7.ły 
8ifl w odległości Z0-2S km. od l:.o-­
dzl. 

dzi. nie doszła wcale do miasta i to 

Pod Lodz:i„ wykazało raz jesu:ie 
wyżsi~ść strate&ii stalino"'Skiej I ra 
dz!ecl<iej nauk: wojennej. W krwa­
wych walkach, Armia Radziecka 
rai jeszcze poglądowo '1:3.demonstro­
wała swoje zalety - $wiadomość i du 
cha bojowego jej żołnierza, dosko­
nałe wyszkolenie i potężne uzbroje­
nie, pod naciskiem których musiały 
:..a.łamać !ię umoon:enia niemieckie. 
W pa mięci ca.tego 51POłee?:eństwa · ł6-
d-z:k.iego pozostaną na zawsze rados­
ne chwile wkroczenia Armi~ Wyiwo 
lic!elki w mury t.odzi. Pantiętać bę 
dz:iemy o tych, którzy n:e SLczędząc 
ofiar i krwi, pnepojeni duchem In 
temacjonallz:mu i braterstwa udzie­
lali pomocy narodowi polskiemu w Józef Mokn:yckl. Cfęika &rtylerl& radziecka w akcJI 

stała rozbita po drodze. 

te ~~~~~o!:1~;~i:o:~~ł~vl~a~~~l!~ć w 1· e I k 1· dz 1· e n" \i\7 !J z w o I e' n·1· a Jakichkolwiek ~kód t.emu wielkie-
mu oś.rodkO'\vl przemysłowemu Pol­
ski. 

Dtiękl w·span!ałemu zwyclęst.v;u 

~~:jd:a;;~~~1ia k~ó;:sz~~6~1~; • Jak wo1· ska radzieckie wypędziły hitlerowców z lodzi 
cy, robotnky Łodzi mogli nat~·ch-
miast po wyzwoleniu jej przystąpić Od kilku dni powietrzem targały 
do pracy twórczej dla dobra klasy wstrząsy wybuchów. Po szo3aeh rwa­
robotnlezej i budzą~j się do życia ły, co siły w motorach, ciężarówki. 

Wykonując roz:ka% dowód~wa je- Polsk: Ludowej. Okoliczni „bauerzy" zbierali rucho-
dnostltt czołgów, piechoty i kawale Zwycięstwo Armii Radzieckiej my dobytek na wozy, troczyli do dy-
------------"'-------.,------------ szli konie, krowy, cielęta. Długie ka-

z k • d k • • I • · • 1 rawany hitlerowców - sun~ły w pi>-
GZ ym ro iem 1est epJeJ. płochu polnymi drogami na Zachód. 

lfolowali, :i:awr11cali, jak zhląkane 
Kondukt~rka tow. Helena Kordecka - owce .. -iektón: wraC'ali do domów, 

d · M Z K l oznosząc paniczne wieści, ie dro.n 
przo OWDtCa pracy .W są odcięte, że idzieś w Uniejowie, 'V 

chodzi do nas. Spod daszka tramwa Aleksandrowie, już zjawiły się czoł­
jarskiej czapki u~miec:ha się miła, gi radzieckie. 
kobieca twarz. Podając abonamen- Jedna. tylko d1·o~a była je!zcz~ 
:y prnsimy o chwilkę rozmowy - wolna - droga do Pabianic. Ale i tu 
krótką, aby ni.e przeszkadzać w pra było niebezpiecznie. Samoloty ra­
cy. dr.ieckie ustawicznie ostrzeliwały dłu 

- Pamiętani dobrze te plenvsze gie hitlerowskie kolumny. 
tramwaje>, jakie wyruszyly na mias Tu i ówdzie dotychczasowy pan i 
to wkrótce Po wyzwoleniu Łonzi ,_ władca ulicy czy don\u - blokleiter 
opowiada tow. Helena Kordecka - - wieszał si~ l'romot.nie na tęgim 
$Zyłyśmy wtedy w ;r,ajezdnl biało - sznm·;z;e, aby ujść nadchodzącej spra­
czerwone chorągiewki i prz;yr-traja v.-iedliwości. Sklepy juz dawno zosta­
łyśmy nimi tramwaje. Sama jecha- ły zamknięte. Wygłodzonej ludności 
łam pierws:r.ą ,,dr.iesiątką." na W!- zaglądała w oczy śmierć z mściwych 
dzew! Radość była w;elka, choć ,„„ r~k uchodzących na.jeidźców. Niebcz­
tramw:ijach brakowa.to cz~~to $Zyb. piec~nie było wychodzić na ulicę. Kto 
za.li m.rót do~kv;ierał, a zdatnych do mógł, krył się w piwnicach, zabiera­
l•źytku wozów trarnwajov.:ych było jąc z sobQ. surowe kartofli'. Wrpiek 
mało. chleba ust.ał zupełnie. 

- A teraz - ciągnie dall!'j tow. * • * 
Kord.ecka - .unormo:valy dę. w.a~ W nocy z 17 na 18 stycznia 1945 
nmk1. Zupelrn.e in~cz.j si~ ptacuJ?· roku - mieszkańcy północnej dziel­
Z każd,vm ro~1em JE'ilt l~pteJ. :osn'.I! nicy miasta - Julianowa, .Marysina 
si~ć tramwa3owa,. poprawtaJą inę I i Radogoszcza - zostali zaalarmo­
tez nasze warunki tyc!o"".e - .lep- wani gęstymi odgłosami strzałów, 
sze płace,. umundu~owanie, ciepłe dobiegaj;iermi z tere1:n.1, ~itlerow·kie­
buty i kozuchy na zunę! • • go więzienia. Przypuszczano, iż ge-

dla was za ciężka? - p~amy. nych ludzi. Nie stanowiło to przecież 
Tow. Helena Kordecka · 

- Czy praca konduktora nte Jest I stapo znów rozstrzeliwuje n!e'lvin-

- o nie! Przyzwyczaiłam ~I~ do nowo~ci. 
niej I uważam, że kobieta· nioze so-1 Jednakże około godziny szóstej ra­

- Proszę za b!le1yl Proezę prze- bie tu doi:konale dać radę. Ja pr~y, no strzelanina. wzmogła się niesamo-
ehodz\ć do środka wagonu! - najmniej nie chciałabym zamienić wicie. Ludzie zaczęli wyglądać Mtroż 

w tramwaju linii 8'' jest dość mej prac;v na inną. r,ie przez upary w zamkniętych o-
elasno Co chwila sły~hać gło11 kon Na przystanku wsiada kUkunastu kiennicach. Gdy roz\vidniło się nieco 
dukt~a· _ Proszę przechodzić na- I pasaterów. Tow. Korde<ika WTaca - z więzienia na Radogouczu buch-
przódl :_ Wres~ie konduktor do- do swych ob~wi\zków. (sw) n,ęły kłęhy ~zarnego dymu i r~zlegly -----* !llę detonacJe. Oczom przerazonych 

Dzieci moje mogq się kształ~ić! 
ludlli ukazał 11ię wstrząsający widok 
- zdolny przyprawić o szaleństwo. 
Ludzie zamierali z trwogi.„ 

Więzienie płonęło, jak wielki st~ 
ofiarny. Dym bił w niebo groźną 
chmurą. Gdy wicher odgarniał czar­
ne kłęby na boki - wówczas widzia­
no. na dachu rojących l'li~ tłumnie 
więźniów, którzy rozpaczliwymi krzy 
kami wzywali pomocy. Co chwilę 
skakali w dół, nie monc snać wy­
trzymać męczarni-nie mogąc znieść 
katuszy straszliwego ognia. Do 11ka­
CZ'lcrch w dół strzelali faszyści, któ-

ayłem do atect wodocl1u1oweJ 1etld 
mieszkań robotniczych l dumny fe· 
rtem i tego - mówi tow. Walasz­
c,;yk. - Prze,; te 5 lat wiele się zmie­
niło. Dzieci moje mają azkołę, mogą 
się kutałcić, o c.i:ym nie było mowy 
przed wojną, kiedy 1anacyjny 1amo-
1ząd nie ułatwiał dzieciom robotni­
cZ)lm nauki i awansu 1połeczne!Jo. 

Ludność wita radośnie wkracza ją.ee do miasta czołgi radzieckie 

i-zy \'\' liczbie k:Jku~et pilno1vaii pło-\ tylko przynieśli wolność - ale jalto 
nącego w:ęzienia. tych przede wsT.ystkim, którzy urll· 

Tak przeszedł dzień groiy j trwo- l towa!i mia.st~ o~ zagta~y. a ludnoi~ 
gi. Nikt nie odwatyt się opuszczać Lodzi od śm1e1"c1 z rt'kl potw-ornych 
mie~zkania czy piwnicy. Bowiem o- morMrc6w-. 
szaleli z wściekłości SS-mani !Itrze- • • • 
lali do każdego przechodnia, który A_ tymc:zat1tm ~a pri:edp~lach trwa-
nie mógł się wylegitymować niem- ły Jeszcze walkl. Ukryci '." gchro­
rzyzną. nach gestapowcy - gtrzelah do ra­

diieckich żołni.eny - do rozradowa­
nych tłumów. Zamaskowa.ni zbt"odnia 
rze próbowali podpalać fabryki i ni­
s,;czyć składy broni or11z żywności. 
W ten sposób spłonęła fal>ryka Gla­
zera na. Radogoszczu, podpalona w 
ostatnie; chwili przez SS-owców. 

• • • 
Minęł.i na<:. Ludnośe z rezygnacją 

oczekiwała lo!lu Warszawy. Hitlerow 
cy zapowied:z;ieli przecież zagładę i 
śmierć oraz spalenie całego miasta. 

Ukr:rci w cegielni Langego gesta­
powcy - w kilka godzin po wyr.wo­
leniu - ro!:bil} jeRicr.e „pancerfau­
stem" czołg rad,;iecki i zastnelili 
c!wóch radzieckich oficerów. 

Zawrzała walka z niedobitka.mi fa,.. 
szystów - !!.trzelaj!lCYCh z zaeadzek. 
Dobijano wrogów wyszukiwano 
ich po bu11krach - pod wieczór tódź 
była już naprawdę wolna. 

• • • 
Nazajutrz zaczęły wracae do mia­

~ta dlugic kolumny wygnańców, tych, 
któl·:vch wróg wypędził „na okopy". 
TysiąC'e pielgrzyinowało na Rado­
goszei, by na własne oczy ujrzeć at.o­
sy trupów - zalegajlłcyc:h podwórz:e 
spalonego więidenia. 

Robotnicy z miejsca zabezpieczyli 
!~bryki. Ci z g~zowni, ei z elektrow­
ni czynili sz~•bkie naprawy - by mia 
stu dać światło i ciepło. Stanęli 
wszyscy do pracy - .iak jeden mąż. 
Mimo glód, mimo chłód stawili się 
w1<zyący - by natychmiast nie py­
tając o r.apłatę zakasać rękawy i jąc 
11ię roboty - by wznosić gmach Pol· 
si.i Ludowej - która będzie Matk4 
dla wszystkich. „ 

• • 
Groby bohaterskich żołnierzy l'&­

dzieckich, poległych w walce o Łódź 
- groby na przedpolach miasta. -
pokryły się zielenią i kwieciem -
Stały pr'led nimi w niemym hołdzie 
tysiące ludzi - o<l świtu do późnej 
nocy - w hołdzie i podzięce za wol­
ność, którą okupili oni swym życiem. 

Zł6żmy im równiej; hołd driś -
w piątą rocznicę ich bohaterskiej 
~mierci, !mierci poniesionej w naezej 
obronie, w walce o nasz\ wolno~. 
o na!!lze życie... H. ·r„ 

Nowa, potworna zbrodnia nie uda.­
la się jednak. Kilka tysięcy SS-ma.­
nów i Volkssi;turmiet6w - ukrytych 
po rogatkach, na granicach Łodzl za­
skoczyły naHz - ukazujące się ze 
wszystkich stron miasta czołri ra­
dzieckie. 

Stało się to wszystko tak szybko, 
tak błyskawicznie, że nieraz radziec­
cy tołnierze musieli pukać do zaba.­
rykadowanych drzwi - i obwieu­
czać zdumionym ludziom - że to jui 
wolność! 

Wyzwolenie Łodzi przez Armię Radziecką , 

Wymizerowani, wygłodzeni, prze­
rażeni mieszkańc:.y Łodzi wybiegli na 
ulice - które doełownie r.aroiły się 
tysiącami dorosłych, starców i d:i;ie­
ci. 
Takę chwil~ można przeiy15 tylko 

raz w życiu. Niebywały entuzjazm, 
oszałamiająca radość ogarnęła tłu­
my, że oto po pi~i.u latach męczar­
ni, terrcru i zgrozy wróg rozbity, że 
jui go nie ma - na zawsze, na wie­
ki. Ludzie całkiem obcy padali sobie 
w ramiona. Całowano radzieckich ioł 
nier;r;y, jak braci, jak najukochań­
szych gości, jako tych, którzy nie 

- to początek nowego życia 
Tow. Adam Pieirzak, monter li­

cznikowy, od 26 lat pracuje w Elek 
łrownf. Jest przodownikiem i:iracy. 
We wszystkich etapach współza­
wodnictwa pracy, zajmował pierw 
sze lub drugie miejsce. Lata przed 
wojenne tow. Pietrzak wspomina 
niechętnie 

- Nie pracowałem wtedy wydaj­
nie. Wiedziałem, że z pracy mojej 
i moich towarzyszy cl~gną miliono 
we zyski zagraniczni akcjonariusze, 
właściciele elektrowni. Wiecznie wi 
siała nade mną zmora bezrobocia. 

- Ju~ od -43 lat jestem ntrudnfo· 
ny w Zakładach Wodo~iągów i Ka· 
iiallzacjt w Łodzi - mowl przodow­
nik pracy, tow. Józef Waluzczyk. 
Frzed wojną pracowałem w kanałach. 
Kiedy 1tęgnę pamięcią do tego okre­
su widzę. jl\k wiele różnią się cza~y 
dzisiejsze od dawnych. Rl.lbotmk 
pried wojną był wyjęty spod prawa. 
Kiedy zgłosiliśmy się w spra'\\'.1e 
podwyżki 5·groszowej za naszą nie­
zwykle ciężką pracę w kanałach, po· 
wiedziano nam: „Robotnik jest na to, 
żeby się zdarł. A czy umrze na łóżku, 
czy w kanałach, to przecież wszy.stko 
j~dnol" 

z łódzkiego kolejarza 

Widzjalem, jak męczyll się bezrobo 
tni robotnlcy, jak miesiącami cho­
dzili od fabryki do fabryki i wszę­
dzie słyszeli tę samą odpowiedź: 

„Pracy nie ma" „. e;;imi reduku.Je­
my. - Niewesoło było wtedy. żony 
bezrobotnych nie miały co do gam 
ka włożyć, a nawet na chleb brako 
wało pieniędzy. Pamiętam, że sam. 
jako chłopiec, syn wiejskieio wyro 
bnika poWlatu gostyńskiego, chodzi 
łem często głodny, bo w domu bra 
kowało chleba. No, ale to bezpo­
WTOmie minr;ło! - mówi z ulgą 

tow. Pietrzak. Teraz w Poli;ce Ludo 
wej je!t inacze~. Pracy mamy P<'d 
dostatkiem l dla wszystkich. Dlate 
go wyzwolenie Łodzi przez Armię 
Radziecką uważam za początek no­
wego bela.. Od tego czasu czuję, 

że jestem cz:łowiekiem wolnym, 
nie drżę ustawicznie jak dawniej, 
przed dyrektorem czy majstrem. 
Wiem, że mnie 1 moim dzieciom 
nie grozi ani głód, ani bezrobocie. 

Tow. Walaszczyk w czasie wojny 
znalazł się na terenie województwa 
białostockit:go ! w chwili tworzenia 
Odrodzonego Wojska Polskiego ws~ą 
pił w jego szeregi. Po wyzwolen!~ 
został skierowany na kurs mont~rsio 
1 obecnie jest monterem wodoc::1ągo­
wym, pracując przy zakładaniu lnsta 
lacji wewnętrznych. 

- W ciągu S lat mej pra.cy pn:vł•· 

l'cnr. 16ut Walaszczyk 

Pafchiernik 1939. - Po 10 la­
tach pracy rzucam kolejnictwo. 
Dla hitlerowców pracować 11ie bę 
dę. Szwagier m6,.,.ił mi. że poszu 
kują ludzi do murarki. Będę w:ęc 
pomocnik.iem murarskim. 

z styczeń 1945. - Już niezadłu 
go m<>U kilka dni, a może tylko 
kiika god~.n. Corat częśdej sły­
chać warkot radzieckich samolo­
tów Volksdeutsche miękną - po­
sp~zcz:ali łby. Z Lodzi odjeżdża 
ją codzienrJe dziesiątklŁ aut, peł· 
nych pościeli i mebli. To „gru~sze 
ryby'' wywożą zawczasu rodziny. 
Przyjechali z pustym plecak.em., 
odjeżdżają n.a.ładowanymi samo­
chodami. Wszystko wyrabowali 
złodzieje! 

20 stycuń 1945. - Wolni. Je-­
steśmy wolni. Myślałem, że tylko 
r, ulu można płakać, a tu z rado· 
ści łzy z ocr.u leciały, k.edyśmy 
ujrzeli pierwsze czolgi Armii Ra,­
dtieckiej. Poszedłem zobaczyć ,co 
słychać na kolei. Przyszło n~ 
sporo, r.o i z miejsca pnystąpiliś 
my do pracy. $ciągaliśmy z torów 
nieczynne parowozy, wszystkie za 
marm.ięte. Trzeba je było naj· 
pierw rozgr:i:ewać, a potem pr~e­
pychać na bocznicę. Trzeba. Jak 
najszybciej uruchomić komunika· 
ej~ - woj.ns. pn.ee.ei: jeS7iCZe trwa. 

I 1939 __ „9_&_o __ _ 
Mu.srimy pvrn6c żołnierzowi radzie 
ckiemu r.a froncie. 

1 marzec 1945. - Ciężkie dni. 
H. tlerowcy uciekając niszczyli. co 
się dało. Stacja, nastawnie, tory, 
warsztat, wyglądają, jak pobojo­
wisko. Tarcze pozrywane, semafo 
ry nie działają. urządzenia roz· 
n;ądnicz:e zniszczone, do tego brak 
ludzi, a mróz, jak d ab li„ Po ma· 
gają nam radzieccy saperzy i słu 
żba kolejowa. Naprawili wysadzo· 
r„y wiadukt na linii Chojny-Ka­
rolew. Jest polączen~e z Widze­
wem, a potem przez Koluszki da 
lej na Zachód. Zaciętość i wytrzy 
małość w pracy radzieckich ludzi 
godl'le SI\ podmwu. 

K\Viecień 1945. - Ruch kolejo· 
wy odbywa s ę ciągle jeszcze ,.na 
dziko". Bez końcowych sygnałów 
i zabezpieczeń. Wszystko idtie „na 
słowo honoru". A prreciei: wypad 
ków nie ma. Jadą transporty z re 
patriantami. Otworzylśmy stołów 
kę. 

Maj 1945. - Mamy już ~iągi. 
idące zgodnie z raz.kładem Jazdy. 
Wz.rasta regularr.ość ruchu. Je· 
stem dyżurnym ruchu, a więc od· 
Powiadam za ruch i bezo.eczeń· 

stwo na moim odcinku. Praca cią 
gle jeszcze nie jest w pełni zorga 
nizowana. Brak parowozów, brak 
wagonów. Ludzie oblep:ają każ· 
dy pociąg, jak mrówki. 

Luty 1946. - Są już podągi roz: 
kładowe ,zarówno towarowe, jak 
i osobowe. ale na drogach leżą 
zaspy śn eżr~e. Warszawski spóź­
nił się o 10 godzin. Coraz mniej 
widać repatriantów, a corai: wię· 
cej handlarzy i szabrowników, fa 
tlących na Zachód. N.estety wiele 
wagonów jeszcze bez szyb. Zimno 
- ale co zrobić? 

Lipiec 1948. - „472" ma 12 mi· 
nut opóź1:ienia. Pasażerowie de­
nerwują się, szczególn e ci z bile 
tami 2 klasy. - „Co to za porząd­
ki?·' 

Niecałe 3 lata, a ile zmian. Nikt 
z nas w codziennej służbie nawet 
nie zastano\\i s.ę nad tym. Tyle 
pociągów „przelatuje" przez Łódź 
w ciągu doby. Wagony oszklone, 
ncwe parowozy polskiej konstruk 
cji;..,wagor.y sypialne, pociągi tury 
styczr.e. Odcinek nasz: przystąpił 
do współzawodnictwa pracy! 

21 grudzie11 1949. - 70 rocmica 
urodzin Generalissimusa Stalina. 
L<>począ czerwone proporczyki n& 

~arowozach. Prawie każdy kole­
iarz ma n.a p .ersiach czerwoną 
wstążeczkę. Radosr„y to dzień dla 
nas wszystkich, partyjnych i bez­
partyjnych, dzień urodzin Wodza 
Swiatowego Proletariatu, oswobo 
clz.iciela od faszyzmu i obrońcy 
wolności. 

19 stycznia 1950. - 5 ro<:mica 
oswobodzenia Lodzi. Wspomnie· 
nia. refleksje. N e ma ani jednej 
di:iedzir.y życia, gdzie by w spo, 
sób nie po:r:ostawiający żadnej wą 
tpliwości n· e uwidoC"llliał się !Het 
ni dorobek Polski Ludowej. Każ­
dy :z: nas odczuwa tę różnicę 
dżiś - a 5 lat wstecz! - Ogrom 
entuzjazmu i twórczej pracy zam 
knięty w dwóch cyfrach: 1945-
1950. Z dumą mówimy o naszych 
os· ągnięciach, każdy na swoim od 
cir.ku, w swoim zawodzie. Tkacz 
będzie mÓ\\·ił o ekstrze i primie, 
metalowiec o nowym sposob e spa 
wania metali, murarz o systemie 
,.trójkowym", a kolejarz „„że w ro 
ku 1945 jechało się z Łod2rl. do 
Warszawy w nieopalonym, by· 
dlęcym wago-nie 15-20 i w ęt":ej 
godzin, a dziś „pośpiesznym" -
niecałe 2.5 godziny. 

Mieczysław Karpiński 

dyżurny ruchu na sta.di 
Lódź·Fahr. 

' (bie.) 

To1V. Adam Pietrzak 
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Skarbnica Leninizmu Muzeum Lenina w Poroninie 

Olbrzymie nakłady dzieł Lenina w ZSRR 
Pozostawiona przez Lenina spu- , posiadanie i lektur-a książek Lenina 

śd.z.na literacka, to niewyczerpana grciiły więlJieniem lub zesłaniem. 
i(karbnica bogactw ideowych. Dzie- Mimo to pr~e Lenina odbliano na. 
la_ Lenina, stanow.ące uogólnienie hektografie lub tłocT.ono w druka.r­
d.oświadc:z:eń rosyjskiego i między- nia.ch. W okresie 18119-1914 „Krenl· 
narodowego ruchu robot.niczego, wy ki księgarskie" za.rejestrowały 31 wy 
tyc;zają w sposób zaiste genialny da6 prac Lenina. przy czym 19 i nich 
pia.ny budowy społec.r,eństwa. socja- WYdano w łą,eznym nakładl'Jie 50.000 
llstyczne1ó. egzemplarzy. 

56 lat temu, w roku 1894. uka· Po Rewolucji i ogromnYm pletyz· 
zało aię a.nonfano'lll-'O (te względu na mem przez. wiele la.t kompletowano 
konspirację.) piem:iie dzieło Lenina. dzieła Lenina. Przywrócono kh pier 
„Kto to są „pnyjaclele ludu" ł Jtk w<>tny autentycwy tekst. który o­
onł wojują przeciwko socjal - demo- kroiła. okaleczyła i wypaC"z.yła cen­
kratom"? demaskujące fałszywych zura carska oraz udostępnio!'JO je sze 
,.przyjaciół" ludu narodników. roklemu ogółowi ludzi pracy. 
Jakkolwiek nakład tej pracy wyno- W ciągu 31 la.t istnienia. władzy 
sił :ialed,,,.,.-ie około 50 egzemplarzy. radzieckiej. tj. do roku 1949 łącmy 
to jednak w krótkim czasie obiegła nakla.d dzieł JJenina. w~·nłósł 17ł mi· 
ona całą Rosję w przedrukach, łub Ilony egrempla.rzy, ł~e-ma zaś obję· 
też odpisach odręcmych. tość - 2.522 miJiQDy a.rkuszy dru • 

Przed Rewolucją kolportowan~e ku. 
dz.ie? Lenina było niesłychanie utrud O PQ11ularnoścl i pOC?.ytności spu· 
nione. Rząd carski do~konale ulawał ścizny literackiej Lenina. o szerokim 
sobie sprawę z faktu, ie d'llirla Le· 1 r~powszechnieniu idei !eninow-
11lna zawiera.ją potężTiy ła..dunek re· skich, dają pojęcie na~tępujące cy­
wolucyJny, Dlatego też - zwłaszcza fry wydań dzieł Lenina: 
w okresie reakcji stołypinowskiej - I 

Język Dtieł.a. Lenl.n3 Antologie „Lenin - Stalin" 
Nakład Nakład 

Ilość pozycji w tys. egz. Ilość po~ w tys. egz. 
F!.osyj«kł 1.834 145.277 103 9.607 
Jęirlti narodów ZSRR 2.052 25.376 143 2.067 
Języki obce 514 3.338 11 30 

Ogółem 4.40(} 173.991 257 11.70-ł 

W roku 1920, w myśl pos·tanowie~ nakład obu WYdań w Języku roe;vj­
niA IX Zjazdu Partii, przys.tą.piono skim wyniósł 19.3 mJln. epeinpla· 
do V.'Ydania ws.zystikieh deieł Leni- riy, Tniecie ~-ydanie prulCYeono na 
na. Praee nad tym pomrukowym wy Język ukraiński, a pos,:cnrólne fo. 
dawnictwem ukońcwno w r. 1926. my uka1.ftły się równłei w języku bi.a. 
Ukazało s:ę ono w 20 tomach (26 łoruskim, gru~ińs.Jdm. ()flł1iańaklm I 
częściach) w łącmnym nakła<lzie 2.670 nerbejdiańsklm. 
tys. eg7.einplarzy. W roku 1941. w myśl pastanowie· 

Po śmierci Lenina, w maju 1924 r. nia KC WKP(b), przystąpiono do no 
m Zjar.d Pa.rtil za.'l"'lą.dził bezzwłocz- wego. IV wyda.nia wszystkich dzieł 
ne podjęcie a.kcji masowych, popu- Lenina, roi:S'l:erzonego, sprawdzone­
la.rnyeh I tanich wydań dzieł Lenh1a go i uzupełnionego 500 pra~ami leni 
w~ wnystkich jęr;ykach ZSRR. nowskimi, które nie weszły w skład 

W r. 1925 ZAC'Zęło się ukazywać t>OPrzednich wyda1\. Jest to naJpeł­
drug!e wyda.n.fe dzieł Lenina, a jedno nlejl>ze doti',d WYdanle !!puścizny Le. 
cześnle I t~ie - 7.t1a~.ie tańsze, nina, które reaif7;11je postulaty wyra­
- choć nie różnią.ce się od II WY· żone przez Towa.nysi& Stalina w ro­
da.nla. ani pOd względem zawa.rtoścl ku 1923. kiedy w imieniu KC Par· 
m&t«lału, ani Jeco układu. Łącm,- I tli Towanys-g St.a.lin zwrócił uwagę 

na konlPcmość udostępnienia ma· I Impmiu.iąco przedstaw:a.ią się na­
som pa.rty,jnym 1 ogółowi narodu k~ady pos'ŁCtególnych dt'.eł. e w:ęc: 
'"'-szystkich dokumentów i materia· „Za.<lania xwią.zków młod7'1ei:v" -
łów, dotyciących d7Jialalności Leni· Z98 wydań. łącmy naklad 12 020 ty:-.. 
na w dzled1..ini(l organlzaeji partii egzemplarzy. „Imperialh.m jako naj 
bolszewickiej, pnygotowa.nia. Rewo· w:visze stadium kapit..albmu'· -
luojl Paździemlkowej, zbudowania 12$ wydań, nakł. 4.088 tys. eg1.eni­
pl.-rwS2iego w świecie państwa socJa plarzy .. ,Pań1two a rewoluc.ia" -
llst:v~ego. kiMow&nia mlędiynaro· 126 wydań. 3.737 tys. egz~mplarzv. 
dowym ruchem rewolucyjn~·in pro· „Dzle<'ięca choroba. „lewico~'°'<'! w 
le-"Jiatu. kfllll1uniiJnie" - 81 w:v<tafl. n::ikla<'l 

W języku r0-.'li:'l'Jskin1 ukazało się 3.108 tys. egzemp,larzy. 
już 25 t0ll1ów IV wydan.la d7Jieł Le· 
nina. Na.kła..d każde.go tomu \\"ynosl 
500 tys. egz. Przetłuma.cr-ono je na 
wiele jęeyków narodów ZSRR. 

Wydano t.eż • dzieła Wybrane Leni· 
na w dwóch I w sześciu toma-eh. 
Seeściotomowe wydanie dzieł Leni­
na ukw;ało się w latach 1930-31 w 
nakładzie 6,6 niH. egzemplarzy. Prze 
łoi<mo je na cztery języki narodów 
ZSRR, a poszczególne tomy - na 19 
języków obcych. 

Dwutomowy wybór dzieł Len;na 
doc7..ekał się czterecłi wydali o łą~· 
nym nakładzie 5 mil. egzemplarzy. 
Ukazał się on równiei w przekła.· 
dzie na 14 języków na.rodqw ZSRR 
oraz na 8 jęeyków obcych, m. in. -
na język p<>lski. 

W okresie władzy rad-nieckiej wy· 
dano ddeła Lenina. w 77 językach, 
m. in. w jęiykach na.rodów, które 
clo niedawna nie miały własnego 
piśmiennictwa, a więc w języku 
cb.akasskint I ałtajskim (o.irockim). 

W masowych nakł.adach rozcho­
dzą sie również mono,.ra.fle f studia. 
o Leninie i leninlimie, wśród któ­
rych na pierwsze m'.ej~ce wys-uwa 
się dzieło .Tózefa Stalina - „Za.gad· 
nlenia leninizmu". Osiągnęło ono 
234 wydania o łącznym nakhui'llc 
16.719 tys. f'.g?;ent!>la.ny. Stenogram 
wykładów uniwersyteckich Stalina 
p, t. „0 podst.awacl1 leniuir.mu·· m'­
dano JO<ł f'a.7.:V w 48 językach. Prac3. 
St.a.lina. „O Leninie", omą.wiaJąca w 
zwię7Jej formie naukę r..,enłna I .~a. 
cienie jego wielltich Idei. doezekR • 
ła się ZO; wydań o łącznym nakla· 

·dzie 7.194 tys. egzemplarey. 

Nie ma. ta.kiego zakątka w śwle· 
cie, do którego nie dotarłyby dzieła 
Lenina. Idee genialnego m3·ślldela 
naszej epoki są szkołą dla milionów 
bojnwników o szczęście Iudzko.<lci. 
są g~·iazdą przewodnia oewietlającą 
na.rodom całeco świata drogę do I 
r.wydęstwa komuni'llm-u. 

Onla U bm. w gmachu Szkoły Partyjnej przy KC PZPR w 
0

Warsuwle 
odhył sif zamknięty pokaz nowych eksponatów przeznaczonych dla. Mu· 
zcum Lenina, które w dniu 21 bm. otwarte z.1stanie urocr,yście w Po· 

roninie, pod Zakopanem. 

FJ[LHV O JL.E IIE 
Kamieniem węgielnym pod gma<.:h 

najbardziej postępowej i twór· 
czej kinematografii świata - kine· 
matografii radzieckiej - był podpi­
se;nv przez Lenina w dniu 27 sierpnia 
1919 r. dekret o nacjonalizacji przed· 
siębiorstw filmowych na terenie ca· 
łcf Rosji. 

Lenin wysoko cenił rolę, moillwo­
ki wychowa.wcte i kulturalno· twór· 
cze ntukt filmowej. Lenin kładł duży 
nacisk na rozwój filmu dokumentar· 

nego i kronlke filmo~ Przewłdy· 
wał, jak wielkie znaczenie będzie 
miało w przyszłości bo9ate archi· 
vrnm filmowe ir wielkich dni przelo· 
mu, nie tylko dla historyków i nau· 
kowców, ale również dla roiwoju 
filmu tabularnego oraz wskaz'!' wał na 
ie!Je> wielką mlę wychowawczą. 

Pierwsze obrazy • postaci Lenina 
przekazał światu tilm dokumentarny. 
Lenin jest wuędzie tam, gdzie się 
ważą losy Rewolucji. W dziesią,tkach 

kronik z tego okresu pokazano Leni· ZSRR, 1'{. Sztraucha w lllmach reży· 
na w ognili walki i pracy. Po kliku serii I. Jutkiewlcza „Człowiek z ka· 
latach aktorzy filmów fabularnych, w rabinem", „Jakub Swierdłow", Nieco 
których występuje Lenin, będą żmud wrześniej przed ukazaniem się na 
nie i drobiazgowo studiować te kro- ek ran:~ch filmów Jutkiewicza., Mi· 
11iki, by jak n:i.jprawdziwiej odtwo- chał Romm zrealltował film „Lenin 
rzyć na ekranie jego postać. Pierw· w Paźdtiernlku'", w którym rolę wo· 
~zej próby z.ebrc111ia fragmentów z dza Rewolucji P1!±dziernikowej gv1ł 
kronik ftlmow' eh o Leninie w jedną ludowy artysta ZSRR - B. SzC%ukin. 
kompozycyjnie całość dokonał reży· W dwa lata później (1939 r.) ten tam 
ser D. Wiertow, który był również aktor opracował tę samą rolę w fil· 
twórcą filmu dokumentarno-muzycz· mie „Lenin w 1918 roku". 
nego „Trzy pleśni o Leninie". O obu wybitnych wykonawcach 

Warszawski murarz poeta 
\'\' ymienione wyżej obrazy doku· roli Lenina krytyka radziecka pisała 

mentarne przy całej ich warto$ci że „obrazy Lenina, stworzone pner 
historycznej. ze względu na fragmen.· Szczukina i Sztraucha, 5ą prawdzlw" 
taryczność nie dają pełnego obrazu i charakterystyczne każdy w swoim 
życia i działalności Lenina. Obraz ta- rodzaju. Z olbrzymiego bogadwa 
ki próbowali stworzyć realizatorzy cech 1 rvsów e;haraktcryatyer.nyc:h ge 
filmów tabularnych. nialnego wodza prolełariackiel rewo· „ W,...,to, Jak JnU:f1lU'Z 

na bod&nlm rnfetcłzłe 
na ma.szcle 
ltof mur&rs 
prą icł&nle 

l niuru.)e. 

Popatrzcle! 
On w dam nanero nezęśok 
serce swoje kładzie 
Wal~ kłelnllł 
ja.k iołnlen na ba.rykadzłel" 
Jakże dobrze enamy ten widok. 

Rosną w Warszaw'ie osie<ila robotni 
C!:e, rośnie Dom Pol!kiej Zjednoczo­
ne; Partiil Robotnicr.ej, powstają rz:. 
gruzów zabytkowe kamieniczki' Sta 
rego Miasta - w Gdańsku t War­
s1.awie, w całym kraju wznoszą s:ę, 
je-sa:crr.e błyszozące azerwienią cegieł, 
mury nowych fabryk, nowych szkół, 
nowyeh osiedli wiejskich. 

W pracy, we wspaniałym wy9iłku 
rod~a się nowi ludzńe. Ludz:.e, dla 
których praca nie jest ciężkim obo­
wiązkiem, jest procesem twone-nia 
r jak każda twóraośQ daae-im poezu 
cie siły : radość zwycięstwa. 

Przytoorony na wstępie wiern jest 
fragmentem utworu Włodzimierza. 
Domera.d~ieco, wa.rsza.ws-ldego mu­
rarza, a pn.iem poety, jednero z 
tych, których dłońmi rosną, nowe do 
my, któny - Jak pisze Domeradz­
ki w swym wierszu „Fajra.nt": 

Ja.k wojsko idą ulic3;. 
Nie zdobią ieh raba.1y. 
Na plecach niosą d:zle6 pracy 
a conto przyszłej wypł&ty. 
O tym, jak wygląda jego dzień ?O 

„fajrancie", już Dc>meradzki rue pi­
su. \'Vleewttm Jest ksiąt.ka I praca 
nMl sobą. Wierw,e, Przed wojną te 
najweześ.niejs-ze, drukowane' w „Pło-

•11••·····„·································••11••••·········································••ff••• 
Omar Bradley,... kandydat 

na Forrestala 
Stojący na czele zjednoczonej gru· 

py naczelników sztabów U:SA,. gen. 
Omar Bradley, odznacza się mezwv· 
kłą gadatliwością: równie chętnie W) 
głasza. prio;emówienla, jak I występuje 
n3 łamach prasy. Wystąpieni3 jego 
nie grztszą ani oryginalnością, ani 
różnorodnością lematów. 

W jednym ze swych artykułów za. 
cpatn:onych w tytuł „Droga do po­
koju" Bradley dochodzi do wniosku, 
ie be1pośrednią, najkrótszą „droyą 
do pokoju'· jest.„ agresja, ofensywa, 
najazd. Prz:eciwko komu? Jaką drn· 
aą? - 11a te pvtania odpowiedzieli 
jean Royer i płk. „XXX" ze sttabu 
Unii Z"chodniej w artykule tamien­
czonym na łamach czasopisma 
.,France·Hebdomadaire". W artykule 
tym wyhistczonv t.o5tał agresywny 
plan Bradley'a, wymierzony pn;ec1w· 
ko Zwi~kowi Radzieckiemu i kraJrim 
demokTac1i ludowej, plan, który był 
przedmiotem debat konferencJi na­
czelników sztabów krajów - uczest· 
ników paktu atlantyckiego. 

Cz:yimi siłami zamierza Bradley re· 
alizować swe szaleńcze plany? Okd· 
zuje się, że po pierwsze - przewid11· 
j• się n11brojenie Niemiec, po drugie 
- Francja winna dostarczyć zilsadni­
<.nj masy mięsa armatniego. Pró~i 
tego zamierza się wykoreystać Inne 
kr1je europejskie, nie wyłączając na 
wet Sz;watraril. W reierwie zachowu 
je się armię amerykańską, ktorJ, 
Bradley proponuje stale zwiększać. 

Nie ma potrzeby omawiać wyo;er· 
pująco planów Flradley·a.. Widać le 
jasno, Jak na dłoni. Oczywiście w 
planach tych nie nH mowy o pokoju, 
zah1tnje od nich na milę brutalną I 
berczelnl!r agresją. 

nia pożogi wojennej. I właśnie dla· 
tego, z tak ogromnym rozmachem roz: 
winął się na całym świecie ruch na· 
:odów w obronie pokoju. Narody nie 
chcą wojny. Wiedzą one, że Związek 
Radziecki nie ma :i;amiaru napadać 
ani na Amerykę, ani na Anglię, ani 
na Francję. ani na faden inny kraj. 
Wiedzą, że właśnie Związek Radziec­
ki I kraje demokracji ludowej sto]\\ 
na straży pokoju i bezpieczeństwa 
narodów. 

Agresywny charakter planów Brad 
ley'a nie pozostawia żadnych w~tpll­
woścl. Ale nie test to jedynil specy· 
liczna cecha tych planów. Zdumiewa 
również ich awanturniczy charakter 
Pod tym względem Omar Bradley n1· 
er.ym nie różni się od Forrestala. Ma­
rzenia Bradley'a o armiach maszeru· 
jących na Wschód są podobnie nie· 
ziszczalne. jak marzenia Forrestala o 
-wykor11ystanlu s:rtucmych księiyców 
w charakterze baz lotni<'z:ych. 

W tym stanie rzeczy generałowi 
Bradley· owi bardziej byłoby do twa· 
rzy w kaftanie ber.pieczeństwa., ani­
żeli w mundurze generalskim, któ1 y 
pozwala mu realizować zarządzenia. 
ma.jące r.a punkt wyjścia jego szaleń 
cie plany. 

JMt rzecza powszechnie wiadomą, 
te sily obozu deu10kracjl i pokotu 
prr.ckr11czają w"lelokrnlnie siły tetl'k­
ct1 i wojny. Ale podżegacie wojenni 
5ą właśnio dlatego niebeipleczni, ie 
gotowi <ią do wszeikich awantur, pro 
wadzą bowiem gr~ bankrutów. 

myku", pienvsze :Próby przelania na 
papier tego, co się najgłębie.1 czuje. 
Potem w czasie okupacji pióro staje 
się naru:dz:em walki z okupantem. 
Wiers.ie i ulotki. Oikarżają tych, któ­
rzy niszczą i mordują. 

Wśród setek ty6ięcy robotników, 
którzy budują Polskę wolną i l!'pra­
wiedliwą, wznosząc ii gruzów jej u­
kochaną stolicę, jest : Włodz'mierz 
Domeradzk'.. Oddajmy jednak głos je 
mu samemu: 

Idę na zew Tw6J co ch1eń 
Układam na murze cegły. 
PLuę nimf poemat 
na 'WJ'Sokłch Ida.nach 
O Tobie, Stolico Moja 
ukochana. 
To nic, że wapno łlre &k6rę 
na rękach · 
Mnie cleay moje.t pracy 
piMenka. 

Bo Tobie oddałbym ~tko 
. Miasto moje 

dziecięca kołysko. 

Ukochanie Warsuwy. rad~ć któ­
rą daje praca nad jej odbudtlwą je.st 
nutą. powtarzającą silę wielokrotnie 
w w:e.rszach Domeradzkiego. 

Przejrzyjmy choć niewielką ozęść 
literackiego dorobku poety - mura­
rza. W każdym jego wiers:m jest mo 
tyw twórczej p.racy, pracy ·dla sie­
bie, jest dumny rytm kroków klasy 
robotniczej, idącej w radosną przy­
szłość do S'ZC.z~ścia i dobroby!u. 

Idę ulicf,.„ 
Pnede mną s tyłu t s boków 
Widzę domy nowe. 

WlękHe, 

mniejsze 
~reduie 
wlelopi-:tr~. 

MiJa.m Je pełen 
dumy I zachwytu. 
Jakbym szedł, Prosłlł 4ron, 
do dobrobytu. 

Pierwszy podjął się niezmiernie luc)i każdy z tych artystów wydobył 
odpowiedzialnego zadania ądtv.-orze:-· te rysy i cechy, j.tkie były moźliwP 
nia postaci Lenina K. MiUffke w fil. do utrwalenia na ekranie posfiłdłny­
mie reżysera · Mikołaja Cziaureliego ml przez nich środkami„. Zdouli 
„Wielki świt" (Wielikoje ZariPwo). obaj dać obraz Lenina tal t~o, jakim 

Cziaureli i Miuffke byli pionierami iyje On w pamięci i uczuciach wielo­
nowego rodtaiu filmów o tematyce milionowego narodu radlłeckiego. 
historycznej, w których położono Tego Lenina, którego wielkie dzieło 
wielki nacisk na podobieństwo posta- naród radziecki realizuje pod prze• 
ci historycznych w życiu i na ekr11· wodem Stalina", 

Życie, żywa krew pu!suje w wier- :'lie, zarówno w rysach twarzy (cha- Leez tęsknoty narodu nie zatpokol 
~ o murartu, który przytoCLyłam raktervzacja), jak i w geście Podo- całkowicie najbardziej wniklłwa In· 
na wstępie i w tym, w którym ~łoń;. !Jieństwo to doprowadzono w radziec terpret11cja aktorska. Zawsze chęć 
~e „chodzi po mieście l domy_ liczy kiej sztuce filmowej do wyżyn do- ujrzenia samego Ienlna tkwić będzie 
1 w tym o ~~gle, która „e-zeka. na rę· skonałości, o czym świadczą filmy w sercu ludzi radzieckich l wszyst­
ce mura.rzy · „Trzeci szturm'', „Bitwa o Stalingrad" kich postępowych ludzi na świecie. 

Duma i zr0trumi~ryle liitotnej wa.r- , i inne. Miuffke był prekursorem tef.ro Aby JeJ zadośćuczynić, radziecka kł· 
tośCi. swej pracy bl•Je ze strofy: stylu. Jego postać Lenina, wzorowa- nematografla w 30-lecie swego tetale 

Stolioo, na na rzeźbie W. Andrejewa „Lenin"', nia. jako hołd swemu lwórcy, &two· 
ciy cię ksiq,żęta. z ra.n w~lrząsnęła. widiami. rzyła długometrażowy film dokumen· 
leer.ą? Spośród innych wybitnych akto· tamy „Włodzi1nlerz Lenin", zreallzn· 

Nie rów, którzy podjeH się trudnego za· wany przez reżyserów M. RommCJ 
Tłum roboela.rzy. dania odtworzenia roll Lenina należy i W. Biel11jewa. 
I z tej drugiej, k()ń<:ząeej wient wymienić m. in. zasłużonego artystę Ludomir Rubach 

„Kov1rale jutra". ••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••• .... „ •. ,„ .... „ .. „ •. nn••„„„„ •• ,„.,,„„J 
Od krokó'v Na n1arqine.sle 
n.tętnił brnk ulicy - -

Firma Blu1n Naprzeciw pra,.cy 
idą - Kowale Jutra 
robotnicy. 

• 
l Syn 

Czytam wiersze WłodD!li.mierza 'Do• 
meradzkiego jeden po drug:m, 1;tro­
fa po strofie. I wiem, że on i jemu 
podobni towarzysze robotnicy, któ­
rzy w dzień trzymaj4 kielnie lub 
dłuto, a wieczorem uczą się. grają w 
teatrach świętli<:owych. p:szą wier­
sze, malują lub rzeźbią, są kowala­
mi jutr.a n'ie tylko w pracy. Nasze 
jutro - to także nowa ~tuka. nowa 

I literatura i poeLja. / 

Krystyna Niedzielska 

·.„.~- ·.: 

Niedaleko 
pada jabłko 
od jabłoni. 
To przysło­
wie ludowe 
rnajduje peł 
ne potwier· 
dzenie w o· 
sobach Leo· 
na Bluma i 
jego syna. 

Ojciec -
wszyscy go 

dobrze znają. Robotnicy go nie· 
nawidzą. Kapitaliści cenią go i 
maJą do niego pełne zaufanie. 
Blum powiedział - Blum dotrzy­
mał. JeHcze na parę lat przed 
wojną streścił on swój program 
polityczny w jednym, wielce wy. 
mownym sformutowaniu. '/Nasze 
zadanie· - po·wiedział B urn w 
1936 roku tzn. wówczas, gdy so· 
cjaldemokratom francuskim przy 
padłfl w udziale misja utworze· 
nia rządu - polega 11a lojalnym 
administrowaniu ln.teresami ka· 
pitalislów'". Nikt nie może mu 
zan:ncić zł11mania danej obietni· 
cy. 

przecież do lojalne90 admlnlstro­
wanta waszymi Interesami". 

Dziś chodzi o pn:ekształcente 
Francji w kolonię amerykańskie· 
go Imperializmu, w dostawcę mię 
sa armatniego, o wprzęgnięcie 

kraju do wojennych planów no· 
wych kandydatów 11a władców 
świata, o rozbicie jedności tran. 
cusklej klasy robotniczej - znów 
pada ze strony sługusa odpo· 
wiedź „jestem", znów Blum mobi 
llzuje swą czeredkę zdrajców -
Mochów, Ramadierów czy Jou­
haux. 
Osiwiał w zdradzie, dorobił słę 

na zdradzie kl11Sy robotniczej. 
Zgodnie z maksymą tych, którym 
służy „busine!.s is business" Le· 
on Blum jest dziś właścicielem 
ldlkunastu domów c:z:ynuowych 

w Genewie 1 posiada podobno, 
(podobno, gdyż sprawy te otac:r:a 
się taf emnlcą. w świecie kapita.lł­
styeznym) konta w bankach 
szwajcarskich, które pozwolą 
mu w dostatku :i:akońcr.yć mało 
chlubny żywot socjaldemokra· 
tycznego sługusa lmperlalfstów. 

A syn Leona Bluma? On tei 
Jest wierny programowi polltycz:· 
nemu ~wego ojca I w prakt.y~ 
realizuje owe „lojalne t:anąd:ril· 
nlEi interesami ka.piła.lf!ltów". 
Blum·juntor jest dyrektorem za. 
k1adów „Hisp;mo Suiza'·, 

N11rody zror.umialy już: od dawna, 
· do c;zc~o zmierzaj<\ „pacyfiści" typu 

'Br&dley'a pobrz~kuj<Ky szabelka i 
wvmachujący pochodnią do wznieca· 

Oto dlaczen.> nie wolno pn:ejśc d.., 
poriądku diiennego nad wystąplen1a 
mi Bra.rlley'a. Oto dlaczego powinny 
one wzbud1ić jeszcze większą czuj-
1~08ć wszystkich prawdziwyth iwole-n I 
ników pokoju, przede ~\·sz.yst'kim w 
krajach; l<tóre Bradlł'y uważa za swe 
przy11:tle ba.zv. i u rnenve mleu U• 
··:.atniego. 

'"' o~oble Leona Bluma, aposto 
ła współprncy socjalizmu z kapi· 
tallzmcm, at1ostoła walki z ru­
chem robotniczym wielka burżu. 
a11ja francuska znalazJa wierne· 
go 11ojusznika. Chodz:iło o rozbi· 
cle Frontu Ludowego, o u1ankcf•l 
nowanie Monachium, o rozbija· 
nie cementuj~ceJ się w obliczu 
niebezpiec1eństwa httlerowskle· 
go jedności francuskiej klasy ro· 
botnicze j, o szkalowt>.n!e Związ­
ku Raclzleckicgo, o nicdopuszcze 
nie do zawarcia radziecko-fran ­
cuskiego sojuszu. Na każde za­
wołanie wielkiej burżuazji, Blum 
odpowiadał: „jestem. możecie na 
wni• llcz:vć. robo··.rfa.załem eię 

Blum-senior każe swemn pn· 
p!Hrnwł Mochowi strit1lać do ro· 
botników, Blum • junior daje 
5wym kolegom po fachu przy· 
kład, Jak walc7.yc z: robobdkamł 
I jako jeden z pierwszych w :r:a· 
kładach „Hispano Sulza" 7.B~to· 
sowa.ł taktykę łoka.utu. Ojciec 
~trzela, syn morzy · głodem, Ro· 
ol'lna. Blumów dobne asłttżyla 
ai4' i zasługuje~. kapltaltstom. „ 



I-sza Uczelniana Konlerencja ZAMP 
w Pańsłwowei Wyższei Szkole Pedagogicznei 

Konferenc_ja nie rozpoczęła 1 szkoleniowej, aktywizowania bowiąza11 przedkonferencyjnych. 
Się dziś„ lecz już trzy tygodnie k0.ł naukowych i t. p. Sala rozbrzmiewa oklaskami. 
temu. i zmobiliwwała nie tylko Zebrani z zaciekawieniem ZAMP-o\YCV zdali egzamin. 
ZAMP-owców, lecz niemal ca przysłuchiwa·li się wypowiedzi Zdali go dÓsłownie, gdyż zobo 
le} mlo:l:zież naszej uczelni :lziekana Wydliału Matematycz wiązali się przystąpić w pierw 
oświ<1.dczył w toku dyskusji kol. n.ego tow. dr. 'Szmuszkowicz, szym terminie do kolokwium. 
Sowa. która podkreśliła wkład pracy Oceny kolokwium przeszły nai-

Tak było w fatocie. Na kilka post~powei profesury. śmielsze oczekiwana. Inne je 
łygodni przed wyznaczonym W c;:asie obrad kilkakrotnie legacie mel<luja o przerobieniu 
terminem Konferencji w organi dyskusję przerywa przybycie na doda~kowei lel~tury, ~)rzewidzia 
zacji zapanował niez\\'ykły ruch. salę delegacji Zespołów Samo· 1 nej zobowinaniami, trzecia gru 
W siedzibie Zarządu Uczelnia - pomocy Naukowej i kół ZA/'.lP-u pa składa 28.000 zł. zebranych 
nego co<i'Ziennie zjawiały się z meldunkami o wykonaniu zo przez młodzież PWSP na bu­
dzie~iątki interesantów. 

Uczelńię ogarną! świąteczny Po zamknięciu Wystawy w Tomaszowie Moz. 

dow~ Centralnego Domu Mło -
dzieży. 

Po wyczerpaniu się listy mów 
ców i podsumo\vaniu dyskusji 
przez przewodniczącego Zarzą­
du Okręgowego ZAMP. ko!. Sal 
wę. zebrani wybrali nowy Za­
rząd Uczelniany, w skład które­
go weszli najaktywniejsi przo 
downicy pracy i nauki z Pa11-
stwowej Wyższej Szkoły Peda 
gogicznej. 

S. - B 

nastrój. StEJ!ówka, sale wykła­
dowe. świetlica - cały gmach 
został pięknie przystrojony. 

Wreszcie nadszedł dzień Kon 
ferencji. 

Dorobek Wojewódzkiej Organizacji Z Mp· 
Przeglądamy karty Księgi Pamiątkowej 

Rozradowana młojzież w 
strojach organizac)jnych wy-
pełnia pięknie 11d~koro\Yaną sa 

1 Ję. Rozpoczyna ia się obrady. 1 
Przewodniczący Zarządu U-! 

czelnianego kol. Kępa s,ldada I 
sprawozdanie. Mówi, że w o­
kresie półrocznej d•ziatailności 
ZA.MP-u, organizacja wzrosła 
liczebnie i okrzepła ideologicz­
nie, że wzmógł się autorytet 
ZAMP-u w Uczelni. 

Zebrani słuchają uważnie. Po 
sprawozdaniu zrywa ją się o klas 
ki, a później zebrani rytmicz -
nie skandują: Sta-lin, Bie-rut, 
Sta-lin, Bie-rut. 

Ref er.at kol. Liberman na te 
mat wpływu nauki radzieckiej 
na kształtowanie się nowego 
człowieka wprowadza do dys -
kus ii nowe zagadnienie. A dys 
kus.>a jest rzeczr,viście ożywi o 
na j ciekawa. Kol. Stawiarska Fragment wystawy 
opowiada, )ak to dzięki Ze1'po- Zorganizowana z okazji I Konferen I sywania swych nazwisk i imion, 
łom Samopomocy Naukowej cji Wojewódzkiej ZMP - w}'stawa wzgl~dnie nazwy kół. Inni, a tych 
zmalał wybitnie od~etek niedos w Tomaszowie Mazowieckim, nie tyl jest znaczna większość, zamiescili w 
tate~:znych stopni na Studium ko zobra~ował.a ~orobek naszej. pra- księdze o wystawie uwagi o tym, cze 
Wstępnym. Pozostali mówcy cy orga~1zacy1ne1. r,a przestrz.e~n cza go nauczyła ich wystawa, jakie spo-

dk :I · k · '' ~ wi su od ZJednoczema - do chw1h obec strzeżenia im nasunęła. 
po . reis a]ą, omecznosc ·na •• ą I nej, lecz stała się również imponują- Jedne wypcwiedzi są raczej po­
za.ma wspołprac~ ~ ~łodz1ez31 :ym przeglądem osiągnięć młodzieży wierzchowne, inne zaś wykazują 
robotniczą, rozwm1ęc1a akCJi ZMP-owskiej województwa łódzkie- wnikliwe zrozumienie zadań i proble­
ooooocoeooooo rn:c' ic:c:o::::ooooocx""""""°"' go, jej wkładu do dzieła wychowania mów młodzieży naszego wojewódz­

t~~ 
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nowego człowieka i budownictwa twa, mówią bardzo wiele. 
nowego ustroju. „Dumna jestem z wystawy naszego 

Dziś, po zamk:gięciu wystawy, 'kie- dorobku" - pisze krótko ZMP-ówka, 
dy eksponaty w znacznej części po- kol. Jędrychowska. 
wróciły już do miejsca swego pocho- „z prawdziwym podziwem patrzę 
dzenia, pozostały z wystawy jedynie na waszą pracę, tchnącą entuzja­
niezapomnianc wrażenia u tych, któ- zmem i dynamiką. rewolucyjnego po· 

kolenia młodzieży" - napisał· tow. 
Leopold Kowalczyk, instruktor Okrę­
gowej Rady Zw. Zaw. 

„Do socjallimu prowadzi droga nie­
łatwa, ale my wyrośliśmy w walce · 
- pisze zwięźle, po robociarsku, 
ZMP-owiec, kol. Wężyk. 
„Możemy pracować ze spokojem. 

Godnych mamy następców" - pisze 
robotnik z tomaszowskiej PFSJ. 
~ie tylko jednak beztroski opty­

mizm przebijał z wypowiedzi tych, 
którzy wpisywali się do księgi. 

„Osiągnęli~my dużo - ale to nie 
wszystko. Musimy osiągnąć jeszcze 
więcej!' ' - kreśli tomas:z:owiak, kol. 
Sowa. 

A oto, co pisze jeden z niezorgani­
zcwanych 

„Teraz wiem dobrze, gdzie moje 
miejsce. Vv"ystawa mnie przekonała". 
Miał rację autor tej wypowiedzi. 

Wystawa mogla przekonać. V\/'ystawa 
umiała przekonywać. Bo przeci~ż 
dzieje walki i pracy młodego poko­
lenia na~zego województwa znalazły 
w niej svvój plastyczny i jakże wy­
mowny wyra7.. Eksponaty przemawia 
ły do nas żywym i zrozumiałym dla 
nas językiem. Przemawiały do wszyst 
kich, którzy przechodzili przez wy­
stawowe sale. 

Liczby, wykresy, daty, fakty i zda· 
rzenia, dorobek wyrażony w ekspo­
natach, to wszystko tworzyło razem 
całość, która zmuszała do myślenia. 

I rację miał jeden z naszych kole­
gów, mówiąc: 

„Wystawa ukazała nam naszą. 
chlubną, pełną najpiękniejszych i ra­
dykalnych tradycji walki 1 pracy 
przeszłość, pokazała nam naszą szczę 
śliwą, przepełnioną. entuzjazmem 
twórczej pracy teraźniejszość 1 stała 
się podnietą do bardziej wytężonej 

pracy w przyszłości". T. G. 

Nr i§. 

-:: 
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„Być członkiem związku m lodzież~· - znaczy postępowa6 
tak, by oddawać swoją praeP., S'l'\'oje siły dla sprawy ogółu. 
Oto na czym polega wychonauic komunist;rcznl'. Tylko w ta­
kiej pracy młodzieniec lub dzfowcz~·na. stają. się prawdziwymi 
komunistami. Tyll<o w tym w:n)adku, jeśli w tej pracy zdołają. 
osiągnąć praktyczne sukceS)\ stają !Ilię oni komunistami. 

* • ;> 

.... ,Cala dawna szkoła, będąc na wskroś przepojona du­
chem klnsow:rm, szerzyła "'il'dzę jedynie wś.ród dzieci burżuazji. 
Każde jej słowo b:rło 1nz:;stosrimme do intere>sów burżuazji, 

\\' szkołach . tych mlocle pokolenie robotnil<ów i chłopów 
nie tyle wychowJ·wano il~ trrso wa1\o "IV i11te1·csie tejże burżua­
zji. W)·chowywano .'•J w ten SJ}Osób. by stwarzać dogodne dla 
burżuazji sługi, zdolne JJrzyno~ić jej z~·sk, a równocześnie nie~ 
zakłóc~fąct> jej spokoju i l>ró.tu iactwa. Dlatego, odrzncając daw 
ną szkolf. postawiliśmy pnt>•l sob:>, :tafla.nie pnc.frcia od niej 
tego jedynie, co .icst nam poit·z ebne do zdobycia prawdmwego 
wyk~tnł•r.nia lrnmunist;\·c1mcgo ". 

(LE.\ l .\': „Zadania Związków Młodzieży") 

16-letni racjonalizator z Wi-Fa-My 

Klub racjonalizatorów w Wifamie. - Po środku najmlodszy z racjona­
lizatorów 

- Dzisiaj włafoie oddałem s\\·ój 
r.owy projekt ulepszenia <lo Klubu 
Jlacjonalizatorów - rozpoczyna Ze­
nek ~Usztal swe opowiadanie. 

- Ale lepiej opowiem od począ':­
ku - zapala się lG-letni racjonaliza­
tor z; Widzewskiej Fabryki Maszyn. 

- To było tak! Kieraz pnygląda­
lem się, jak na oddziale wałków wy­
ciągowych oczy3zcza się je za pomo­
<'<ł sporządzonej niedawno szczotki 
n1i=ehanicznej. Po dluższej obserwa­
cji spostrzegłem, że po oczyszczeniu 
jednego kompletu (35 sztuk) wał­
ków, szczotka stawała się nie do u­
żytku. Uznałem wówczas, że dobrze 
było by jakoś to ulepszyć. Myślałem, 
rr.yślałem no i narysowałem projekt 
urzą!izei;tia nowej szczotki, wniesz­
czonej na drewnianej tarczy, z krót­
~zym, niż poprzednio włosiem stalo­
wym. Vfo wrześniu ub. roku przedło­
żyłem projekt w Klubie Racjonaliza­
torów. Z biciem serca oczekiwałem 
na wynik. Trudno opisać moją ra­
dość, gdy wreszcie dowiedziałem się, 
źe projekt uznany został za dobry. 
Już w początkach grudnia nowa 

szczotka rozpoczęła pracę. Obc.:nie 
bez zmieniania włosia można oczy­
ścić około 200 wałków wyciągowych, 
a nawet więcej. Zostałem przyjęty 
do Klubu Racjonalizatorów i posta.. 
nowilem nie. poprzestać na jednym 
ulepszeniu. Wspomniałem już na po­
czątku, że właśnie dzisiaj złożyłem 
w ramach konkursu racjo.:ializator­
skiego nowy projekt. Projekt ten po-

lega na mechanicznym sposobie szli­
fowania pilników. Dotychczas bo­
\\ iem szlifuje się je bardzo prymi­
tywnie - za pomocą przycisku ko­
lanowego. l\lój projekt ma na celu 
zmniejszenie czasu koniecznego na 
oszlifowanie pilnika i zmniejszenie 
wysiłku robotnika. Ale o tym projek­
cie pomówimy po zakończeniu kon­

. kursu i ogloszeniu jego v„-yników. 
Mam jeszcze jeden pomysł, ale nie 
opracowałem go jeszcze, dlatego też 
nie chciałbym o nim mówić. 

Trudno jest uwierzyć, że opowiada 
to i tego wszystkiego dokonał 16-Iet­
ni chłopiec! 

- Jestem uczniem II klasy Szko­
ły Przemysłowej przy Wi-Fa-Mie. Do 
szkoły uczęszczam po obiedzie, przed 
obiadem zaś odbywam praktykę w fa 
bryce przy frezarkach. Marzę, aby 
po ukończeniu małej matury 'v „Pi·ze 
mysłówce" wstąpić do Szkoły Lotni­
czej w Warszawie. 

- Na przyszły Wydział Silników 
Rakietowych - doda.je Zenek z; błys­
kiem w oczach. 

Jest on oczywiście członkiem .ZMP, 
a Koło Fabryczne żywo interesuje się 
pomysłami młodych racjonalizato­
rów. 

Dnia 15 b. m. ,odbyło się w loka­
lu dzielnicy Staromiejskiej przy ul. 
Letnie' 3-5 otwarcie wystawy mło 
dzieżowych gazetek ściennych, wy 
danych dla uczczenia rocznicy uro 
dzin Towarzysza Stalina pL·zez ko­
ła ZMP Dzielnicy Staromiejskiej. 
Na wystawie umieszczono ogółem 

rzy ją oglądali oraz wypowiedzi 7Wie 
dzających w Księdze Pamiątkowej. 

Oto leży przed nami ta książka, na 
kartach której zamieszczonych zo­
btało wiele nazwisk, wiele uwag, spo 
strzeżeń i wrażeń. Pisali starzy i mło 
dzi, zorganizowani i niezorganizowc:­
ni, robotnicy tomaszowskich fabryk 

Współzawodnictwo-~~~!~~~~.;~-~!~-~~~~ 

- Miałem, na przykład, pewne 
trudności z wykonaniem rysun.J..-u -
opowiada szczerze Zenek - wtedy 
młody technik ZMP-owiec dopomógł 
mi. Ale, niestety, nie wszystkie trud­
ności można tak łatwo pokonać 'l.\· 

szymi ZMP-owskimi siłami. Wiecie 
- mówi na zakończenie młody raej.:>­
nalizator - przeszkadza mi w pracy 
te„ że nie posiadam od~owiedniego 
pomieszczenia, gdzie mógłbym p.>­
myśleć, popracować, odrobić lekcję. 

:\fieszkam bowiem w złych warun­
kach. 

Co mówiq młodzi członkowie zespołu produkcyjnego PZPW Nr. 6 

41 gazetek. 

* w środę, dnia 18 b. m. przemasze 
rował ulicami Łodzi 400 osobowy 
C'apstrzyk, w którym wzięli udział 
aktywiści ZMP, ZHP i SP. Cap­
strzyk ten zorganizowany został z 
okazji 5 rocznicy wyzwolenia Ło­

dzi. 

i łódzcy studenci. Wiele zapisów po- Wśród zgiełku maszyn i wiru pra- praca. Przy maszynach spostrzegamy 
zostawili również członkowie i 'ucze- cy przechodzimy z kol. Krzyworącz· mile, uśmiechnięte twarze naszych 
stnlcy Ogólnowojewódzkiego Festl- ką, podmajstrzym oddziału skręcalni ZMP-ówek. I stosunek do pracy -
walu Pieśni i Tańca, który odbył się francuskiej, przez salę produkcyjną. ciągnie dalej kol. Krzyworączka -
w Tomaszowie Mazowieckim w okre- łk · · · · w· 1 
sie trwania, wystawy. - U nas w PZPW Nr 6 Oddział 2 \uległ ca ·o,~iteJ .zmiame.. ie u z n~~ 

, '· . ' szych kolegow b1erze udział we wspoł 
Przerzucamy zwolna kartki. Ró;i;ne - informuJ«; ~as k.ol. Krzyworą<;zka zawodnictwie i osiąga coraz lepsze 

charaktery pisma. Zdania, pisane - wiele zm1en~ło się ,od czasu, k1e~y wyniki, choćby na oddziale przygoto­
wprawną ręką l niezdarnie ułożone, zacząłem tu ,Ptacowac. Jeszcze 1_11e wawczym angielskim. Takich przy. 
nakreślone z mozołem i w trudzie. tak dawno_ w.1ele sal fl!-bryczn!c~ z1a- kładów można przytoczyć więcej. 
Różna jest treść tych zapisków. ło pustką i ciszą, a dz1ś ~ mow1 roz; . . . . 
Jedni ograniczali się tylko do wpl- promienion~ - wokół tętni życie i KorzystaJąc :& tego, ze kolezanki 

* ------------------------------ ukończyły pracę, nawiązujemy z ni-
W dniu dzisiejszym, w !5 rocznicę 

Wyzwolenia Łodzi, 25 - osobowa 
delegacja młodzieży łódzkiej, zło­
;i;ona z czołowych przodowników 
pracy i nauki oraz aktywistów 
ZMP złoży w godzinach wieczor­

Szkolenie na kursach gminnych 
Pomyślne wyniki pracy oświatowców 

pow. łęczyckiego 
nych wieńce na grobach bohaters- Jednym z naczelnych zadań na- I Z. M. P-owskich, ale i wśród mło­
kich żołnierzy radzieckich, którzy szej Jiracy org:mizacyjnej na ohec- dzieży niezorganizowanej. Młodzież 
padli w walkach o Łódź. nym etapie jest szkolenie członków ta pilnit' słuchała referatów o prze * Z. 1\1. P. miast i wsi. budowie wsi, Planie 6-letnim, 
Sąd Koleżeński przy Zarządzie Zadania te dobrze ocenił i ener- ideologii Z. M. P. i tp. 

Łódzkim ZMP poda.ie do wiadomoś gicznie się do nich przygotował Za Praca Zarządu Powiatowego w 
ci, że sekretariat jest czynny w śro rząd Powiatowy w Łęczycy. Łęczycy nie ograniczała się tylko 
dy \V god~1·nach 18 20 '" lokalu do zorganizowania J"ednego kursu " - • Przy wykonywaniu programu 
Z Ł Zl\l:Ip Wydzl.ał Kadr w Sobótce StareJ·. Zapał i chęć ko-

. · - · szkolenia, duży nacisk położył on na 

* 
lektywu oświatowo - szkoleniowe-

• trzydniowe kursy gminne. Już w go. sprawił, że podobne kursy pow 
w ZMP-owskiej waloe iz an-alfa- końcu ubiegłego roku zorganizował stały również i w innych gminach. 

~tyzmem :przoduje pow. skiernie- pierwszy kurs w gminie Sobótka. W pierwszych dniach stycznia 1950 
wicki. który llOO:'ganizował 5 kur- Stara. Uczestnicy szkolenia pocho- r. zorganizowano kurs w gminie 
row i 4 zesipoły, obejmujące 137 dzili z małorolnego i średniorolne- Parzeczew. w dniu 9 - · 11 b. r. w 
uc:z.estniików. go chłopstwa. W dniu zajęć z sąsie gminie Leśmierz. Kierownictwo wy 
Zarząd Powiatowy Z.MP został dnich wsi od rana śpieszyły tamże niosło dużo doświadcze11 z pierw­

wyróżn:ony przea: Powiatowy Ko- gromadki Z. M. !"-owców. O godzi szych kursów a co najważniejsze, 
m!i.tet Społeczny do Wa!lki z Anal- nie lO rozpoczynały się wykłady i zapał i chęć do nauki uczestników 
fa.bety.zmem - m aktywną pracę trwały do godziny 13· Następni~ przekonały o konieczności masowe 
na tym odcinku. przerwa obiadowa. Po obiedzie wy go szkolenia całej organizacji. * kład do godziny 17. Później d·wie 

Na dwóch obozach. w Zakopa- godziny zujęć świetlicowych. ·;v cza 
nem ~ Sławie SI. pl.'2€orz.kolono 202 sie wykładów koledzy skrzętnie 
aktywistów kół szkÓlnych . w chwi- prowadzili notatki, uważnie słucha 
li obecnej odbywa się II turr us li zagadnień, poruszanych przez 
obocl.u w: Sławie SL B:ora w nim prelegenta. 
ud'li.al p1-zewodr'.:iczący kół v.-:ej- Kursy gminne wzbudziły zainte­
skidlJ. , rcsowanie nie tylko w i;zereaach 

Pomyślne rezultaty pracy oświa­
towców powiatu łęczyckiego powin 
ny więc posłużyć za wzór godny na 
śladowania cal ej organizacji' 
Z. M. P-owskiP- i naszego wojcwódz 
twa. Fr. Maciak. 

mi rozmowę. 

- Jakoś inaczej się pracuje w ze­
spole - mówi kol. Stefania Nowak, 
organizatorka zespołu produkcyjne­
go. - Czytając często naszą. „Trybu­
nę Młodych" oraz „Pokolenie" zro­
zumiałam, że współzawodnictwo wy­
chowuje nowego, pełnowartościowego 
człowieka, że tylko tu, przy n1aszy-
nie, można najpełniej zrozumieć dzie­
ło przebudowy nowego pokolenia, a 
najlepszą łormą. wycho,vania jest 
właśnie współzawodnictwo, Uczy ono 
nas nowego stylu pracy. 

- Słusznie - wtrąca kol. Zo­
fia Witkowska. - Ja jestem z wio­
ski i dopiero od roku pracuję w 
przemyśle wełnianym, ale dzięki 

SPP w szybkim czasie uzyskałam 

kwalifikacje, które przez pracę w ze­

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Uwaga, Absolwenci Kursu Aktywu 

Szkolnego w Dlugopolu 
W niedzielę dnia 22 stycznia b. r. 

o godz. 9 w lok<l.lu Zarz'tdU Łódzkie 
go ZMP przy ulicy Piotrkowsldl'j 
?.62 odbędzie się odpr<1wa ";szyst­
kich uczestników Kursu. 
Obecność obowiazkowa. 

spale produkcyjnym jeszcze szybciej 
podnoszę. Nie obawiam się jutra. 
Kiedyś moje starsze kóleżanki :i.: wio­
ski patrzyły z lękiem w przyszłość. 
Ja mam byt zapewniony i gzczerze 
pragnę praco"ivać dla Polski Ludo­
wej. 

- Ja. natomiast ·jestem synem 
sprzątaczki, a w tych dniach zdaję 
egzamjn na majstra - z dumą pod­
kreśla kol. Krzyworączka - ale gdy 
tylko zdam egzamin, będę się starał 
zmienić1 stosunek niektórych maj­
strów do wspóltowarzrszy pracy, a 
szczególnie do młodzieży. Niestety, 
są jeszcze majstrowie, którzy u-.·:a­
żają, te człowiek jest dodatkiem do 
maszyny, co dowodzi ich nie~wiado­
mości. Ale wśród młodzieży trzeba 
jeszcze popracować! Zdarzają się 

jednostki niespołeczne i leniwe, ale 
i one zmienią swój stosunek do pra­
cy, jeśli organizacja ZMP-owska po­
pracuje należycie. 

- Ja - stwierdza na zakońc~enie 
kol. Krzyworączka - jestem kierow­
nikiem zespołu szkoleniowego I stop­
nia i wierzę, że po zakończeniu tego 
k-ursu na pe"'no jeszcze wiele się 

zmieni w naszej fabryce. świadomy 
zespół ZMP-owski potrafi dotrieć do 
szerokich rzesz młodzieży niezorga­
nizowanej, by natchnąć ją nówym, 
socjalistycznym zapałem do pTacy., 
Wtedy właśnie będr.iemy mogli po· 
wiedzieć, że spełniamy swój organi· 
zacyinr. ZMP-owski obowiązek. 

J'aned. 

• • • 
Na,~et trudno to nazwać mieszka­

niem. Jeden mały, wilgotny pokój -
kuchnia, w którym mieszka oprócz 
ZEnka 4 członków jego rodziny. 
Ciasne, gwarne, a przede wszystkim 
wilgotne mieszkanie rodziny Miszta­
lów nie sprzyja ani nauce, ani pra· 
cy. A Zenek chce dalej pracować i u­
czyć się. Pragnie tego również jego 
matka, która dumna jest ze swego 
syna. Trzeba mu w tym pomóc. 

(Ae11.) 

. 
16-letni racjonalizator, uczeń na fre. 
uroe ZMP-owiec Zenon N"~' 
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25-lecie Uzbecktei SRR 
MOSKWA. - Naród uzbec1'i uro­

ci;y!cie obchodził 25-lecie pow:str.nia 
Republiki. 

Zobowiązania oszczędnościowe załóg fabrycznych Nowy wiceprzewodniczący 

Ministrów ZSRR Rady -
Z te.i okaz.ii KC WKP(b), Rada 

Ministrów ZSRR, Prez~·diuni !'.adv 
Na.hvyhzej ZSRR oraz Prezydium 
Rady T>\ajwyż:izej i Rady ;\Iinistrów 
RSFRR wystosowały do KC KP(b) 
Uzbeki~tanu oraz do Rady }Iinistiów 
i Prezydium Rady Ni>.jwyższei Uzbec 
kieJ SRR depesze gratulac:dne, w 
którrch wskazując na wielkie osiąit"· 
nitcia Republiki w ciągu 2:5 lat, ży­
ez4 narodowi uzbeckiemu dalszvch 
!Ukcesów w walce o rozkwit gospodar 
ki narodowej Republiki oraz o umoc­
nienie potęgi radzi\'ckiej ojczyzny 
~ocja fotycznej. 

H'qhonqu;ane są z nadlłlqżką MOSKWA (PAP). Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR mianowało 
Michała Pierwucltina zastępcą prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, i;walnia.iąc g? od obowiąz-

ków ministra przemysłu chemiczne 
go. Na sianov.>isko ministra przemy 
~łu chemicznego mianowany 2:0stal 
Sergiusz Tichomirow. 

80 tvs1ący Ró:mków 
strajk uje w USA 

NOWY JORK (PAP) - Tr""ają­
ey jui od t) god:tia l'ltrajk górników 
w kopalniach węgla brunatnego roz. 
szerzył !lię na 6 stanów, W t0trajku 
bierze obecnie udział około 80 ty<>ię· 
cy ,órników. Doma,1tają l.'lię oni za­
,..arcia no'll·ezo układu zbiorowego, 
pruwidująctgo podwyżkę plac oraz 
zwitk!lzenie świadczeń !!połecznych. 

Meldunki z frontu 
współzawodnictwa 
os~c;r.ędnościow~go 

Z fabryk. w których poszcze 
gólni robbtnicy i zespoły zaini­
cjowały współzawodnictwo w 
oszczędzaniu, mi:zględniając CZQ 
sto nowe. niew~·korzys.tanc do­
tychczas możliwości, nadcho­
dzą pierwsze wiadomości o po­
m,vślnym \\'ypcln:aniu podjętych 
zobowiaza1i. 

Zespói tkacki tow. Majewskie 
g-o z PZPB ii11, Stalina, który 
zobowiązał się o~zczędzać dzien 
nie 9 rlkg. wątku. wartości 72 
zł.. przekro':.'zył swe zobowiąza 
nie, oszczędza i~c dziennie prze 
ciętnic 14 k~. wątku wartości 
112 zł. 
Zespół tkacki tow. Kowalskie 

f(o, także z Nowej Tkalni, ktń 
ry zobowiązał się oszczędzać 

Wyrazy międzynarodowej solidarności 
Robotnicy państw kapitalistycznych 

piszą listy do polskich robotników 
WARSZAW A (PAP) - Załogi pol 

~.kich zakładó\v pracy otrzymały o­
statnio od l'Obotników fabryk w pa11-
l'tw.ach kapitalistycznych - pisma z 
braterskimi pozdrowieniami. 

krajów". 
Górnicy kopalni „Marcel" otrr.y­

mali li.;;t od górnik&w kopalni ("en· 
c1·aigh w S?:kocji. 

W liście tym czytamy: 
„Pragniemy stwierdr.ić, że ~tanow­

czo odgradzamy się od propa~ar.dy 
podżegaczy do wojny, pro"·adzonej 
przez pewne kola w na~zym kraju. 
Stoimy moeno na ~run ci<' ~olida rno­
!lci pracujących całe~o świata w wal­
ce o jedność i trwały pokój". 

dziennie 26 dkg. wątku "·artoś 
ci 156 zł. osiaga dziennie osz­
czędTJość, rÓ\Ynająca się 41 
dkg. walku wartości 246 zł. 

Zespół tkacki tow. Sznycer 
z PZPB Nr. 3, który postano· 
wił zmniejszvć: odsetek odpad­
ków z 3,5 :k> 2 proc., donosi, ie 
zobowią.zan;e s"·e \Vykonuje. 

Robotnicy Łódzkiej 
Fab.,.ki Obuwia 

zaoszczędzą znaczne 
ilości skóry 

\V dniu wczorajszym do re<lak 
c ii ,,Głosu" przybyła delegacja 
załogi Łódzkiej Fabryki Obuwia. 
z ul. Wólcza11shie j 12, by powla 
dom ić za naszym po~rednic­
twem inne zakłady pracy o 
swych i:zobowi ązaniach oszczę­
dnoś.:iowych. 

A więc: tow. Rydzyr1ski, kra­
jacz skór miękkich zobowiązał 
się zaoszczędzić przy wy kra wa 
niu każde1 pary cholewek pół 
decymetra skóry. 

!Joważne zobowiązanie po­
d1ą.ł majster tow. Rychta. Posta. 
no\Yił on tak zorganizo\YaĆ 
pracę w S\\'Yll1 oddziale. aby w 
ciągu ka żdeJ dekady zaoszczę. 
dzić 6 metrów skóry. Podobne 
zobowiązanie podjął tow. Pa­
wlac1yk m:i jster krajalni skór 
twardych. Również i on dzięki 
dobrze zorganizowanej . pracy 
zapewnia zaoszczędzenie na 

s':"'ym oddziale 5 kg. skóry w 
ciąg-u dćk:ldy. 

Tow. Wlodarek, majster od­
dzialu luksuso\\·ego po d'Okład-

nym wyliczeniu doszedł do 
w111osku, że i on może przepro­
wadzić znaczne oszczedności. 

Przez odpowiednie · zorgani· 
zowanie pracy w jego oddziale 
można zmniejszyć zużycie ma­
teriałów dod'atkowych o pól 
procent. 

Towarzysze. którzy pienni 
w Fabryce Obuwia pod ięli zo­
bowiązania in<lywidualnego 
oszczedzania, wzywają za po­
średnictwem ,.Głosu" wszy. 
stkich swych współtowarzyszy 
pracy oraz załogi Innych zakła­
dów przemysłu skórzanego do 
pójścia w ich ślady. 

Zakończen :e wyborów 
elektorów w F1nlandii 

łlao T~e·lung 
wrócił z Leningradu do Moskwy 
MOSKWA (PAP). - Jak donosi 

Age11cja Tass, dnia 17 bm. wrócił z 
Leningradu do Mosk\\-.' przewodni 
ezący centralnego rzadu Chińskiej 
Republiki Ludowej Mao Tse - tung 
w towarzystwie ambasadora Chiń­
skiej Republiki Ludowej w ZSRR 
Wan C;da - siana i profesora Cze­
nibo - tit. 

Na dworc•J Mao Tse - tunga wita 
li wiceminister spraw zagra11icz-

nych ZSRR Gromyko, ambasador 
ZSRR w Chińskiej Republice Ludo 
wej Ro.sczin, p. o. kierownika Wy­
działu Dalekiego Wschodu radziec­
kiego MSZ Kur diukow, p. o. dyrek 
tora protokółu Buszujew oraz per­
sonel ambasady Chińskiej Republi 
k i Luciowej w Moskwie. 

Dworzec udekorowony był flaga 
mi państwo'l.vymi Chil1skiej Repu­
bliki Ludowej i ZSRR. 

Z 7.11cln wolnąr.h Chin 

Chińska flota handlowa HELSINKI (PAP). - We wtorek 
wieczorem zakończyły się w Fin­
landii wybory elektorów prezyden 
ta. Prowizoryczne d:!ne o liczbie W)' wiesza banderę Ch:n Ludowych 
wyborców biorących udział w gło-
sowaniu świadczą 0 stosunkowo nic NOWY JORK (PAP) - Z Hong- 1 rzystwa żeglugo\vego zapowiedział 
znac7.nej frekwencj: wyborczej. w Kongu donosz. ą ie 13 stat~ów han- przejście ne stronę Chin Ludowych 

dl I l ' ] d Cl M rt'wnież pilzo;;talych 80 statków, na. Helsinkach, według danyt.:h prowi- owyc 1 na ezą.~yc ~ ~ „ 11~~ er-
zorycznych, bl'ało udział w głoso- chant Steam • a_v1l!ation Co prze: leżących do t1>j linii. Jedynie bloka. 
waniu 63 _ 67 proc. ogółu wvbor-l "zlo na .1<tr?nę <'~ • n Lurlowyc.h. Statki da uniemożliwia natychmiastowe U· 

ców. Personalny sk!ad kolegium t! znaidn;ljr~ ~Ję w porcie Ron)?· danie się t ych statków do portów lu· 
elektorów prezydenta znany będzie Koniru, 1~ y.w1es1ly .eze.rwoną flagę. dowych. 
najwcześniei w ko1i.cu tygodnia . rrzedsta w1c:el "":'111tenionego towa-

Wasyl ·101arow ponownie wybrany 
premierem rządu Ludowej Republiki Bułgarii 

SOFIA (PAP). - 'V dniu 18 bm. aprol:>owa! . .i sprawoz11drie ko·mis ii 
w Sofii odbyło się drugie kolejne po· mand>t•)W•.>j , która stwierdziła prnv:i . 

dłc~ ość i 7g1idno3ć z h.:nstytucją 
siedzenie Zgromadzenia Narodowego pn: ,1 ~ .) \•. aclz mych ·.-;yborów w dniu 
Btiłgarii. Zgromaczenie Narodowe 18 qrudnia ub. roku. 

ROZWóJ CRf:<.'SKIEGO PRZEMY· 
SŁU FILMOWEGO 

M. in. robotnicy jednej z fabryk 
rhemicznych otrzymali od robotni­
J..:ó,v fabryk przemyslu mineralnego 
i chemicznego w Mediolanie pismo, 
w którym robotnicy mediolaflscy pi­
~r;ą o ciężkich warunkach pracy, 
wr.roście bezrobocia oraz o zaburze­
niach ekonomicznych, pogarszających 
;uzcze bardziej ciężkie warunki by· 
tu wloskiej klasy robotniczej. 

•• Możemy zapewnić wszy'ltkich f(>­

hotruków pol~kich - czytamy w liś­
cie, - ie lud wlo;:;ki nij!'dy nie będzie 
"'·akzył przeciw robotnikom innych 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko-Polskiej 

żąda podpisania traktatu przyjaźni z Polską 
N.i wni osek sta;erio dzialacza ro· 

botr i czego, posła iwan-:i PaHowa 
Bułgarskie Zgrom&dzenie Na rodowe 
j ednomyślnie wybrało na przewodni· 
czącego Z!J rornadzenia Narodoweg<> 
dr Minczo Nejczewo.. 

PEKIN (PAP)- Chińsk"i przemysi' 
filmowy zamierza. nakrędc w 1950 ·r. 
26 pełnometrażo\;ych filmów arty. 
~tyczny(:h i 17 filmów dokumentar­
nych. Poza istn iejącymi trzema. ate. 
lier filmowymi w Sz:,nghaju, Pekimc 
i Czengczu, przewiduje i;ię budow<;! 
kilku o~rodków przemy~lu f ilmo'\\eg) 
\-V China.eh połudn iowych i środko-

wych. 

ZNIŻKA CEN W KANTO~'TE 

POLSKA 
dele:acja finansowa 
powróciła z Londynu 

- i rozwiązania faszystowskich organizacji we Francji 
Przewodniczący rbradom poseł Ko 

zowsky zaproponował przyjęcie zgło­
szonej przez premiera Kolarowa dy· 
misji rządu. Po przyjęciu dymisji rzą. 
du, również nil wniosek posła Ko· 
r,owsky'ego Zgromadzenie Narodo~e 
jednomyślnie wybrało ponownie pre· 
mlerem rządu Ludowej Republiki Bul 
garll Wasyla Kolarowa. 

SZANGHAJ (PAP) - Jak donoai 

prasa chińska, w wyniku uruchomie­
nia komunikacji kolejowej na odcinku 
Kanton - · Hankou, w Kantonie za· 
notowano ogólną zniżke cen artykn· 
łów 1>pożywczych. 

W AF.SZA W A (PAP) - Od paź­
dziernika 1949 r. do połowy stycznia 
11150 r. toczyły ~ę w Londynie roko­
wania finansowe polsko-brytyjskie w 
r.pra">ie ~płaty polskich dłu~ów przed 
'll'O,iennych i likwidacji roszczeń 11.n­
gif!l11kich 11 tytułu polskiej , ustawy o 
nacjonalizacji. , 

8irona pol~ka wysunęła szarf>~ pro 
pnzyrji, zmien:ajlłcych do załatwie­
nia tej sprawy. 

W Mtat.nej fazie rmm6w strona 
l!Jl,gielska r.amia t udzielić przyrze­
czonej odpowiedzi na propozyje pol­
$kie - :zakomunikowała o zerwaniu 
rokowań. 

Polska delegacja finansowa opu­
~dła Londyn, powracając do kraju. 

1 OO żołnierzy francuskich 
od.mówiło wyjaz:du 

na front vietnamski 
GE:SF.\VA (PAP). - Prasa fran­

ru1ka donosi. 7e w obozie · Frcjns 
700 iołnlerzy francuskiego korpu­
su ekspedycyjnego, odmówiło wy­
jndu do Indochin. 

Żołnie-rze ci - zostali pod groźbą 
broni załadowani do pocią~u i wy­
~łani do Marsylii. 40 z nich w cza-
11111 drogi do portu zdołało wysko­
ezYć :i; wagonów 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do­
noszą, że liczne francusk:e organ:­
zacje demokratyczne ogłosiły pro­
testy przeciwko prześladowan:om 
przez rząd Bid'ault. Polaków z.am'.e­
szkałych we Francji. 

Towarzystwo Przyjaźni Francu­
sko-Polskiej wydało ulotkę, w któ­
rej czytamy m. in.: 

W ·grudniU 1949 r. przed Amba~a­
dą folską w Par~·i.u \yybuchła bom­
ba., .P~'I1cia francuska nie uczynHa 
nic, by wykryć s·prawców tego za­
machu. Minister Moch woli używać 
swej policji do terroryzowania de­
mokra:tycz.nej emigracji polskiej. 

12 stycznia rząd Bidault wysiedlił 
kilkudziesięc{u obywa·teli polskich i 
zapow:edlliał rozwiązanie polskich 
organ:zacji demokratycmych. Zule­
piony swym a.ntyJ;:omunizmem rząd 
francuski pogwałcił polsko - fran­
cuską konwencję kultiuralną. Na 
rozkaz kierowników planu Marsh.i.'1-
la rząd Bidault postanowił nie za­
wierać z Polską układu handlowego, 
którego tak bardzo potrzebowaliśmy 
dla odbudowy dobrobytu i dla od­
zyskan ia naszej niezależności gospo­
darczej. Gospodarka francuska. po­
niosła. st.ra.tę w wysokości 40 miliar­
dów franków, 
Rząd francuski wywołał napięcie 

w stosunkach z Polską i systema­
tycznie napięeie to podt.rzynrnJe. 
Rząd pragnie w ten sposób zamal!ko 
wać zgubną poJitYkę prowadzon;\ 
wobec militarystyC'Xtlycb i oiywio-

We Francji powstał komitet 

walki o pok6j w Vietnamie 
GE:N"EWA (PAP) - Jak donoszą Z wiadomości napływających ~ 

.., Paryża, w Dun~ierce . ?dbyło się Francji wynika, że kampania prze­
t.lumne zebranie m1eszkancow miasta, ciwko kontynuowaniu zbrorlnic-.i:ej 
na któr.ym powołano do życia Korni· wojny kolonialnej w Vietnamie zata­
let Jedności działania na rzecz pako- cza coraz nersze kręgi. 
JU w Vietnamie. · ·w wielu portach, m. in. w Dun· 

W komitecie reprezentowani są ro- ki~rce robotnicy odmówili załadowa­
bntr.icv portowi, marynarze, koleja· nia statków, które miały odpłynąć do 
rze, metalowcy, robotnicy przemysrn V!etnamu. 
elektrotechnicznego, robotnicy budo- \V XII dzielnicy Paryża odbył sic; 
wlani i przedstawiciele lokalnego ZJe masowy wiec protestacyjny przeciw­
dnoc1enia związków zawodowych, nd ko hanieb:iej wojnie w Vietnamie 
leżacych do C.GT. Po zako11czeniu wiecu uczestnicy 
Głównym zadaniem 1'omile!u b~· ie~o, "'.zr..?sząc o~rzyki : „Pokój w 

dl!łe :r.organliowanie 25 styc711la _ V1elnam1e! , udali ~1ę na dwor~ec 
ogóhiokrajowego dnia walki o pokoj J t o":a~owy ~" połudmowo-wschodme1 
w VlelnamJe. częsc1 Paryza. 

t>olsc„ uczeni potępiają 
wojnę bakteriologiczną 

r, L.!iLJN (PAP) . - W czHie obran 
1u.lu akademid.iego Uniwersytetu 

r Marii Curie-Skłodowskiej w Lu­
inie, zg .• ·c-madzeN uC'zer!, po zapo­

·1aniu się z przebiegięm słynnego 
·ocesu zbrodniarzy 1apo11skich w 
habarowslrn, którzy wypacza jąc zdfJ 
"c;z:e naukowe przygo1owywali tony 
.;;;odliw vch bakterii do m:lo;owegri 
· ·trucia' ludności w czasie woinv 
<1

1

n~·, t11ioe1 - uchwalili jednof!h'· 
.A~ r85tep;11ącą rezoluc1r: ' 

,, t:~nat akademiC'kl Uniwe)'Sytetu 
im Marii Cmie·S1dodow5klej w Lu­
hlinfr wyra7a jedno111vśloie 11ajwvi· 
.u.~ obvrzenie w związku z faktz.ml 
11 i~wnionvml 11odczas J>roce~u ja poń· 

skiclt zbrodniarzy wojennych w Cha­
barowsku. 
Pomvsłv użvcia genialnych zdoby­

rzy Pasteura, ·Kocha, 1iec1niko~a. i 
Calme tta dla podboju i ujarzmienia 
ne.r0dów powstały nie . tylko wśrórł 
japońskich właścicieli koncernów . i 
awanturników wcjennych. Imperiall· 
ści amerykańo;cy o;nują podobne pla· 
ny wyniszczenia. świata. . 

Ale nad1ieje ginącego ~wiata są 
7Judne. l\ie uratuje go od 1.guby ani 
homba atomowa, ani broii bakterio· 
logic:r.na. Zmiotą go z oblici.a ziemi 
nicspo:h·le <ti.ly postępu .. walc1ąc~ 
pod przewodnictwem Związku 'Ra · 
dzie::kle!IO o ostateczne r.wyclęstwo 
snrawledliwośd spolecznej". 

n:rch duchem odwetu Niemiec Za· I 
chodnich, s których prarnie nczynić 
aprzymierzcńca Fra.nc..il. Na rozkaz 
Wa.szyngtonu ru,d Bidault przygoto­
wuje wojnę a&"resywn,_, 'lecz naród 
francuski ni&'dy do te&'o nie do­
puści. 

Piszemy do na!zych deputowa­
nych, do min~trów i do prezydenta 
Re-publiki Francuskiej, przed.s.ta~ia­
jąc im nĄst~jące żądania. 

Domagamy się, ' by członko\vie 
międzynarodówki zdrajców, zde­
ma.;;kowanej przez. znanego pisa­
rza de Jouvenel'a, ludzie Ander­
sa i Mikotajczyka, członkowie ta­
szystm„·skich organizacji pol­
skich, by spekulanci jak Ładoa, 
zbrodniarze wojennd jak Bohun -
Dąbrowski, by wszyscy szpicle 
policji Mocha. wszyscy szpiedzy 
wywiadu amerykańskiego i bry­
tyjskiego, wsiiyscy agenci ame-

19 stycznia 

UWAGA, HUMANISCI PZPR·OWCYI 
W czwartek, 19 bm. o godt. 20 od­

będzie się w lokalu POP. Lindley'a 3, 
pokój 16, zebranie wyborcze. Obec· 
ność wszystkich członków i kandy· 
datów Pa:lii - obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 
Egzekutywa OO PZPR Wydziałów 

Lekarskich UŁ zawiadamia, że zebra. 
nia wyborcze Akademii Lekarskiej 
do wła<lz par1yjnych odbędą się w 
następującej kolejności: Dla I i lI n­
ku medycyny -• dnia 19 stycznia 
1950 r. o godz. ;w. w lokalu Dzielnity 
Sródmieście-Lewa przy ul. Narutowi­
cza 2R. Dla IIT, TV i V roku i absoł. 
med. - dnia 20 stycznia 195<) r. o 
9odz. 20, w lokalu Dzielnicy Sród­
mieście·Lewa przy ul. Narutowicza 
Nr 28. Dla Stomatologii i Farmacji 
wszvstkich lat - dnia 21 stycznia 
1950 r. o godz. 20, w lokalu Dzielni: y 
Sródmi.eście·Lewa, Narutowicza 28. 
Dla pracowników administracyjnych 
- dnia 24. I.1950 r. o godz. 20 , w !o· 
kału Dzielmcv SrÓdmieście·Lewa, 
przy ul. Narutowicza 28. Obecność 
r·złonków i kandydatów - bezwzglę · 
dnie obowiazkowa. Należy zabrać ze 
soba legitymacji:: partyjną. 

UWAGA I Termin zebrania wybor­
cugn do władz partyjnych POP przy 
". kademii lekarskiej będzie podanv 

rykańskicb podżegaczy ~'Ojen­
nych, chronieni przea: Mocha. -
by wszySCy oni zostali unieszko­
dliwieni. podobnie jak ich ws.pól 
n icy spod maku bajówek de 
Gaulle'a. Domagamy się, by roi;­
\Viązane zos.tały zarówno tran­
cu~kle jak i polskie organlzaoje 
faszystowskie. 

Domagamy się, jednocześni~. by: 
1) Demokratyczna, prarW.. e-mi-

1racja pobka, która brała 1Jd1Jal w 
Ruchu <>Poru, korzystała we Fra.Dej! 
w: pełni praw. 

2) Wznowiono mlędry Fra.neJI\ a 
Pol.!!kl\ norma.lne stOINlnki kultura!· 
ne i roznerzono wymianę rospo­
darez~. 

3) RZĄd francuski, rodny tero 
imienia. wntą.pil wobec· pokojowego 
I demokratycznefo rzfrdu polskiego 
z pr1>pozycJl\ podpisa.nia traktatu 
przyjaźni. 

W dniu 19 hm. premier Kolarow 
przedstawi Zgromadzeniu Narodowe­
mu skład nowerro rządu. 

W rezultacie otwarcia tej nowi>j 
magistrali kolejowej polepuyła. !!ię 
znacznie sytuacja a.prowizacyjn11 
miast i wsi, położonych wzdłuż no­
wouruchomio.ne.1 linii. 

Na . Wą~rzf c1 wykryto zbrodniczą organiz,acią kułaków , 
na czele której stał wysłannik kliki Tito 
BtJDAPESZT (PAP). - Wydział 

Prasowy Węgierskiego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ogłos-ił komu­
nikat, w którym donosi, że w zagro 
dzie Lengyelkapolna w okolicy 
Szegedu zamordowany został be­
stialsko były sekretarz miejscowej 
organizacji Węgierskiej Partii Pra­
cujących, rolnik Imre Kiss. 

Sledztwo uatali1o, te zb1'1ldnl do· 
konała organizacja kułacka, na cze 
le której stał Jugosłowlańsld kulak 
Istvan Dobo, którego titowc:v wy­
słali na Węgry w tym celu, by 
wśród bogatych chłopów tworzył 

organizacje wrogie demokracji lu­
dowej. 

jt9. I. t94G - t9.I. t9Sol 
Lódź przybiera odświętny wygląd 

dniu rocznicy lł'gzl'ł'olenio 
Wczoraj od wczesnych· god~in ran· 

nych ł..ódź przygotowywała się do 
obchodu 5 rocznicy Wyz"'olenia. 
Wszystkie większe zakłady pracy i 
instytucje udekoro'll'ały swe gn1achy 
Portrety tow. Stalina i to1v. Bieruta 
widnieją w czerwieni flag. W cen­
trum miasta przy ut Piotrko11·<1kiej 
na wysokfoh masztach łopoc' flagi 
czerwone i biało·czerwonl'. 

Uwagę przee!1odniów pr:r,yku,va 
piękn.ie przystrojony fronton gmachu 
Zarządu Miejskiego przy ul. Piotr· 
kowskitj 104. rdzie na olbrzymiin. 
c<Luwonym tle obok Orle. Piattow­
skiego widniej i daty: „19.1.1945 -
19. I. 19:>0 r." 

W witrynach sklepów pań~two· 
wych i spółdzielczych liczne wykre· 
~Y obrazuj' miiągnięcia przemy~ l..t 
i handln ". okreo;ie pirciu lat od chwili 
Wyzwolenia. Domy w mieście udeko­
rowano flagami. 

* • * 
Dzisiaj o ~od:oinie 17 w sali Fil-

harmonii Łódzkiej odbr.dzie się uro· 
czy!ltt posiedzenie Miejsldej Rady 
:Narodowej, na którym Prezydent 
mia,ta, to"'· Marian Minor doży spra 
wozdanie z prac samorządu łódzkie· 
go. 

Po częiici oficjalnej po'lied:r.enia 
odbędzie się bogata czę~ć artysty"Z· 
na w l'l'' ·konaniu orkiestry Filharmo 
aii Łódzkiej oraz znanych ~oli•tów. 

tlelegacje radnych i robotników i orkiestrą przeciągały ulicami mla· 
łódzkich z lożą wieńce pod Pomnikiett\ sta, skanduj lic: „Stalin !" „Bierut !•' 
Wdzięcl':ności oraz pod pomnikiem „Niech żyje Zwiąi:ek Radziuk.i -
~ 'ieznanego żołnierza. o"ltoja pokoju!" „Niech żyje Armfa 

* • * Radziecka!". 
Wczoraj w godzinach wieciornych Szczególnie okazale wypadł cap-

,.. lcilku punktach miasta odbył '!lę strzyk, który z pięknie udekorowane-­
uroc:r.ysty capstrzyk. Udział w nim go Płacy Wolności udał się w kierun­
widęlo woj„ko, młodzież 87:kolna, ku Balut. Inne pochody udały si~ w 
ZMP, ZRP. Pochody T.e !ilzt.andarami I kierunku Widzewa i Chojen. 

Walka ze ·spekulacjq trwa 
Akcja kontro2na Komisji Specjalnej 

Miejska Delegatura Komisji Spec-, Podcza~ jed11ej z kontroli sklep6w 
jalnej w ł,odzi przeprowadziła drugą Wanda Karpowicz - współwłaści­
w tym t~·godniu ak.::ję kontrolną na cielka składu z mebla mi pny l!l. Za­
Placu Tamfaniego. Stwierdzono, ie menhofa Xr 2, zażądała za sprzeda . 
obecnie handlarze łańcuszk.:Jwi za. waną kanapę 65.000 zł zamiast 57 COO 
miast towaru noszą. przy sobie jedr· złotych. Spi;ano prot okól. K:trpo'\\i.::z 
n ie próbki. Podczas akcji zatrzyma- tłumacz~tla siQ , że chodzi o meble ar­
no około 16 osób. Wśród zatrzyma· tystycznie wykonane. Rzeci:oznawc~; 
r.ych znajdował się również Stani- orzekli jednak, że jest to niezgo1foo 
slaw Urbański , zamieszkały w Łodzi z prawdą. Obecnie Delegatura Komi· 
przy ul. Więckowskiego 58. Urbańsi,;i sji Specjalnej w Łodzi ukarała ją za 
oferował s;_)rz:edaż koszulówki i 1aty- pobieranie nadmiernych cen ;rrzywną 
stu na su1-.1ę 200.000 zł. Podczas re· w wysoko~ci 1.000.000 złotych. 
wir.ji w mieszkaniu jego niczego jed­
nak nie ujawniono. Wynika z tego, 
że trudnił się on pośrednictwem, 
!'<pl'r.edając towary dla kogoś inne;ro 
i otrzymując za to prowizję. Urbań­
::;kiego are~ztowano . 

• • • 

Nowe sklepy MHD 
powstaną 

w najbliiszvna C'Zasie 

~:rt~\j~~~k wymienionych zebraniach Reiestracia woJ.skow 
W najbliższych dniac;1 w Łe.dit l· 

ruchomione zo-staną dal~ze placó'l'.·\i 
:\liejskiego Handlu Detaliczne"(:>. 
Przy ul. Rybnej otwarty będ<ie skl~ p 
z odzieżą i obuwiem, pny ul. Stali n'l 
sklep z materiałami pi5n1iennrmi i 
przy Placu Wolno'1ci jerlen z naj'l\i\''t 
sz~·ch sklepów z obu" iem . . 

UW.AGA. STUDENCJ PRAWA Dziś t,i. 19 lrlyeim:a staw:ą S'ię do i Z terenu RKU Lódż - Miasto 11 
PZPR-OWCY! rejestracji mężczyźni z terenu RKU <Komisaria t y M. O. t. 2, 3. 4, 5. 11 , 

W driu 21.1.1950 r. o godz 19, w Łódź - Miasto I (Komisariaty M. O. 12. 13. 14l ; roC?nik 1909 - ul. $w1ę­
lokalu 'Vydz. Prawa, przy ul. Koper- 1 6. 7. 8. ~· 10. 15): tokrzy~;, a 15 na.~itery W . . z: r.ocznik 
1>ika 55, od.bf'd1ie się zebrdnie wylnr· I Rocznik 1906 - ul. Ogrcd ,Jwa 34 191 l - ul. Amm Lndowe.1 28 na 1:­
t:ze do whdz partyjnych. I na litery W. Z. ż; roczn :k 1909 - terę W. rocznik !903 - ul. Loka tor-
Obecno~ć w~zystkich członków i ul. Ciesie.!ska 7-9 na litery U. W: s ka 10 na Etery Z. ż; roczn ik 1906 

ka•1dvclatów - obowiązkowil.. rocztiik 1903 - ul. Skarbow~ 28 n~ - ul. P:otrkow::ka 104a (11 p.) na 11-
Leg i'.v mana oar!vine należ1• mie.? J l:tery V!• Z. ż ; rocznik 190:) - ul . terę W; rocz.n.:.k 1912 -. ul. P iot.r-

DrZY sobie Wó.lczanska 251 na l~tere W. kow&ka 104a mI o.) n.a litery Z. ż. 

• 

;\fHD zamien:a również uruchom' 
l'nr 111. Piotrkowskiej U!l.; zwan'· 
„Dom Dide~ka". Rodzice będą n:og; 
tutaj nabyć '\\· szelkicgo -rodzain :a­
bawki, &'l':r , ksiażki. ubranka itp. 

(bie} 



ZE SPORTIJ 

Wysoki poziom wychowania f izyczneeo i sportu 
pisała prasa łódzka 19 stycznia 1930 r. 

llllllllllllllllllllllłllłllllllll lllllllllllllllllllllllflllllf 

ułatwił żołnierzowi radzieckiemu zwycięski marsz 
spod Stalingradu do Berlina nimn1111111111111111111111111111111111111111111111111m 

l.QDŻ WYSYf,A SYGNAł,Y S. O. S. 
„Republika" w artykule wstępnym 

pisze o kryzysie w przemyśle włó· 
kiennle:zym, który wchodzi w sta­
dium katastrdy. Pismo df>pominil 
się kiP.dytów specjalnych dla fabry­
kantów, rozluźnienia śruby podatko­
wej itp. O pomocy dla bezrobotnych 

ani słowa. 

ZAPłJATA KOMORNEGO 
WEKSLAMI 

Pł!-m& donoszą, że na skutek ogól­
nego braku gotówki - w Łodzi utarł 
się zwyczaj płacenia komornego 
wekslami. Do sądu wpłynęło już wie­
le spraw o eksmisję z powodu nic 
zapłacenia weksli w terminie. 

„'KAR1EL PRZĘDZALNIKOW 
BAWEŁNY" 

J'isma donoszą o utworzeniu w ŁI)· mi ,.kart(']i.:: przędzalników bawełny". 

~t~ 
PAN:::!TWOWY TEATR 

lm. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

P A:irSTWOWY TEA'fl{ NOWY 
(Daszyńskiego 3.!, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygac.la szlifierza. 
Karhana." 

Znh~ki dla studentów i członków 
Zwią.zków Zawodowych ważne. 

PAi>STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19 „Przełom", 

ntuka w 4 aktach Bory;ia Ławrenic­
wa, z udziałem całego zespołu. 

lm;cenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno· 
'biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od Hi. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 „Romans z wodewi­
lu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

PA~STWOWY TEATR żYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul.Ja racza 2, tel.217 ·i9) 
Piętek, 20 stycznia, ostatnie dni 

,Klęska Hamana" (przedstawienie 
~lgowe dla ZTK). Początek o godz. 
111~0· 

TEATR KOllEDII l\IUZYCZNEJ 
„LUTNIA" · 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - oi;eret­
k& w 8 aktach M. Helda i Westa. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(ul. Na"'.~ot 27, tel. 135-74)· 
Czwartek 19 stycznia o godz. 9.30 

mdowisko. dla szkół pt. „Historia 
e.ała o niebieskich migdałach". 

UROCZYSTY KO~CERT 
FILHAR~IONII 

Z OKAZJI V ROCZNICY 
WYZWOLENIA LODZI 

W pi~tek, 20 bm., o godzinie 19.30, 
s okazji V rocznicy wyzwolenia na­
szego miasta, Państwowa. Filharmo­
nia w Łodzi urządza Uroczysty Kon­
cert Symfoniczny. W programie mu· 
Z!' ka polska. i radziecka: :Moniuszki 
- uwertura do op. „Hrabina" i Ma­
rur. z' op. „Halka"; Bacewiczówny -
„Ra.pt1oclia Polska" (I wykonanie w 
Łodzi); Kabalewskiego - Koncert 
~krzypcowy (I wykonanie w Łodzi) 
l'>ra:>. Nóskowskiego - Poemat sym­
foniczny „Step". Solistką będzie zna­
komita skrzypaczka i kompozytorka 
'!"Ols.ka Grażyna Bacewiczówna. 
Dyryguje Włodzimierz Ormicki. 

Biletv w cenie od złotych 50 do 400 
sprzedije kasa Filharmonii w godz. 
10- 13, w czwartek i piątek ponadto 
w godz. 17- 19.30. Bilety ze zniżk1 
SO-procentową dla członków Związ.. 
}\ów Zawodowych do nabycia w ORZZ 
('fraugutt:i. 18). ... „„ •• „„„„„ ...... „ ......... . 

ll~KSZE IYGRAIE 
!J.B LOTERII 

1 ~szy illten ciągnienia l-~i Klasy 

Główna wygrana dnia: 1.000.000 zł pa ' 
dła na Nr 33988 w Kielcach. 

1 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

Nr 16648 99917. 
Wygrana 200.000 padła na Nr 

'18776. 
Wygrane po 100.000 zł Nr 29334 

80299 63679 67850 66859 83322 
~U94 92122 100974 103127 103456 
109718. 

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr 352 29333 29459 32594 33492 
•2919 49857 62197 89529. 

'Wygrane po 16.000 zł. p:tdły nn 
Nr 1.4.7 628 2044 4523 5783 14C30 
21219 22670 27082 37014 38709 44786 
4,973 47554 l\0939 55249 'i40uJ 7518() 
'77671 78579 81217 83048 84372 85!?85 
89199 91747 92429 96438 ~7040 9?.533 
t89.i8 1Q!Q~4_.]._0~ 

ARESZTOWANIA KOMUNJSTOW 
W depeszach z różnych miast pol­

skich dzienniki donoszą o aresztowa· 
niach komunistów, którzy czynili 
przygotowania do święta trzech L. 
(Lf'nina, Liebknechta i Róży Luksem­
burg). 

WYŻSZA SZKOŁA GRY„. W KARTY 
Do komisariatu rządu w Warsza· 

wie zgłosił s1ę pewien oficer reLerwy 
z propozycją, by mu zezwolono na 
otwarcie wyższej szkoły gry„. w kar 
ty. Nauka w tej „akademii'' ma trwać 
2 miesiące. Przyjmowani będą tylko 
dobrze usytuowani „obywatele". („Re 
publika"). 

SANACYJNA „POLITYKA" 
PERSONALNA 

Dziennik persom:lny l\finisterstwa 
Spraw W ojskowych podaje nazwiska 
czterech generałów i 80 pułkowni-

ł 
ków, którzy mimo młodego wieku 
idą na eroeryturG. Jest to redukcja 
,,niewy godnych" dla sanacji wyż­

ł szych oficerów. 

I STRAJK U GENTLEMANA 
Dyrekcja firmy Gentleman obniży· 

ła samowolnie płace robotnikom. Qb. 
niżka wynos\ 25 procent. 

Robot!'licy w liczbie 750 nie zgodzili 
się na obniżkę i porzucili pracę, po­
stanawiając strnjkować do czasu -
aż dyrekcja nie przywróci poprzed· 
niego cennik,1. 

-IKlllJl-. 

G dy będziecie przechodzili dzi-
siaj ulicami miasta i udzieli 

wam si~ jego uroczysty nastrój, na 
myśl przyjdzie wam niewątpliwie 
ów dzień 19 i;tycmia sprzed pięciu 
iat i jednocześnie stanie wam pr:ted 
oczyma zmęczony licznymi trudami 
żołnierz radziecki, który przyniósł 
wolność robotniczej Łodzi. Nie jest 
już dla nas żadną tajemnicą, że 
swą wysoką sprawność bojową żoł 
nietz radziecki zawdzięcza wyszko­
leniu, w którym wychowanie fizy­
czne i sport lajmują jedno z czoło­
wych miejsc. 

których jednocześnie daje się ogól­
ną otenę każdej jednostce wojsko 
wej. Jeśli do tego doda się coroczne 
mistrwstwa pułkowa, okręgowe i 
wreszcie mistrzostwa Armii, otrzy­
mamy obraz nasilenia życia sportowe 
go w wojsku. 

Poza tym ogólnym systemem o­
bejmującym całą Armię dziaJa jesz 
cze szereg organizacji sportowych 
mających w specjalnej opiece ofice 
rów i tch rodziny. Kieruje nimi 
Centralny Dom Oficera w Moskwie, 
znany pod nazwą C. D . K. A. Ma 
on za zadanie, poza umasowieniem 
sportu we wszy~tkich garnizonach, 
przygotowywać ?.espozy r2prezenta 
cyjne. 

Tak doskonała organizada spra-

żadne pa1'1~two świata nie mote 
poszczycić się takimi wynikami ,...,. 
dziedzinie kultury fizycznej jak 
Związek R<'dziecki. Wyniki te zapi 
sały się w czasie pokoju setkami 
zwycięstw sportowych i rekordów, wia, że W'Jjsko jest jednym z naj-
a w czasie wojny bezapela~yjną silniejszych pionów sportowych w 
przewagą żołnierza radzieckiego pa1'lstwie. Sportowcy wojskowi od­
nad przeciwnikiem w wytrzymałoś noszą wsganiałe sukcesy we wnj'!lt 
ci, zręczności, harcie ciała i ducha. 
Tego rodzaju przewaga to nie ja- kich dziedzinach sportu w .· kraju i 
kieś cudowne zrządzenie losu, ale zagranicą. Posiadają znakomite 
rezultat rzetelnej, systematycznej zespoły i 1awodników znanych w 
i powszechnej pracy w dziedzinie całym świecie. Kto nie słyszał o 
w. f. i sportu, stosowanej w całym 
Związku Radzieckim w ogóle, a w słynnej druż~mie piłkarskiej 

„Czerwonego Sztandaru". I t~·żwiarskle i hokrjowe. W · roku 
Zadziwiający jest fakt, że pod- 1942 pobito wiele rekordów. A w 

czas najwyższych zmagali wojen- 1943 odbyły się mistrzostwa we 
nych nie zaniechano imprez o clla- wszystkich dziedzinach sport1,1. Jak 
rakterze czysto sportowym. I tak że to wymownie świadczy o pozio­
np., kiedy wróg stał u wrót Mos- Tnie sportowym i o nieugiętej posta 
kwy odbyły się tam mistrzostwa wie całego narodu i państwa. 

Jednym z najpopularniejszych sportów w Armii 
Radzieckiej jest sport spadochronowy 

Armii Radzieckiej w szczególności. C. D. K. A., która wychowuje wciąż 
Jest to wynik glc;boko przemy:§lane to nowych piłkarzy ZSRR, aloo o 
go systemu wychowania komunisty doskonałvch lekkoatletach z kpt. 
cznego w myśl wskazań Lenina i · Z wyborów do nowych zarzadów kół sportow_ych Stalina, w myśl zaleceń Komitetu Waninem na czele? 
Centralnego W. K. P. (b) i wreszcie Ocena sportowców Armii Radziec I 
WszechZ'.viązkowego Komitetu dla kiej, nie byłaby kompletna, gdyby 
Spraw Kultury Fizycznej i Sportu. nie poruszyć tu ·jeszcze jednej zasa ! PZPB Nr 3 wybrały nowy zarząd 
Przypatrzmy się jak system ten dniczej rzeczy. Bo n~e. r~kordy a~i. Dnia 15 stycznia br. odbyło się ze- I botniczych, tym większe będą szereg! 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) wygląda. zwycięstwri są naJwazmeisze. NaJ- branie wyborcze koła sportowego przy współzawodników pracy tak potrzeb-
As wywiadu" godz. 16 18 20 . . · · · · 'b d · · d · ' " _ , r . • ~ ' Na czele wychowama fizycznego wazmeJsze 1 naJ ar zieJ po zrwu PZPB Nr 3 w Łodzi. W pięknie udeko nych naszej Ludowej Ojczy~nie" Nasza 

H..-\ł~T~~ (Nazutowicza -0) - „Su· w Armii stoi specjalny inspektor godne jest rnchowanie się sportow rowanej emblematami sportowymi sali , Trójka" bawełniania nie za.wiodła. 
nneme godz. 17, 19, 21 j przy Ministerstwie Si! Zbrojnych. ców rndzieckich podczas wojny '· teatralnej zebrało się około tysią,ca ~igdy w wykonaniu planu produkcyj. 

BAJKA (Frnnciszkai'1ska 31) „Wiel- Kiel'uje 011 caloksztaltezn pracy i:iaj.eźdźcą :ii~l~r~w~kim. Moż.na miłośników sportu przy naszych zakła- I nego, jak również nie zawiedzie w 
kie życie" godz. 18, 20 przez odpowiednie orgdna w tere- smmło pow1ecmec, ze sport radz1cc dach. Zebranie wyborcze za.szczycili tak doniosłym zadaniu, jakie stoi 

GDYNIA (Daszyński<!g-o 2) - „Pro- nie i wreszcie przez wykwalifiko- ki :'·ywiązał się 7: zad~ń pr7:ed mm swą obecnością przeclstawiciele Rady przed nią. Wzywamy wszystkie za. 
gram aktualności krajowych i za.- wanych instruktorów znajdujących s~oJących chlubnie. Os~odki szkole Kultury :Fizycznej i Sportu, przedsta- kłady· pracy w Polsce do wzmożonego 
granicznych .:'.{r 3" - godz. 11, 12, się w każdej jednostce wojskowej . mowe do~tarczy~. Armi~ gd;-- zaszła wiciele zrzeszenia sportowego „WUk.. wysiłku celem wci.ągni~ia szerokich 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 W ten sposób wychowaniem fizycz- tego potrlcba mihony zo.łm~rzy 7: niarz" i wielu, wielu innych. mas robotniczych w szeregi budowni-

HEL- dla mlodzieżr (Legionów 2·4) nym objęta jest cała Armia i każdy odz~akain; G._ T. O. na p1ers1,. setki Przy dźwiękach hymnu młodzieżowe czych nowego sportu w naszej Ludo· 
Trzeci szturm" _ godz. 15.30, żołnierz staje się sportowcem bo tym~cy p1lotow, ~pa,docJ:r~marzy, go i Międzynarodówki otwarto obrady, wej Ojczytn!e. 

l'.s, 20.30 otrzymuje możliwości uprawiania narclarzy, m?toc_Ykhstow. 1 ,innych. Referat o znaczeniu sportu wśród ma.s Po zebraniu wy8wietlono film spor. 
MUZA (Pabianicka 173) - „Bitwa spTortu. Dostar~ZY!Y .zołmcrz~'.. k~~~~J.:~r1 rohn+„; rwch wygłosił' kol. Sochacki, towy p. t, „Nokaut". 

o Stalingrad" godz. 18, 20 rzo.nem .wych~wania fizycznego p_rzygokowamen~, s · ąlk' h -. esz - przedstawiciel ZMP. Przed Do nowego Zarządu weszli: Zdzie-
T 

• _ w v:oJsku Jest g1mna~tyka przyrzą cią po ·onywama wsze te prz - ~ nowowyhr"nym zarzadem h mki Wl d 1 ( e d i ) POLONIA (P10trkowska 61) - Tan · ' d k. ko'd o1·az swym boł1a· terst"'em za- ~ ' . . '.' . • . c 0 a ys a.w prz wo n c.zący' " . „. dowa i normy panstwoweJ o zna l d . • .,. ś . t W 'k t"g ·e ~ - ....... stoi w1ellne zadame wc1ą,g. Olas Stanisław (zastępca przewodniczą Rohacz z Dube godz. 17, .19, 21 sportoweJ· G. T. o. (Zdolny do Pra- ziw1.1 w1a . wyn1 u e o n1 - ";./ .... . . k' h 1 . . . . 1 t ł b't t . ~' 11 męc1a szero 1c . mas m o- cego), Skro backi :Mirosław (II zast~p PHZED\YIOśN~,E (żero1~1s~1ego 76) cy i Obrony), obowiązujące wszyst przyJa?1e zos at po ~y, ~ ysiące O dzieży robotniczej do u- ca) Uzna.fiski Bronisław (sekretarz) 
„Oddział Z-8 godz. 18, wO kich żołnierzy i oficerów (do szta- mi~trzow ?PQl' owyc. 0 • zna.c~ono . pra.wiania. sportu. Przy za- Sta~czewska Danuta. {zastępca sekret~ 

ROBOTNIK (Kilińskieg·o 187) „Arin bov,rych włącznie). Normy odznaki zaszcz:i'.tnym1 ord~rap11 · E0.>~iez ~ kładzie znajduje si~ boisko rza), jagielło l{rystyna (skarbnik), 
ka" godz. 18, 20 są sprawdzane przez specjalną ka kade:n1a SportO\~~ . W Lenm„radz~c sportowe, które niewątpliwie przyczy- Galosowski Jan (zastępc;i. skarbnika.), 

RO:J1A (:t'Łzgowska 84) „Wyspa be,-;- drę na okresowych przeglądach, na I otrz) mula naJW) zsze odznaczeme ni się do jeszcze intensywniejszeg~ Zapałowski Jan (gospodarz), Ma.tu-
imienna" godz. 18, 20 krzewienia kUltury fizycznej. Ze bram sia.k Jerzy (zastępca. gospodarza). 

REKORD (Rzgowska 2) „Pieśń taj- Z ringÓW łódzkich w swych wYPOwiedziach solidaryzowa. B. Uznali.ski 
gi" dla młodzieży godz. 16; godz:. U się z uchwałą III Plenum KC PZPR 
18, 20.30 - seanse normalne z . k . (T- • ) I kl B w sprawie uprawiania. sportu przez 

s;;~~:i~k~~i~~J;.ief8~ 21023
) „Stiv wiąz owiec omaszow na cze e asy lllł:i:::y 7t1:~:;:iii,1 ż:łi:s:~·ęcej bę 

G l. O I 

O re an t.6dzktero Komitetu I '' ~,c 
w6dzklefo Komitetu PolokleJ Z!• 

dnoe•oneJ Partll Rnhotnlcu' śWIT (Bałucki Rynek 2) „Decyzja Dziś mecz bokserski Legia-Stal . dzie uprawiają.cych sport, tym większa 
prof. Milasa" godz. 18, 20 będzie zdolność produkcyjna mas ro. Jl e da I u Je: 

ll:OLltGIUM Rll:DAXCY.JNIC. Ostatnia niedziela przyniosła nastę- J Trudno jest dziś stawia~ horoskopy 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Kon· pujące wyniki zawodów 0 drużynowe komu w udziale przypadnie tytuł m .1-

frontacja" godz. 17• 19• 21 mistrzostwo okręgu łódzkiego klasy B strza kl. B i awans do kl. A, najw1ę COKA prowadzi 
Te Ie; o D J'I 

Redaktor naczelny 
Zastępca rea. naezelT'ego 
Sekretarz odpowled~lalny 
Dzlal partyjnJ' 

216-H 
211-23 
2lf.~5 
254~25 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Delegat w boksie. ccj jednak sza.DS posiadają. zespoły to W mistrzostwach 
floty" godz. 16, 18, 20 Związkowiec (Tomaszów) _ Legia maszowskie or:u: Legi.a z Łodzi h h ZSRR WISŁA (Daszyńskiego 1 l - „SzerJ· Tabela rozgrywek po uwzględnieniu okejowyc 
ka droga" film polskiej produk: ji (Łódź) 5 :5• ostatnich wyników przyjfła. takie ob- MOSKWA (obsl, wł.) - Zakoll.czy-

wewn. 10 
Dz!al lt<oreapondentów robr~-

godz. 17, 19, 21 Korali - Spójnia. 4 :12· licze: la. się I runda rozgrywek o mistrzo-
WŁóKNTARZ (Próchnika 16) „Jan Legia (Sieradz) - Widzew 11:7. 1. Zwil!zkowiec (Tom.) 6 11 59:35 stwo ZSRR w hoke 

nlczyell 1 chlopskieh oraz 
redalctor6w gnetelc 6ci1>n-
DJ'Cb llł-ł2 

Rohacz z Dube" godz. 16.30, 18.30 Kolejarz Włókniarz (Tomaszów) z. Legia (Z.ód.i) 7 9 68:42 ju. Na czele tabe. 
20.30 7 :9. 3. Włókniarz (Tom.) 7 9 58 :4G li utrzymuje się na 

Dział mutaejł 22J·29 
Dział mfe1•1d I ll>OrlOWJ' 25ł-21 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - Ta.bela zaczyna 4. Spójnia (Kutno) 7 9 59:47 clal dwukrotny 
„Konfrontacja" godz. lG, 18, 20 -~ się jut krystalizo- 5, Włókniarz (Pab.) 6 8 49:41 mistrz ZSRR 

\'lfewn. ł l ll 
Dział ekonomiczny 211-ll 
Dział tabrycai:v 216-10 

ZACHĘTA (Zgierska. 26) „Czaro-' /,/l~ wać. Do czołówki 6. Korab (Piotrków) 6 5 50:46 drużyna CDKA, 
dziej sadów" godz. 18, 20 j "f'") , ., · naleił: Zwi11ZkO- 7. Koleja.r.z 7 5 58:52 która w 11 spotka 

Dział rolny 2!4-Zl 
wewa, I 

172-Jt ftedalreja noen:i 

CZWARTEK 19 S'l'YCZ~IA 
11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy. 

ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
rnzrywkowa . 14.00 Kroni~a czechosło 
wacka. 14.15 (Ł) Komumkaty. 14.2.0 
(Ł) „O przyczynach choroby. „be.n­
beri". 14.30 (Ł) Muzyka obiadowa. 
14.50 (Ł) ,Sprawy naszego miasta". 
14.55 R. Schumann: Fantazja C-dur. 
15.~0 „Kanato" - słuchowis~o d~a 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dz1enmk 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktu~lności 
łódzkie. 16.2fi (Ł) Pieśni kompozyto­
rów słowiańskich. 16.45 (Ł) „hl,{ 
dzieci łódzkie obcho.rhiły 5 rocznicę 
wyzwolenia Łodzi". 17 .OO „Słuchamy 
muzyki". 17.35 (Ł) „śpiewamy pieś­
ni młodzieżowe:'. 18.00 „Z kraju i ze 
świata". 18.15 Muzyka ludowa. 18.40 
„Wszechnica Radiowł." kurs I - WY· 
kład z cyklu: „Elementy biologii" . 
19.00 „St:misław Staszic". 19.15 „Nad 
Sprewą" - audycja w rocznicę śmier 
ci R. Luxemburg i K. Liebknechta. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu­
zyka rozrywkowa. 20.55 „Porozma­
wiajmy". 21.00 Koncert reprezenta­
cyjny. Trans.misja ,; Budapesztu. 
21.40 „Mickiewicz". 22.00 (Ł) „Ju­
lian Tuwim laureatem nagrody lite­
rackiej m. Łodzi". 22.13 (Ł) Program 
lokalny na jutro. 22.15 Chwila muzy­
ki. 22.20 Koncert rozrywkowy w 
wyk. solist ów i orkiestry. Transmisja 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości . 23 10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka powa 7-•u1. 24.0-0 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.30 (L) Zako11czenie 

~_audycji i Hymn, 

wiec i Wlókniarz 8. Widzew (Łódź) 6 4 43:53 n!ach nie poniosła 
lltolpertaL 

l..6c1t, Plotrl<owslr;a '10, tal. Hi·t:! 
Adminlatracja 380-ł2 
r..:ial ogloneil: t.6dt, Ptotr.cow-

z Tomaszowa, Le- 9. Legia (Sieradz) 5 4 28:42 żadnej porażki, u-
gia. z Lodzi, Spój· 10. Stal {Łódź) 7 4 40:70 zyskując 22 pkt. 
iia. z Kutna oraz 11, Gwardia. (Piotrków) 8 2 24:62 w ostatnim swym lka 15, tel. Jll-IO f l1f.7S 

WJ'llaWea JlSW „Prua" 
..Vłókniarz z Pabia. • '* * meczu I rnmly CDKA wygrało w Cze- Ałr. ...., t..edt, Pteukowstca Ił. 
n!c, środkowe miej Najbliższym spotkaniem będzie labill.sku z Dzierżyi1cem 7:0. Drugie Dl·d• plę&ro. 

Drall.. Z&Jd, Grat. aaw „Pr•••" 
t..6dł~ al. ::twtrltt n, tal 20ll·ł!„ 

sca w tabeli zajmują.: Korab, Kole- mecz, rozegrany w dniu d!iriejszym miejsce zajmuje Dynamo (Moskwa) 
jarz, Legia (Sieradz), Widzew. Stal. tj. w czwartek, 19 bm. w hali zrze-1 - 19 pkt., przed WWS - 16 pkt„ (z 
Na koll.cu z 2 punktami znajduje się szenia sportowego Włókniarz o godz. 10 gier) i Spartakiem (Moskwa) -
Gwardia z Piotrkowa. 19 pomi~zy Legią, łódzką. 11. Stalą. 15 pkt. D-1-11462 

Staruch kiwnął głową i Lela ze zdziwieniem patrzyła, jak jego 
wysoka czapka chw ie je się posłusznie za każdym ruchem głowy, 
n ie .z.suwając .się na czoło ani na tył głowy.„ Ukośny promień sło11ca 
\.\-padający p rzez rozwarte drzwi o~wietlił głowę starca. Le1a zro­
zumiała, że ta dziwna czapka spleciona była z jego własnych wło· 
sów, obumarłych kosmyków, gdzieniegdzie przewiązanych jask ra­
wym sznurem. Lela bezwiednie odwróciła wzrok. 

W j adłodajni było gorąco. Żar buchał z kotłów i węglj palących 
się w dużej kuchni. Nie mogąc dłużej znieść uparłu, Lela odrzuciła 
z twaTZy białą chustkę i odkryła śniade policzki i czarne p asma 
włosów. 

Lela n ie widziała , ale czuła , że ktoś uporczywie I).a nią p atrzy. 
Podniosła oczy i spotkała wbite prosto w swoją twarz znajome, 
uważne spojrzenie, biegnące spod wyżartych przez wrzody powiek. 

Ten sam stairuch!„. Ten sam fakir , którego tak się obawiała! 
Przykrywszy się chustką i pochyliwszy do kolan; Lela zamarła 

obok Czandry, bojąc się nawet głośniej odetchnąć. 
Więcej, niż rok minęło od tamtego czasu - na czole L e-1i dawno 

ze.bliźnił się znak fak ira i stal się ledwo dostrzegalny; moi e starzec 
nie zdążył go 7~uważyć? , 

N ie. Widziała już t eraz wyraźnie, że fakir z uporem przypatruje 
się jej, C zandrze i rymarzowi z czarną brodą. 

Lela s ta nowczo pociągnęła Czandre za reki' 
- Czandro. musimy stad iść!.., 

Czandra nie słuchał. Na szczęsc1e dla niej szlifierz na ulicy 
zatrzymał w tej chwili swój warsztat .i schował nóż. Nawpół nagi 
mały czyścicie} śmietników wbiegł do jadłodajni. Rozejrzawszy się 
bystro po n iskim pokoju, poznał natychmiast Czandrę i podsz{'!dł 
do niego . 

- Czandra-Sing - szepnął - chodź prędzej , przyszedł do cie­
bie z ?-a-leka człowiek z w~żnymi wiadomościami . Czeka przy ulicy 
Ruszn1karzy, na starym mieście„ . 

Czandra wychodził pośpiesŻnie. Lela szła za nim, bojąc się 
obejrzeł za siebie. 

- Och, Czandro, jaki to straszny człowiek! Boję się go okrop­
nie! - mówiła gdy znaleźli się już na ulicy. 

- Tak, tak - powiedział Cz.cmdra. 
On również spostrzegł fakira i myślał o nim : Myślał jednak 

całkiem inaczej niż L e1a. 

sta. 

ROZDZIAŁ XIX 
WYSŁANIEC Z DALEKA 

Czandra-s·ng pro.wad ził Lelę do w schodn:ej dzielnicy mia· 

Szli krętymi, tak wąsk:mi uliczkami , że daszki domów łączyły 
się z.e sobą nad ich głowam: . 

Szli p rzez cuchnące kałuże i przez zaułki, gdzie nawet w 'dz'e1i 
było ciemno. 

W idzieli rjepojęte ubóstwo i brud h :ndusk ;ej dzicln:cy Kalkuty. 
Zatrzymali s: ę p r zy jakimś n '.sk .m k amienny m budynk u. bez 

okien , który przypominał skład lub opuszczoną pra·cownię. Wew­
nątrz, w komple tnej p raw ie c iemnośc . oczek:walo ich k:lkor o lu­
dzi. Jeden z r.ich - n;emłody Hin dus. ubrany w chłopską. zaku­
rzoną jak po długiej podróżv odzież . z noi.rnm i s tartv mi do krwi. 
~wstał na powitanie. 


